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Lwów 6. lutego
Lewe skrzydło armji opozycyjnej w parla­

mencie wiedeńskim, t. z. K l u b  n i e mi *  c k i, 
podrażniony sukcesem kanclerza niemieckiego w 
Sejmie pruskim, nie mógł dłużaj pohamować 
żądzy walki, na którą od czasu zaw. zanii s.ę 
napróżno czekał, wypadł na harce i okrył się 
nieśmiertelną sławą... śmieszności.

„Cóz u was, p mowie Niemcy, za narodowe 
poczucie? Uwielbiacie obce zwyczaje — purwsze 
tchnienie poezji, pierwsze o ojczyźnie pojęcia 
z polskich czei piecie pieśni, z Police tai w mał­
żeńskie wchodzicie węzły, aby pod ich czarem 
zmieniać się w Polaków — nazwisk Waszych 
potem wstydzicie się i wypieracie. Wy kulturą i 
cywilizacją tak bardzo wyżsi, mając przez tyle 
lat cicha protekcję władzy, cóżeśeie sami zdzia­
łali? Polaków w Poznańskiem przybywa jak 
dawniej przybywało... Cz chów i Węgrów w 
Austrji nie zdołaliście pokonać. Państwo musi 
tu swoją wszechwładzę rzucić na szalę, bo Wy 
sami jesteście nieudolni. Wszystko ezem tak po­
tężne państwo rozporządza : szkołę, jr*ąd, woj­
sko, pieniądze przemoc... i niemieckie kobiety — 
wszystkiego tego użyję, zetrę Polaków na mia- 
Sgę> a W a s  z m u s z ę  b y ć  s i l n y m  n i e ­
m i e c k i m  n a r o d e m  1“

Tak mniej więcej brzmieł, w odniesieniu do 
Niemców, głos żel.znego kanclerza w Berlinie... 
i trafił do uczuć wybranej f langi „Klubu nie­
mieckiego," do takich mężów jak Kuotz, Stra- 
che, Pollak i Menger, i to w tym j stopniu, że 
jednomyślnie i nroczyśeiepostanowili, ii  z a  te n  
g ł o s  p e ł e n  s i ł y  n a r o d o w e j  n a l e ż y  z ło ­
ż y ć  ks. Li  s m a r k o w i  h o łd , u z n a n i e  i 
p c d z i ę k ę.

Oto pierwsze wesołe zdarzenie towarzyszące 
groźnej burzy, ja k a  zawisła nad polską lud- 
fiością.

Yv Hań twie austrjacklem wolne są wesołe 
ro/.rywki, my ich też „niemieckiemu Klubowi 
bynajmniej nie zazdrościmy. Dziwimy się tylko, 
i , otgau klubu pokrewnego, Neue freie Presse,
0 wspomnianej uchwale Klubu niemieckiego Uk 
rozumuje, jak gdyby bię nie poznał na zabawne, 
Ale to sprawa domowa pomiędzy rodzeństwem, 
wi ęc nie chcemy się do niej mięszać. Czego jednak 
milczeniem pominąć nie możemy, to insynuacji, 
jaką przewrotne to pismo ciska nun w oozy 
przy tej sposobn iści. Neue fw e  Presse przewi­
duje, źe Polacy i inni oiistrjaccy SJow.anie ze­
chcą z pewnością wyzyskać tę polityczną mani­
festację Klubu niemieckiego na to, by rzucić po­
dejrzenie na szczerość patrjoiyzinu tego stronni 
ctwa politycznego, które kokietuje z Bi smarkiem 
wt ily, giy tenże mięsza się w wewnętrzne spra­
wy Austrji z krytyką pot(piują<a

Insynuację tę co do Polaków odpieramy z 
najwyższym wstrętem. Nie nasza to rola i nic 
nasza tradycja, zaciągać warty polieyiue u wrót 
Sumienia Niemców austrjacki h, ażeby z ich ra ­
portów układać rejestr posziików o zdradę stanu, 
ażeby denuncjacją lub oskaru niem przed Koroną, 
Węgrami, lub może przed powszechną opinją pu­
bliczną, to ować narodowi drogę do pozyskania 
W Austrji równych z innymi praw politycznych
1 obyw ate lsk ich  Prawa te należą się uam tak 
samo, jak i Niemcom*

Utraty praw równych nie lękamy się po mo­
wie ks, Bismaika, jak nie lękaliśmy się przed 
mową i wtedy, gdy wroga uam lewicu parlamen­
tu centralnego sterowała polityką Au.slrji w spo 
soh z j,,j jstolnetni celami wprost niezgoduy. 
Praw, większych od Niemców, uigdy nie żądali­
śmy i nie żądamy, bo przewodzić w Austrji, to 
nic naszn zacK ianka.

Wi ę c  u i e c n ą  i n s y n u a c j ę  Neue freie 
Presse m o ż n a  t y l k o  t e m  w y t ł u m a c z y ć ,  
i e  k a ż d v  s ą d z i  i n n y c h  w e d ł u g  w ł a ­
s n y c h  w y o b r a ż e ń .

Spraw y kolejowe.
Niewinne na pozór a w łonie swein kryjące 

iąd lo  sprawozduuie przedłożyła komisja budż-to-

wa Izbie posłów zaraz na pier vszem posiedzeniu 
—c> do u s t a w y  w p r z e d m i o c i e  p o w i ę k ­
s z e n i a  p a r k u  k o l e i  p a ń s t w o w y c h  
(Sprawozdawca p. Meznik z klubu czeskiego).

Rząd objąwszy w zarząd inkamerowaae liąje 
dróg żelaznych spostrzegł, że park, tj. zasób 
lokomotyw, wozów osobowych i wozów towaro­
wych nie jest dostatecznym, gdyż Dyrekcja ka­
żdej kolei inkamerowunej wiedząc o intencji u- 
państwowienia jej nie troszczyła się już o spra­
wianie uowych a tak kosztownych przedmiotów. 
W skutek tego, guy jenemlba Dyrekcja kolei 
Państwowych obliczyła jeszcze w roku 1884 ko­
szta powiększenia parku w sumie 8,846.220 zł. 
Rząd wstawił w budżet na rok 1885 część */t 
t j  sumy w kwocie 1,470.370 zł Takąż sama 

1 kwotę miał zamiar co roi znie wstawiać, w budżet 
( przez następujących lat 6. Izba posłów plan ten 
| akceptowała.
j L‘>cz Dyrekcja kolei państwowych dostrzegła 

niebawem, że brani na linjach czeskich i gali­
cyjskich 8t tak znaczn ■, a potrzeba ruchu tak 
pilna, że projektowany sposób powiększ mia par­
te a uznać musiała za powolny. Rząd poradził so­
bie na razie wynajęciem lokomotyw i wozów; 
ztąd rosły jednak n^dmiern e koszta, gdyż wy­
najęcie jednego wozu kosztuje pospolicie 1 zł. na 
dzień, tak, że najęcie 775 wozów i 27 lokomo­
tyw dla samej Galicji nie olzownie potrzebnych 
kosztował iby rocznie 321.001' zł. Chcąc temu 
zaradzić zawarł Rząd z lepnzontacją funduszu 
»inerytury urzędników i służby kolei państwo­
wych umowę, mocą k tó re j admin stracja funduszu 
zastawiła w Zakładzie hipotecznym (Bodcncredit- 
nnstalt) swoje walory, pożyczyła w formie lom­
bardu 8.000.1)00 z ł , zakupiła 971 wozów towaro­
wych, wynajęła je Dyrekcji kolei Państwowych 
zn opłata bez  porównania tańszą, pobierając je­
dnak naturalnie wyższy procent, aniżeli sama 
płaciła Bankowi od lombardu. Administracja 
przyznała natomiast Dyrekcji kolei prawo odkupu 
wynajętych wozów i lokomotyw.

Lecz i w Len sposób n'e zaradzono zupeł­
nie brakowi lokomotyw i wozów Rząd odniósł 
się więc ponownie do administracji emerytalnego 
funduszu, która oświadczyła gotowość zawarcia 
dalszego układu z Dyrekcją Rząd zajęty był 
właśnie rokowauiami w tej sprawie, (które je­
szcze wówczas prowadził bez wiedzy parlamen­
tu.) gdy należący do lewicy członkowie komisji 
budżetowej, dowiedzieli się prywatnie o toku ro­
kowań, wytoczyli sprawę przed forum komi­
sji budżetowej w sposób sobie właściwy, ude­
rzyli na minisLa handlu, br. Pino za lo, ż* za 
ominięciem przyzwolenia R ady  państwa, u uwa 
jąc się z pod kontroli budżetowej, zawiera na 
Własną rękę tajeian > układy, obciążające Skarb

fnństwa i to układy z instytucją emeryt Iną, 
tora podlega zwierzchnictwa tegoż samego mi­

nistra.
Wskutek tego ataku przerwał minister han­

dlu natychmiast rozpoczęte już układy, i wniósł 
ustawę, w której proponuje: a) ażeby pozwolono 
mu zaciągnąć pożyczkę 3,4^3.000 złr. iiajwyżj 
5%  sptacalną w 5 latach. Pożyczkę tę zamyśla
zaciągnąć wprost w Zakładzie hipotecznym i
użyć jej na sprawienie nowych lokomotyw i wo­
zów, których jeszcze brakuje.

b) Ażeby mu pozwolono zaciągnąć pożyczkę 
2,000.000 zł pod Lakierniż warunkami, która ma 
być użytą na spłacenie funduszu emerytalnego, 
czyli tem sumem na zakupienie owych 971 wo­
zów, którym h już używa, a które na mocy ukła­
du zawartego z funduszem emerytalnym od tegoż 
dotąd wynajmuje.

Ustawę taks przez Rząd zaprojektowaną
przyjęła komisja budżetowa w z a s a d z i e  co do 
potrzeby jednogłośnie.

Różnica zdań ujawniła się jedynie co do
spoąebu pokrycia potrzeby 3,403/ uO zł. Lewica 
bowiem — polując na zapasy kasowe, których 
nigdy u ministra Dunajewskiego strawić nie mo­
że — sprzeciwia się zaciągnięciu długu na teo 
cel, stawiając żądanie ażeby tę sumę pokryto z 
zapasów kałowych. W skutek tego aoutrawersu 
lewica wniosła w n i o s e k  m n i e j s z o ś c i .

Pomimo, że samo załatwienie tej sprawy w 
komisji budżetowej w zreduKowanem sprawozda­
niu opowiedziane jest bardzo spokojnie i natu­
ralnie, nie ulega jednak wątpliwości, źe opozycja 
użyie jej za pozór do ponowienia ataku na po­
zycję ministra handlu, którą od lat pięciu wy 
trwale acz bezskutecznie szturmują.

Drugi list pasterski ks. iiisk. Pełesza.
Dostojny władyka stanisławowski z okazji 

swej intronizacji wydał do kleru i wiernych drugi 
list pasterski, noszący tę samą datę co pierwszy. 
Dost. ks. bisknp wyraża w nim radość swą z po­
działa obszernej metropolji lwowBkijj, przez co 
nłatw ioa/ będzie bliżazy stosnnek kleru z bisku­
pem. Następnie kreśli historyczny tiaktat o Oerkwi 
św. katolickiej, a w nim gromadzi fak*a, w jaki 
to sposób ludowi ruskiemu, pierwotnie katolickie­
mu, narzucono schizm ę, w jaki sposób oderwano 
gu od Cerkwi św. katoi. i spr wadzono nan srogie 
prześladowanie i męczeństwo. W dalszym elągu 
przedstawia potrzebę dyecezji stanisławowskiej, a 
jako powód szczególny podaje : fe&chuwanie od
schizmy, grożącej od Rosji, ludu ruskiego w Ga­
licji. Potrzebę tej dyecezji uczuwati już dawniejsi 
metropolici lwowscy, mianowicie śp. ks. kari. M. 
Lewicki, zmarły 1858 r. Następnie przedstawia 
się klerowi i wiernym jako ich biskup i wzywa 
kapłanów, aby byli przede ws^ystklem wierni swe­
mu powołaniu kapłańskiemu i przypomina im obo­
wiązki względem siebie i względem powierzonych 
ich pieczy pasterskiej wiernych. Zachęca dalej do 
posłuszeństwa względem Stolicy św., względem 
biskupów, oraz wzywa do wierności dla monarchy, 
i do zgody i miłości szczepu pobratymczego. P o­
leca następnie i nakazuje trzymanie się ścisłe 
przepisanych rubryk przy odprawianiu św. liturgji. 
W tym celu powiada dost. ks, biskup — UBta- 
nowił w Rzymie Ojciec św. osobną komisję dla 
wschodn. obrządku, mającą niektóre poprawki uczy­
nić, atoli zanim to nastąpi, obowiązani są kapłani 
trzymać się ostatniego w tym względzie rozpo­
rządzenia metropolitalnego z r. 1885 do 1. 310.

Z Koła polskiego.
Wiedeń 3. lutego.

(R.) D/.iś o godzinie 10. przed południem 
zebr iło się Koło polskie na zwyczajne posiedzenie, 
któremu przewodniczył wiceprezes p. J  a w o i s k i. 
Oto przebieg posiedzenia.

Petycję Towarzystwa rolniczego krakowskie­
go w przedmiocie uchwał ostatniego w Wiedniu 
odbytego wiecu rolników przekazano Kołowej ko 
mi-ji ekonomicznej; petycję Radiy powiat, m u i-  
sławowskiej w przedmiocie egzekucji podatków i 
rut Towarzystwa kredytowego ziem., przydzie­
lono p. A b r a l i a m o w i c z o w i .

Poczem przystąpiono do załatwienia porządku 
dziennego następnego (czwartkowego) posiedzenia 
Izby.

Na wniosek p. ks. R u cz  ki Koło uchwaliło 
przez aklamację jednogłośnie przy jutizejizyra 
wyborze prezydjum Izby oddać głosy swoje na 
p. S m o l k ę  jako prezydenta, p. C l a rn a  jako 
pierwszego, p. C h 1 u m e t z k y’e g o jako drugi *go 
wiceprezydenta, a więc zatwierdzić prezydjum 
dotychczasowe.

Do komisji szkolnei desygnowano z Koła zgo­
dnie z propozycją korni ;ji „matki" pp. C z a r t o ­
r y s k i e g o ,  C z e r k a w s k i e g o ,  D z i e d u  
s z y i  k i e g o ,  S a w c z y ń s k i e g o ,  C h o t k o ^ -  
s k i e  go. Dalej zgodzom się na to, ażeby pra­
wica zrobiła jedno mej^ce dla hr. F i i r s l e n -  
b e r g a (z większej po liadłości morawskiej).

Do komisji ekonomicznej desygnowano zgo­
dnie z propozycją komisji „matki" pięciu człon­
ków, pp. C h r z a n o  w s k i e g o , O n y s z k i e ­
w i c z a ,  S m a r z e w s k i e g o ,  T y s z k i e w i ­
c z a ,  W y s o c k i e g o .

„Siedmnastówka" zaproponowała, ażeby pra­
wi ia jedno miejsce w tej kounsji dała p. P a 1 1 a i, 
jednemu z trzech „demokratów". P. S m o l k a  
zuś zaproponował, ażeby miejsce to prawica od­

dała p. So  c h o r o  w i ,  który należał już do tej 
komisji w ostainiem sześcioleciu i w jej pracach 
znakomicie się odznaczył. Wniosek p. Smolki 
poparli asilnie pp. C n a m i e c ,  C h r z a n o w ­
s k i ,  M a d e j s k i ,  D z w o n k o w s k i  i H a * s- 
n e r ,  zwracając u w gę z jednej strony na znane 
antysemickie poglądy ekonomiczne p. Pattai’a, a 
w przeciwieństwie tego na Gruntowne wykształ 
cenie fachowe, wytrawne poglądy, spokojną ob- 
jektywność p. Socnora, a nadto i jego dokładną 
znajomość ekonomicznych stosunków kraju na­
szego. Koło uchwaliło jednogłośnie oddać swe 
głosy w Izbie na p Sochora i wezwało komisję 
parlamentu m ą, ażeby dla wyboru p. Sochora 
starała się uzyskać głosy reszty klubów prawicy.

Uchwalono dalej przekasaćprojektado óżnych 
ustaw dotyczącym komisjom, mianowicie przedłoże­
nia rządowe o ubezpieczeniu robotników tak na wy­
padek słabości, jak i na wypadek uszkodzeń, ko­
misji przemysłowej, nowelę egzekucj'jną komisji 
prawniczej dwa wnioski, dotyczące upaństwo­
wienia kolei czeskich komisji kolejowej, wniosek 
p. Y e t t e r a ,  tyczący się zmiany ustawy o cho­
robach zaraźliwych bydła, komisji ekonomicznej.

Nad odesłaniem do komisji wniosku p. C oro- 
n i m e g  o co do zmiany ustawy wyborczej iregula- 

! minu Izby (znany projekt ustanowienia Trybuna­
łu wyborczego) wywiązała się obszerniejsza roz- 

. prawu. Sii-dmn istowka proponuje, ażeby dla wnio- 
; sku tego wybrano osobną komisję. Propozycji 

tej sprzeciwił się p. Chrzanowski, który uważa 
, myśl odjęcia parlamentowi prawa orzekania co 
i do własnych wyborów a przekazania go osobne­

mu sądowi za niezgodną z duchem konstytucyj­
nych urządzeń, a dla naszych stosunków wprost 

j za szkodliwą i dla tego proponuje, ażeby wnio- 
l sek p. Coroniniego odrzucono odrazu w pierw- 
, szem czytaniu, a więc nie odsyłano do komisji.

P. Ś m a r z e w s k i  mniema, że gdy Anglja, 
ten pierwowzór konstytucjonalizmu, przyjęła tę 
zasadę, że o wyborach poselskich nie orzeka 
parlament, ale osobny sąd, myśl wprowadzenia 
takiej instytucji w Austrji, zanadto jest sama 
z siebie poważną, ażeby ją odrzucać bez bliższe­
go rozpatrzenia. Zasługuje na to takie poważne 
parlame tarne stanowisko wnhskodawcy. Jeżeli 
wniosek jest dla naszych stosunków niewłaściwy 
lub szkodliwy, to komisja dotycząca dojdzie do 
tej samej konkluzji, ale po głębszych rozpra­
wach.

Zdanie to popiera p. C h a m i e c .  P. C z a j ­
k o w s k i  przywodzi na poparcie tegoż, że ta 
właśnie okoliczność, iż wniosek jest bardzo 
szkodliwy, wymagn, ażeby był traktowany bar­
dzo gruntownie, bo tylko vtedy szkodliw ość jego 
udowodnioną będzie dosadnie i powszechnie.

P. D z i e d u s z y c k i  i wraca uwagę że jest 
powszechnie przyjętym zwyczajem parlamentar­
nym w Austrji v niosków poważnych odrazu nie 
odrzucać, ale odsyłać do rozpatrzenia w komi ji. 
Wyjątek tutaj uczyniony byłby krokiem niepoli­
tycznym.

P. O n y s z k i e w i c z  jrzewiduje, że za ode­
słaniem wniosku p. Corouiniego do komisji bę­
dzie głosować w Izbie cała lewica i wsz^sfkie 
inne kluby prawicy, że więc odesłany będzie do 
kom.sji i bez głosów polskich. Odmienne gło­
sowanie Koła byłoby albo porażką, albo demon­
stracją, jedno i drugie bez żadnego pożytku.

Koło uchwaliło odesłać wniosek p. Coroni- 
niego do osobnej komisji.

Gdy w ten sposób wyczerpmy został porzą­
dek jutrzej zego posiedzenia Izby, przewodniczą­
cy odczytał pismo, złożone mu przez p. ks. K o- 
p y t i ń s k i e g o ,  w którem tenżs oświadcza, że 
po porozumieniu się z ks. Ł o b o s e m ,  biskupem 
tarnowskim, zamierza poświęcić się w zupełno­
ści zawodowi swemu jako prufesor teologii i oby- 
wrat Dkiej opiece rękodzielniczego ruchu w Tar­
nowie i składa mandat poselski do Rady państwa, 
dziękuje oraz za doznaną dotąd w Kole uprzej­
mość i prosi o zachowanie go w miłej pamięci. 
Ustępującemu posłowi wyraża przewodniczący ser­
deczne pożegnanie i życzenia pomyślnych sku­
tków pracy dla dobra kraj a i kościoła.

Nakoniec odczytuje przewodniczący wniosek

p. Lewakowskiego, w sprawie zbyt często powta­
rzających się a mało kiedy ze strony Sądu za 
usprawiedliwione uznanych konfiskat polskich 
dzienników w kraju. P rzew odniccy  oświadczył, 
że wniosek ten postawi na porządku najbliższego 
posiedzenia i zamknął posiedzenie dzisiejsze.

Ubezpieczenie robotników
Wiedeń 3. lutego.

[ R. ] Projekt ustawy o ubezpieczeniu robo­
tników &d nieszczęśliwych wypadków, zdarzają­
cych się żak często wśród zajęć fabrycznych, za­
powiedziany w mowie tronowej i wniesiony do 
Izby poselskiej dnia 30. z. m., nie jest orygi­
nalnym produktem bieżącego sześciolecia. Już 
w kadencji ubiegłej, a mianowicie w jeśieni 1S33 
przedłożył był Rząd projekt w tym przedmiocie. 
Komisja przemysłowa (sprawozdawca ks. Alojzy 
Liecntenstein) pizedy skuto wała go dokładnie i 
przygotowała do obrad w Izb ie ; nie przyszło 
jednak do uchwalen.a projektu tego, ponieważ 
z powodu rychłego zakończenia ostatniej sesji 
nie stało na to czasu. Ten to elaborat komisji 
przyj*! Rząd za swój projekt i przedkłada go 
obecnie ze wszystkiemi prawie ważmejszemi 
zmianami, które proponowała komisja.

Treść tej ustawy podaną była w Dzienniku 
Polskim w roku 1883. Obecnie powtarzamy ją 
jeszcze w krótkości.

Wosyscy rubotuicy (me wyjmnjąc termina­
torów, wolontarjuszów i praktykantów) i urzędni­
cy przy przedsiębiorstwach fabrycznych, których 
roczna płaca me przekracza 800 zł. mają być 
ubezpieczeni od następstw nieszczęśliwych wy- 
jiadstów, będących w związku z ich zajęciem. 
Tyczy się to wszystkich robotników, zajętych w 
labrjftach, hutach, kopalniach, na dokach i w 
kamieniołomach, jako też przy budowach (z wy­
jątkiem budowli gospodarskich, wykonywanych 
przez samego właściciela z pomocą służby domo­
wej). Również obowiązanymi do ubezpieczenia 
sa robotnicy, zajęci przy gospodarstwie wszędzie, 
gdzie się tylko znajduje maszyna poruszana za 
pomocą pary lub zwl rząt (kierat). Nie podlegają 
więc projektowanej ustawie tylko robotnicy, zl- 
tru liiieni przy t. z. przemyśle drobnym, przy 
gospodarstwie leśnem i polnem tam gdzie nie 
ma maszyn. Każdemu robotnikowi, który uległ 
„nieszczęściu i stracił zdolność do pracy, a jego 
rodzinie, jeżeli utracił życie, zapew ne ustawa 
począwszy od 6zóstego tygodnia po wypadku, 
wypłatę renty rocznej, aż do kańea życia, a 
względnie do pałnoletnośu dzieci. Wysokość tej
i.;nty wynosi, dO procent przeciętnej pł»oy ro- 
iznej, a względuie 50%; dla wiń ary i dziad 
20, względnie 15 i 10%. Celem przeprowa­
dzenia tego ubezpieczenia, które jest obowiązko- 
v,em i przymusowem, istnieć będą zakłady ubez­
pieczające, w regule w każdym kraju po jednym, 
stojące pod zarządem, który się w jsdaej trzeciej 
części składać będzie z reprezentantów właści­
cieli (chlebodawców), w jednej trzeciej z przed­
stawicieli robotników i w jednej trzeciej z osób 
powołanych przez ministra spraw wewnętrznych. 
Członkami takiego towarzystwa nbezmieczeń będą 
chlebodawcy i robotnicy, którzy wspólnie pono­
szą koszta premji, pierwji 90%, ostatni zaś tyl­
ko 10%. Wszystkie przedsiębiorstw, podzielone 
będą na klasy stosownie do wielkości niebezpie­
czeństwa, wyn.kającego z przedsiębiorstwa. Sto­
sownie do tego oznaczoną będzie wysokość opła­
canej premii. W Ministerstwie spraw wewnętrz­
nych istnieć będzie Rada przyboczna, nadzoru­
jąca te towarzystwa ubezpieczeń, której członków 
mianuje minister.

Z porównania obecnego przedłożenia z pier­
wotnym projektem rządowym jako też z elabora­
tem komisji przemysłowej wynika, że ogólne za­
sady w projektowanej ustawie pozostały te sa­
me, że jednak, jakeśmy to już zauważyli na wstę­
pie, Rząd akceptował najważniejsze zmiany, pro­
ponowane ze strony komisji. I  tak np. pierwc my 
projekt rządowy proponował, -żeby w każdym 
okręgu Izby handlowo-przemysłowej istniał "so-
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Na dziejowym przełomie.
Powieść historyczna z XVg0 wieku.

Prs«z

Józofa R o g o isa .

Tom p ie rw szy .

(Ciąg dalszy).
— Zdaje mi się, że ten grat jest bardzo 

surowy — Spytek zauważył.
— Dosyć, chociaż nie można mu Bię dziwić 

— dworzanin odpowiedział. — Jakby panowie 
wszystkiego w silnej dłoni nie trzyma! i, świat 
przewróciłby się do góry nogami, djabeł tłukłby 
się po swojemu, a cbłop tak by się rozzuchwalił, 
że na żadnej drodze me byłoby bezpiecznie.

— Lecz ten graf lubi ponoś sam ludzi na 
drogach zaczepiać.

— Tylko nu swoich, nigdy na cudzych, bo 
by się saraz sąaiad e to upomniał, a na swoich 
przecie mu woluo. Bo i proszę was, z czego by 
taki pan żył, gdyby mu się nie opłacali kupcy i 
inni podróżni? On nikogo nie prosi, by przez 
jego kraj przechodził, a kto sobie tego sam po­
zwoli, ten mech za to coś da. Gzy może nie- 
jtf usznie?

— Może i słusznie — odpowiedział pol&iri 
^Sjrcerz półgłosem i na tem rozmowę zakunezył.

Nie chciał on wydawać swego sądu o rzeczy, 
która między rycerstwem germańskiem była bar­
dzo rozpowszechniona, bo taki dworzanin, oswo­

jony z miejscowymi zwyczajami uigdy by go nie 
zrozumiał.

Tak rozmawiając, przeszli plac i stanęli

Jrzed długim budynkiem, niższym od innych, w 
tórym z n a jd o w a ły  się stajni* dla koni wierzcho­

wych. Dworzamn prosił ich tu jeszcze gorąco, 
by na nocleg poszli do izby, lecz gdy się stano­
wczo od tego wymówili, pożegnał ich obiecując 
przyjść rano.

W stajniach służba prędko się pobudziła, 
panowie k a z a li sobie w jednam ra ie js i u  haćcielfb 
słomy wysoko, i ji*k byii ubrani, polegali jeden 
obok drugiego. Wkrótce bardziej zmęczeni za­
częli chrapać.

Spytek nie mógł zasnąć. Niespokojnie prze­
wracał się na słomie, w myślach stał mu żywo 
szlachetny profil Herminy, w uszach brzmiał mu 
jeszcze jej głos melodyjny.

— Ni* możecie spać? — zapytał go Kry­
styn. Leżał on tuż przy nim.

— Jakoś trudno zasnąć... Człek tyle dziś 
widział i słyszał, że wszystko nie może naraz 
pomieścić się w mojej głowie. Boję się, żeby mi 
nie p«kła.

— Nie dziwię wam się, Spytku. Jam star­
szy od was, bardziej doświadczony, oczyma me- 
mi nie ua jedno już patrzyłem, a mimo to i ranie 
kręci się w głowie... W jakich strasznych cza­
sach żyjemy! Boję się, żeby nie przyszedł Anty­
chryst, którego przepowiadają... Powiedzcie mi, 
Bpytku, czy u was lepiej niż tu?:

— O opaoie, jak ten, {dotąd nie słyszałem, 
licz za to mamy biskupów, którzy także o ni 
czem innem me myślą, jeno o rzeszach świato­
wych. Zabierają eodzień nowe dobra, gromadzą 
złoto i srebro, trzymają wojaka, najeżdżają szla­
chtę, biją się * komesami i mówią, ie  kto żyw 
powinien im być posłuzzny. Szczęście jeszcze,

że najlepszego między nimi już nie ma. Biskup 
Zawisza był u nas sławny, jak żaden przed nim, 
da Bóg może i po nim me będzie mu równego, 
żył jak król Sardanapa), o którym opowiadał mi 
mistrz Hieronim, że był najbardziej rozwiązłym 
monarchą, po 6iedmdziesiąt koni wierzchowych 
utrzymywał na stajni*), a jegu wycieczki po kra­
ju głośne były nie tylko u nas, lecz także we 
Węgrzech. Musiał on wieść iyeie bardzo prey- 
kładna, sk o ro  n a w e t królowa Elżbieta, choe ta 
F am a nie h łdowała surowym obyczajom, kilka 
razy chciała go się pozbyć, mimo że był jej po­
wiernikiem i prawą ręką. Szczęście jednak, że 
umarł... teraz już żaden nie sieje u nas tak wiel­
kiego zgorszenia.

— Tem lepiej dla was — Czech odrzekł. — 
My, niestety, nie możemy tego o sobie powie­
dzieć. Z wiarą niemiecką przyszedł do nas zwy­
czaj niemiecki, ani włos nie lepezy od tego, na 
który tu patrzymy... I powiedzcie mi teraz, czy 
nasz mistrz drogi nie powinien przeciw takiemu 
życiu występować? Jego protest, to bolesny krzyk 
obrażonego sumienia, jego głos, to jęk cał*j 
i reehj-, jego wiara, to czysta wiara chrześcijań­
ska, którą Faryzeusze wypaczyli 1 . Ich gniewa 
nasz mistrz, i śmiercią mu grcżąl... bo stokroć 
przyjemniej używać, niż żyć według surowych 
przykazań boskich! Ale mam nadzieję, że zabiegi 
tych szatanów spełzną na niczem, a duch światła 
nad duchem ciemności tryumf odniesie!...

— Am en! — Spytek zakończył.
Na jakiś czas obadwa umilkli. Potem Kry­

styn bliżej się przysunął, usiadł na słomie, wziął 
młodzieńca za rękę i ciszej, niż przedtem, tak 
przemówił •

— Chociaż, mój przyjacielu, poznałem cię

*) Historyczne.

lepiej dopiero, odkąd razem podróż tę odbywamy, 
inimo to zdaje mi się, jakbyśmy z sobą zjedli 
już Lilka beczek soli... Prawdopjdobnie pochodzi 
to ztąd. że mówisz językiem, zbliżonym do mego, 
dzięki czemu bez żadnej trudności możemy się 
porozumiewać, a oprócz te^o, we w sz y sfk ie m  ze 
mn* się zgadzasz. Gdy wrócisz do swojej ojczy­
zny, mój młody przyjacielu, nie zapomnij, coś 
tu widział i słyszał, i nie zapieraj się nigdy 
Ugo, co dziś za prawdę poczytujesz. Nie wiem 
jeszcze, co się stanie, ale jakieś przykre uczucia 
wciąż mną miotają... Kto wie, czy kiedyś Czechja 
nie będzie musiała do was ręki wyciągnąć, do- 
brzeby więc było, gdyby nad Wisłą miała jak 
najwięcej ludzi szlachetnych, na którychby mogła 
liczyć... Wy, Spytku, pochodzicie z pierwszego 
rodu, wasz głos będzie ważył wiele, nie zapomi­
najcie więc o tych, co o granic waszych ciężki 
bój toctą z nawałą teutońską. I cóż, przyjacielu, 
przyrzekacie o nas pamiętać?

— Co do tego, Krystynie, możecie być cał­
kiem spokojni. Już to samo, że się między wami 
znajduję, niech wam starczy za dowód, ie  w 
sercu mojem mam miłość dla Czechów. Zkąd 
ona się we mnie urodziła, zaiste, sam nie wiem. 
Może natchnęli mnie nią obadwa wasi mistrze, 
których w Krakowie widziałem, może urodziła 
się sama, jak rodzi się przywiązanie do sióstr i 
braci. Czechów poznałem dotąd wielu, do Mało­
polski często oni przyjezdżaią, ale nie zdarzyło 
mi się, bym między nimi znalazł jednego nie­
uczciwego. Czemużbym więc nie miał was ko­
chać?... Prócz tego wyznaję szczerze, że tak 
samo jak wy, i ja  Teutonów nienawidzę... po­
wiem więcej, ja  się ich boję, bo jeżeli bardziej 
się wzmogą, uduszą nas... Już tylu ich mamy, 
że kędy spujrzysz, od nich aż w oczach się 
ćmi t...

— Cieszy mnie to, Spytku... Skoro macie 
takie zasady, więc da Bóg zostaniecie wiernym 
naszym druhem. Pamiętajcie jenó, byście do 
kraju wróciwszy, szerzyli życzliwość dla nas, bo 
kto wie czy po śmierci Wacława, Czechowie nie 
zgłosz", się do Ki akowa po króla. Wierzcie mi, 
tylko to jedn.i byłoby dle' nas prawdziwie zba­
wienne, to jedno mogłoby nas ocalić l

— Czegokolwiek odemnie zażądacie, uczy­
nię, bo przeczucie 1 mnie mówi, że jedynie w 
związku z wami przyszłość nasza spoc/ywa. 
Zresztą jest człowiek, który to samo wciąr po­
wtarza, a którego głos i u nas nie mało waży... 
Tym mężem jest wielki książę Witołd. Raz, 
gdym był u niego z Lanckorońskim, Zbąskim i 
innymi, rzekł; „Pamiętajcie, że jedno ramię po- 
wiuiiiśmy mieć zawsze wyciągnięte ku Wschodo­
wi. bo tam mieszkają ludy, które nas jak zbaw­
ców wyglądają, drugie ku Zachodowi, bo u tam­
tych granic siedzą wrogi, co na naszą zgubę 
czyhają. Im dalej ich odeprzem, tem silniejsi 
będziemy na Wschodzie. Jeżeli Czechja złączy 
sic z państwem Polanów, jak to już Litwa uczy­
niła, wtedy siły Słowian nic nia złamie, sława 
nasza rozejdzie się po wszech ziem.tacb i trwać 
będzie przez wieki 1“ Zapamiętałem każde słowo 
księcia, i zdaje mi się, że tego, com wtedy usły­
szał, nigdy nie zapomnę. Krystynie, znacie wy 
Witolda ?

— Nie, lecz ?ły6załem, ie  to mąż wielkie­
go rozumu, mężnego serca i żelaznego ramienia. 
Mój przyjaciel. Żyżka z Trocnowa. który z wa­
szymi był pod Grunwaldem, opowiadał mi, że na 
ziemi chyba nie ma długiego takiego wodza jak 
książę W.tołd.

— Nie ma I Nie m a! To litewski Chrobry j
{Ciąg dalszy nastąpi.)
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om  zakład ubezpieczający Komisja jeanak, ce- 
-  -dem nadania zakładom tym więcej charakteru au­

tonomicznego, przyjęła za zaBadę, że z r e g u ł y  
w każdym kraju istnieć będzie jeden taki zakład, 
nie kładąc jednak tamy możliwym wyjątkom np. 
na wypadek, giyby w tym względzie połączyć 
trzeba było dwa lun więcej krajów.

Dodać mu3imy, że przeprowadzenie tej nad­
zwyczaj ważnej zmiany w pierwotnym projekcie 
zawdzięczać należy polsk.m członkom byłej ko­
misji przemysłowej.

Z innych zm ian , przeprowadzonych przez 
komisję wymieniamy te tylko jeszcze, według 
której robotnicy przyczyniać się będą JO procen­
tami do opłaty premji, chlebodawcy zaś ponosić 
będą przeważne jej koszta, bo 90 proc. Pierwo­
tny projekt rządowy proponował udział robotni­
ków w tym ciężarze w wysokości 25 proc., na­
kładając na chlebodawców 75 proc. Już z tej 
zmiany wynika, że komisja przymusowe ubezpie­
czenie dia robotnikow starała się uczynić jak n j- 
lżejszem.

Najważniejszemi jednak dla kraju naszego 
są te postanowienia projektu, które odnoszą się 
do gospodarstwa, a tu zamilczeć niepodobna, że 
obecny projekt w tym punkcie zawiera te same 
prawie braki ca i projekt z r. 1883. Do obowiązku 
ubezpieczenia wciąga on i robotników zajętych 
przy każdfcm gospodarstwie, w którem się tylko 
kierat znajduje. Jeżeli zważymy, że największą 
część czynności przy kieratach, lokomob lach itp. 
maszynach gospodarskich, jak i w ogóle w całem 
gospodarstwie wiejskiem wykonują nie stali ro­
czni robotnicy, lecz najemnicy, którzy się zmie­
niać mogą codziennie, to trudno nam będzie 
zrozumieć, kogo tu ustawa obowiązywać będzie 
do ubezpieczenia. Niepodobna przecież obowią­
zywać właściciela, ażeby uoezpieczal każdego, 
kto tylko dzień jeden przy maszynie pracuje, 
ani też od najemnika żądać, ażeby za ten dzień 
jeden składał przypadający na niego procent 
premji, która jest stałą. Któż tu więc obow:ą- 
zany do ubezpieczenia, a kto nie. Wprawdzie 
komisja starała się choć w części uzupełnić ten 
wielki brak ustawy, stanowiąc, że jeżeli pizy 
maszynie zajętą jest pewna tylko grupa ludzi, to 
tylko ta grupa jest obowiązaną do ubezpieczenia 
i obecny projekt rządowy przyiął tę zmianę, ale 
to niewiele pomoże. Boć przecież i ta grupa — 
z wyjątkiem jednego chyba maszynisty — zmie­
niać się może codziennie, a więc jak dawniej 
pozostaje otwartą kwistja, kogo tu ubezpieczać 
należy.

Pod tym względem ustawa potrzebuje konie­
cznie jaśniejszego określenia, które spodziewamy 
się, znajdzie w komisji do której zostanie ode­
słaną. _______________

Zajścia w Lubliaie.
Z Lublina dochodzą Dzień. Fozn. echa no­

wego dramatu unickiego. Oto co piszą ztam tąd:
„Jak wiadomo, oa kilku miesięcy pozostaje w 

więzieniu tutejszej cytadeli kilka osób, w tej li­
czbie paru księży, aresztowanych w Lublinie zo 
rzekomą agitację unicką, z poręki sławetnego p. 
Dobnańskiego, „urzędnika do szczególnych poru- 
czeń* przy jenerał-gubernatorze, a wlaścwie 
specjalnego szpiega unickiego.

Otóż, czy to na podstawie wymuszonych na 
tych więźniach zeznań, czy też z innej racji , 
władze policyjne w niedzielę dnia 31. z. m. w 
czasie nabożeństwa w kościele wtargnęły do kla­
sztoru lubelskiego Dominikanów i tam areszto­
wały 3 ksifży. Naturalnie nie obyło Bię przy tem 
bez skandalu. W świątyni zgroinad.cny był li­
czny tłum pobożnych, którzy na wieść, co się 
dzieje w klasterze, wylegli na kurytarze bronić 
duchown eh. Tu nastąpiło starcie, w którego na­
stępstwie musiano przerwać nabożeństwo w ko­
ściele, więzionych prowadzono przez świątynią, 
a kilka osób wyszło z ranami, silnie poturbowa­
nych.

Policja usiłowała przeprowadzić księży are­
sztowanych na stację kolejową, widząc jednak, 
że ta jest zajęta przez tłum ludzi, mieszczan a 
głównie wieśniaków, gotowych stawić czynny 
opór, nznała za właściwsze i bezpieczniejsze 
wieść księży w powozie aż do następnej stacji 
Konopnica i ztąd dopiero pociągiem odstawić ich 
do cytadeli warszawskiej. Na stacji Lublin tłum 
w przekonaniu, iż policja ztąd eskortować będzie 
więźniów i nie dnmyślają,c się ucieczk na Kone- 
pnicę, przetrzymał pociąg godzinę całą, poczem, 
gdy oczekiwanie okazało się bezskuteczne, wiele 
osób podążyło do Warszawy, gdzie wieść o po­
gwałceniu świątyni lubelskiej i brutal nem za­
chowaniu się władz, rozeazła się po mLście lo­
tem błyskawicy. Wśród chłopstwa lubelskiego 
panuje silne wzburzenie.“

O tych samych zajściach piszą do wspomnia­
nego dziennika z Lublina, co następuje:

7i rozporządzeni władzy wyższej miano 
sposobem administracyjnym wysłać trzech Domi­
nikanów do gubernji ołonieckicj. Gubernator po­
lecił policmajstrowi Normandzkiemu, świeżo tu 
przysłanemu z Kalisza, gdzie był również po­
licmajstrem, aby księży aresztował.

Wczoraj, to jest w niedzielę 31. stycznia, 
po nabożeństwie obstawiono klasztor Domini- 
kański policją i żandarmami. Lud wychodzący z 
kościoła dowiedziawszy się, o co chodzi, począł 
gromadzić się około kościoła i klasztoru. Zacho­
wywał się spokojnie do godziny 11. wieczorem. 
Skoro jednak później Normandzkij począł lżyć 
zebranych słowami: ,J a  was nauczę co to ro 
syj&kie nahajki “ a nastepn:e jadąs saniami, wo­
łał : „pocośćre tu k . .  . . przyszły, żeby spać z 
Dominikanami? Ja was na śmierć ubiję a po­
tem rosyjskim popom pochować każę“ — wy 
ciągnięto go z sanek i po twarzy obito ; z kolei 
obito policjantów i żandarmów. Sprowadzoną na 
miejsce rotę wojska rzemieślnicy i okuliczni 
chłopi przegnali od klasztoru aż na ulicę Grodzką 
ku bramie Grodzkiej. Próbował policmajster za­
brać księży. Odbito ich — wrócili do klasztoru 
Jednego nawet księdza w trakcie szamotania się 
z żandarmami poraniono. Ludność bowiem utrzy­
mywała: „lepiej ich zabijmy, bo ich męczyć 
będą i drugich wydadzą."

Do godziny 1. w nocy było cicho; pocho­
wała się policja i żandarmi. Ale około godz. 2. 
sprowadzono jeszcze 3 roty wojska. Wówczas 
Normandzkij jadąc za oddziałem kcuno, zako­
menderował „Na sztykil“ (co znaczy na bagnety). 
Wojsko pędem przebiegało ulice: Krakowskie 
Przedmieście i Królewską. Kogo napotkano, bitu 
i aresztowano. Strzały rozlegały się dobre >ół 
godziny. Ze wsi okolicznych przybyli chłopi z 
pałkami, ale ich do miasta nie dopuszczono, bo 
drogi do Lublina prowadzące obsadzono wojsliem. 
O godz. 3. w nocy strzały ucichły, lud się roz­
biegł.

O ile mi wiadomo, aresztowano przeszło sto

osób. Dziś o goaz. 9. rano połowę wypuszczono— 
reszta siedzi w więzień;u. Rannych ciężko ba­
gnetami jest kilkunastu; kilkunastu posiuionych 
uderzeniami kolb od karabinów

Czy ranni są także między wojskiem — nie 
wiem, ale za to kilku żandarmów i policjantów 
mocno poturbowanych O ile wiem i o ile mo­
głem sprawdzić, jest dwóch rannych kulą kara­
binową czy rewolwerową. Jeżeli karabinową, jest 
to dowód, iż wojsko używało ostrych ładunków 
— jeżeli rewolwerową, to od policjantów lub 
żandarmów, bo ci u nas karabinów nie mają, 
tylko pałasze i rewolwery.

Oddziały woj.-ku dziś przebiegają miasto. 
Sprawa jako rozruchy i opór pładzy oddana wła­
dzom sądowym. Prokurator nakazał natychmiast 
prowadzenie śledztwa. Zaihowanie się Normaudz- 
kiego było po prostu prowokacją, boć można 
było księży, tak jak to się u nas powszechnie 
dzieje, w nocy aresztować i wywieźć, nie dra­
żniąc ludu otoczeniem klasztoru i kościoła o 11. 
po nabożeństwie niedzielnem.“

W tej samej sprawie donoszą z Waiszawy:
„Bkorojednak lud, dostawszy się do polic­

majstra, kierownika napadu, tarmosić i dusić go 
zaczął, rozpoczęła się strzelanina na dobre. B ar­
dzo wielu raniono, mnóstwo zaś wtrącono do 
więzienia. Śród tej walki żołdactwo wyciągnęło 
z klasztoru ks. Bazylego, starca kompletnie zdzie­
cinniałego i cierpiącego przytem na konwulsje.

Dobrjańskij od dawna głośno wyrażał się, 
iż musi dostać „Bazylkę , bo ten i .ko pozba­
wiony rozumu, wszystko wyśpiewa (dodawał przy- 
tem, że gdyby nie on, t. j. Dobr. to inny na je­
go miejscu czyniłby to samo). Zabrał się zatem 
Dobrjański do indagowania, w ciągu którego ks. 
Bazyli wyznał pod przymusem, iż kilka ślubów 
dano u Dominikanów Unitom i kilkoro dzieci 
ochrzczono, ale że nie wiedziano, iż to są Unici, 
boc zkądże ksiądz mógł o Mm wiedzieć! Do- 
brjańskitSnii więcej nie było potrzeba. Poranio­
nego i omdlałego ks. Bazylego wraz z najzac­
niejszym, najporządniejszym ks. Wincentym Skro- 
bańskim (ten nie był rauiouy) i trzecim Dorni 
nikanem ks. Leonardem zawleczono na sta*je 
kolei. Innych księży nic zabrano. — Lud zbiegł 
się baudą i nie dałby ich zanieść do wagunu, 
gdyby policja nie zapakowała ich do pociągu, 
idącego do Chełma, tam zaś dopiero, skoro po­
ciągi się skrzyżowały; wsadzono ich do wagonu 
i zawieziono do Warszawy do cytadeli.

No, można powinszować i panu Hurre i gu­
bernatorowi lubelskiemu Stam erowowi i polic­
majstrowi, że świetny zrobili wybór w osobie Do­
br jańskiego 1

Głos Wielkopolanki.
Od jednej z naszych zacuycn Matron, pisze 

Kurjer Poznański, odbieramy pismo następujące, 
które polecamy uwadze rodaków:

„Sądzę, iż daję wyraz uczuciom większości 
Wielkopolanek, twierdząc, iż po ciężkich ciosach, 
które nas dotknęły dni ostatnich, serca nasze 
nadto są przepełnione boleścią i żalem, by mo 
gła być mowa o swobodnem zbieraniu się na 
zabawy i bale karnawałowe.

Nie teraz pora rozrywek bezmyślnych, ale 
poważnego skupienia i głębszego zastanowienia 
się-nad obowiązkami, które wytwarza nasze po­
łożenie wyjątkowe. Trzeba nam wzbudzić w so­
bie męztwo i odwagę do tem wytrwalszej pracy, 
ku odparciu grożących nam środków, nabyć 
przekonania, iż żaden drobny szc zegół zaniedba­
nym być nie powinien, który do tego celu może 
dopomćdz, i ślubować w obec Boga sumienia, 
iż z naszej winy i przez naszą lekkomyślność 
ani jedna piędź ziemi ojczystej nie przejdzie 
w ręce obcych.

Minął czas złudzeń, widzimy jasno czem 
nam grożą, zasłużmy przynajmniej na świadec­
two, i nie przyczyniliśmy się sami do uszczu­
plenia naszego dziedzictwa, bo wyzuwając się 
z własności ziemi, tracimy ą niepowrotnie i do­
browolnie dopomagamy do spełniania zamiarów, 
tak wyraźnie względem uas zapowiedzianych. 
Łzy gorżkie, które nam się do oczu cisną, nie 
powinny mieć cech biernego i bezsilnego roz- 
tkliwienia, ale spływając na duo dusz naszych 
zbolałych, uzbroić je w energję niezłomną i siłę 
odporną, którychby żadne pociski skruszyć nie 
zdołały Żałoba, która nasz naród okrywa, nie 
dozwala na rozrywki godziwe wśród szczęśliw­
szych społeczeństw, a ubliżylibyśmy sobie i na­
razili się na zarzut nieulcczonej lekkomyślności, 
gdyby odgłosy naszych zabaw rozlegały się po 
kr&ju. Mniemam iż każdy kto miał zamiar 
ostatki tu spędzić, z chęcią złoży datek ua in­
stytucje, które z balów czerpią swe dochody, a 
z godnością zniesiona niedola napełni uas otu­
chą, że Bóg ojców naszych okiem miłosierdzia 
spojrzy na lud swój. WielkopOlankcś?

Przemówienie posła Rickerta
w Sejmie pruskim.

Nie ma żadnego sporu co do tego, że my 
Niemcy nie damy sie wyprzeć z wschodnich pro- 
wincyj, a co najmniej my, którzy tam się uro­
dziliśmy. Ale nie o to tu chodzi. (Bardzo siu- 
śźnie z lewicy i centrum).

Dziwna to istotnie rzecz, że panowie z pra­
wicy tak samo jak kanclerz i minister Puttkamer 
nie dotykają wcale jądra całej sprawy. P. Euue- 
cerus zakończył wczoraj mowę swoją wotum za­
ufania dla Rządu za jego narodowe stanowiska. 
I cóż jest „narodowera?" Nigdy nie nadużywano 
tak Lego wyrażenia, jak w czasie niniejszej dy­
skusji. Nietylko kanclerz, ale i pp. Enneecerus 
i Eynern stawiają jakąś kwestję jako sprawę na 
rodową, a kto nie idzie za nimi, ten bywa potę­
pionym. Cóżbyście sądzili panowie, gdyby tak 
przystąpiono do kanclerza i powiedziano: masz 
do wyboru w jednej ręce monop d spirytusowy z 
300 niiljonam> marek więcej dochodów, a w dru­
giej narodową sprawę wydalań — to z pewnością 
wvbrałby monopol. (Bardzo słusznie! z lewicy. 
Protest z prawicy).

W r. 1879 taryfa celna uważaną była także 
za sprawę narodowa. Wówczas to właśnie na- 
rodowo-liberalni stawili opozycję biednemu kan­
clerzowi. (Glos z ław narodowo-liberalnych: To 
nie była kwestja narodowal)

Otóż widzicie Panowie, że narodowo-liberalni 
przywłaszczają sobie wyrokowanie o tem, co jest 
sprawą narodową W tej kwestj'i i my mamy 
pewno słowko do mówienia.

Teraz prawda, nawróciła się połowa panów 
(mówca zwraca się do narodowo-liberalnych), a 
może niebawem wszyscy pójdziecie za polityką 
zwalającą wielkie c:ężary na barki słabszych na 
korzyść uprzyw.leiowanych i bogatych (Hała­
śliwe okrey!ci z prawicy: Oho 1)

Historju wyaa już swój ostatni wyroK o pa­
nach z prawicy. Żadne stronnictwo nie wystę­
powało tan gwałtownie przeciw parlamentowi jak 
narodowo-liberalne. Podczas gdy dawniej pano­
wał zwyczaj w tej Izbie niekrytykowauia parla­
mentu, teraz ta niesłychana krytyka posunęła się 
tak daleko, że p. Rauchhaupt śmiał powątpiewać
0 poczuciu niemieckiem parlamentu. Zdawałoby 
się, jakoby większość parlamentu nie pragnęła 
niczego goręcej, jak spolszczenia wschodnich pro- 
wincyj. Czyż takie występowanie przeciw parla­
mentowi może wzmocnić powagę Niemiec*na ze­
wnątrz? (Bardzo słusznie 1 z lewicy).

P. kanclerz szydził tu z niemieckiego narodu
1 kpił o obie z niego. (Hałaśliwe protesty z pra­
wicy, okrzyki i  brawa po lewicy).

Przecież przyjmowanie emigrantów polskich 
porównywał z przyjęciem wojsk naszych. Jeżeli 
p. kanclerzowi wolno naród niemiecki i repre­
zentację narodu poniżać w ten sposób (hała­
śliwe protesty z prawicy — brawa z lewicy), 
tu pewno też wolno nam będzie wystąpić z za­
służoną krytyką zarządzonych środków.

P. kanclerz cofnął się aż do r. 1863 i przy­
taczał posłów Virchowa i Unruhe. Pism pp. Lo- 
wego, Sybla i Gneista nie czytał pewno p. kan­
clerz, gdyż mieli oni to samo zdanie. Czyż słu­
szną ;est rzeczą przypominać ciągle ową epokę 
konfliktu? Czyż p. kanclerz zapomniał o tem, 
że naruszeniu praw krajowych i konstytucji, czego 
się Rząd dopuścił, zmazanem zostało przez in- 
demnizację, pr^ez przebaczenie tej Izby?

W roku l87t> kanclerz sam uznał wyraźnie 
stanowisko opozycji i oświadczył, ze nikomu nie 
myśli robić zarzutu z ówczesnego stanowiska, 
jak to może był uczynił w namiętności. (Słu­
chajcie! Słuchajcie1 z lemcy). A teraz twierdzi 
p. kanclerz, że doszły rąk jego papiery, dające 
dowod 'na stosunki ówczesnej opozycji z amba­
sadą francuską. Tajemnicę tę przecież zachowa 
dla siebie.

I jak my w obec tego wyglądamy? Jesteśmy 
bezbronnymi, skoro nie chce nam podać nazwisk 
i faktów. Czyż nie jest to niesłychanym zarzu­
tem, że opozycja miała stosunki z zagranicz- 
neini mocarstwami? Czyżby nie było obowiąz­
kiem p. panclerza roz wieść się szerzej nad ow?m 
twierdzeniem i odeprzeć podejrzenie, jakoby owe 
stosunki miały istnieć aż po dni najnowsze ? 
Możemy tylko odpowiedzieć z dumną świadomo­
ścią, że, nasz patrjotyzm j.-st tak dobrym, jak 
jego. (Żywe protesty z prawicy). Tak samo ko­
chamy ojczyznę jak on. (Żywe oklaski z lewicy). 
Jest też to istotnie wielka pyszałkowatość, jeżeli 
kto o naszym patrjctyzmie z Lakierni występuje 
wątpliwościami. Czyż sądzicie panowie, że we 
frakcji polskiej znajduje się choć jeden poseł, 
któryby wierzył, iżbyśmy pozwolili na oderwanie 
chociażny kawałka ziemi?

Zdaniem mojem narażamy się tylko na śmie­
szność przez uchwalenie tu oświadczenia, że 
Poznańskiego i Prus Zachodnich nie myślimy 
nigdy wydać Polakom. Czyż zaprzeczaliśmy pra­
wa do wydalań lub przeszkauzania imigracji I 
N ie! Ale chodzi o to, czy m«my takie mechani­
czne i surowe środki, jakkm i są wydalania, po­
chwalać, czy mamy godzić się ua to, aby bez 
żadnych względów wydalano porówno mężczyzn 
i kobiety, dzieci i starców? (Śmiechy na pra­
wicy).

Tu nie ma się co śmiać, bo to sprawa dość 
p,ważna i na nią patrzeć trzeba raczej ze smu­
tkiem, aniżeli śmiechem. (Brawo z lewicy).

Jest że sprawi wydalań mąarym środkiem? 
Czyi nic podrażni się przez to uczuć miljonów 
Fcl-ków i nie oburzy ich do żywego? Nie bę- 
dzieź to najlepszym środkiem agitacyjnym? Czyż 
odpowiada to powadze wielkiego państwa, że 
niedopatrzenia się swoje przy zbytniej imigracji 
chce odecnie naprawić wyrzucając niewinnych, 
którzy przyszli do nas, połączyli się tu związka­
mi familijnemi i płacą podatki?

W parlamencie wykazaliśmy, że wiele rodzin 
zrujnowanych zostało zupełnie przez wydalania, 
a panowie z prawicy przyjmujec e to tylko ze 
śmiechem i nie macie nawet najprostszego ludz­
kiego uczucia. (Bardzo słusznie i z lewicy). Jeżeli 
panowie z prawicy pochwalacie w zasadzie wy­
dal nia, to moglibyście z nami połączyć się i 
prosić Rząd, aby przynajmniej po ludzku i po­
woli zastosowywał dekreta banicyjue.

Ozy panowie nie wiecie o tem, że gdy w 
roku 1870 wydalono z Paryża 60.0u0 Niemców, 
Staatsan»eiger nazwał ten środek barbarzyńskiem 
i ohydnem urąganiem z prawa międzynarodowe­
go? (słuchajcie! słuchajcie! bardzo srusznie 1)

My nie żałujemy uchwały parlamentu w 
sprawie wydalań, a tutejsze obrady stwierdzają 
tylko, że większość parlamentu postąpiła sobie 
słuszna i według obowiązku, (Bruwo z lewicy. 
Protesty z prawicy). Cieszy mDie to, że mamy 
ieszcze parlament, wyszły z powszechnego glo­
sowania, który daje wyraz opinji i usposobienia 
mas. Przez tutejsze obrady zaostrza się tylko 
przeciwieństwo pomiędzy puwsztchnem głosowa­
niem a wyborami według trzech klas. (Bardzo 
słusznie!)

Jeżeli p. kanclerzowi nie podoba się terażnidj 
szy parlament, to czemuż nie ma odwagi rozwią­
zać go? (Zgiełk na prawicy. — Żywe brawa po 
lewicy ).

Czemuż nie zaapeluje do narodu? (Głos 
z prawicy : Tego nie potrrebaje! — Śmiech po 
lewicy).

Co się tyczy środków pozytywnych, to tako­
we na polu szkoluern, gdzie jest" wiele niewłaści­
wości, popierać będziemy, ale do wywłaszczania 
szlachty polskiej i zakazu żenienia się z Polkami, 
zapalać się nie możemy.

P. kanclerz skarżył się znowu wczoraj na 
frikcje, ale bez nich nigdy się nie obędzie, bo 
stały się one potrzebą jego życia. (Śmiech).

Dawniej robili frikcje ministrowie, jak Camp- 
hausen, Achenbach itd. Teraz przyszła kolej na 
parł? ment. (Śmiech).

P. kanclerz wystąpił wczoraj także z fantas­
magorią przyszłego Ministerstwa i mnie obok 
pana Windhursia zaszczycił kandydatura do ga­
binetu. Nie byłaby to wcale tak zła rzecz, ale 
od czasu sławnego sprzysiężenia, jakie miałem 
uknuć i ministrem Stoscheji ku strąceniu ks. 
Bismarka, wiem dobrze o tem, iż kanclerz nie 
myśli opuścić swego stanowiska. Ale gdyby nam 
p. kanclerz dał słowo honoru, że chce ustąpić, 
tobyśmy tę rzecz może sobie rozważyli. (Wielka 
wesołość).

W każdym razie dziwny to przedstawia wi­
dok, gdy się patrzy na kanclerza zbrojnego tak 
przepotężną władzą, skarżącego s ;ę ciągle na frik- 
cje i obstrukeię. Bardzo to pięknie, ze kanclerz 
częściej chce nas odwiedzać, ale tanio tego nie 
okupimy. (Wielka wesołość).

Już wczoraj zapowiedział 140 miljonów no­

wych podatków od szynków i procederu. (W e­
sołość).

Wielcy ludzie są z pewnością szczęściem dla 
narodu (bardzo słusznie!), ale z chwilą, w której 
wczystko klęka przed nimi, w której za wszyst­
kich chcą myśleć i obmyśleć wezystko, szczęście 
to ustaje 1 Lopóki parlament ma w swem ręku 
powierzony mu powszeęhnem głosowaniem man­
dat, dopóty starać się będzie o odpieranie żądań 
państw partykularystycznycn, jeżeli wychodzą po 
za swe granica. (Brawo na lewicy. — Śmiechy 
na prawicy).

Parlament jest i pozostanie najznakomitszą 
reprezentacja niemieckiego narodu (niepokój na 
prawicy — brawo na lewicy), i zawsze zajmie 
konstytucyjne stanowisko, jakie mu się z łaski 
Boga i z prawa należy. (Huczne oklaski na le­
wicy — sykania na prawicy).

Koresp ond tuoj e.
Zabłotów 31. stycznia.

(Zakładanie ksiąg yruntowych).
Sprawa nadużyć przy zakładaniu ksiąg grun 

iowych — poruszona w ostanim czasie przez ks. 
Sawę w Sejmie — a od wypadku do wypadku 
poruszana w dziennikach — powoduje mię do 
publicznego ogłoszenia niewIasciwośŁi popełnia­
nych przy zakładaniu ksiąg grantowych w na­
szym p: wiecie sadowym.

W ostatnich dwóch latach, tj. w r. 1884 — 
1885 fungowało w powiacie Zabłotows im dwóch 
komisarzy hipotecznych, mianowicie jeden z nich 
zakład ił księgi gruntowe w Tufukowie, Ilińcach
1 Zapluto wie,; drugi w tym samym czasie w De- 
myczu, Tuczapach, Popielnikach, Nowosielicy i 
Dżurowie; każda z tych gmin ma 3 do 4 tysięcy 
parcel katastrilnycb.

Pierwszy komisarz hipoteczny, tracił przy 
zakładaniu ksiąg gruntowych w każdej gminie
2 do 4 miesięcy — drugi 2 do 3 tygodni czasu.

Są tedy dwa mużliwe wypadki, albo pierwszy 
z komisarzy był n^dzwyozaj nieudolnym i po­
wolnym pr cowmkiera , albo drugi nadzwyczaj 
pobieżnie rzecz traktował.

Jakkolwiek dziwiłem się temu, w obec faktu 
jjdnaL, że wyżcze władze rzeczy tej bliżej nie 
badały, i nie karciły albo jednego, albo drugiego 
funkcjonariusza, przypatrywałem się cierpliwie, 
aż do obecnej pory, czekając eo będzie dali j.

Przypadkowo będąc w niedzielę dnia 24-go 
bież. mieś. w publicznym lokalu, jednego z tutej­
szych żydków—w tak -zwanej „traktjerni", której 
właściciel żyje właściwie z pokątnego pisarstwa, 
a „traktjeruia“ jest tylko firmą dla zamaskowa­
nia właściwego źródła zarobkowania — byłem 
świadkiem, j«K w drugiej izbie kilkunastu chło­
pów z Dżurowa, targowało s!ę z żydem, o napi­
sanie zbiorowej petycji, er entualnie listu do po­
sła Ozarkiewicza, z zażaleniem na nadużycia 
pizy zakładaniu księgi gruntowej w Dżurowie.

Tutaj przytoczyć muszę szczegół, który jak­
kolwiek nie należy do rzeczy, jednakże rzuca 
światło na łatwowierność ludu naszego i wyzy­
skiwanie przez pisarzy pokątuyeh.

Zyd perswadował chłopoin, że Ozarkiewicz 
w Radzie państwa nic nie znaczy, że pisanie 
pomoże dopiero wtenczas — gdy udadzą się do 
„Blocha", który jest najstarszym rabinem i z 
ministrami żyje za pan 1 rat — jednakże pisanie 
do Blocna—będzie drożej kosztowało.

Jak się rzecz skończyła, mianowicie czy 
stanęło na Ozarkiewiczu —czy na Blochu—i za 
jaką cenę się ugodzono — nie wiem — ale to 
mię spowodowało do zasięgnięcia bliższych wia- 
rogodnych informaeyj i sprawdzenia na miejscu 
w jaki spooób założone zostały księgi gruntowe 
w gminie Dżurów.

Oto w ostatnich dniach października 1885 
zjechał komisarz hypoteczny z pisarzem do Dżn- 
rowa, zakwaterowali się do kancelarii gminnej, 
i rozpoczęli — a właściwie pisarz sam, gdfż ko­
misarz hypoteczny prawie nie mięszał się 
vrcale do urzędowania — dochodzenie.

W dodatku, w kilka dni, został komisarz hy­
poteczny wydelegowany do przeprowadzenia śledz­
twa dyscyplinarnego przeciw członkom Sądu Za- 
błotowskiego, jeździć tedy musiał do Zabłotowa, 
a później dc Kołomyi, nareszcie 10. listopada 
1885 opuścił Dżurów w zupełności, pozosta­
wiając dochodzenia na barkach pisarza, który fa­
ktycznie je 16. listopada ukończył i przyjechał 
do Kołomyi.

Czynność tedy zakładania ksiąg gruntowych 
w gminie, mającej przeszło 4000 parcel kata­
stralnych, nie trwała spełna 3 tygodnie.

W jaki sposób pisarz przeprowadzał docho­
dzenie — naprowadzam niektóre tylko fakta — 
i tak, dla nowo pobudowanych domów, które po 
reambulncji powstały i w katastrze je pominięto, 
nie tworzył ciał hypotecznych, a przeciwnie dla 
domów, które po reambulacji zniesiono i nie ist­
nieją faktycznie, na mapie jednak są wyrysowane, 
potworzył ciała tabularna. Jeżeli właściciel po­
siadłości gruntowej umarł, dzieci zaś pozostałą 
rolę obrabiali wspóluie, jako fizycznie nie po­
dzieloną całość, wykazał geometrze do podziału, 
który gwałtem, za opłatą — uskuteczniał po­
miary i t. d.

Tutaj jaszcze podnieść muszę, że członko­
wie gminy, przy dochodzeniacn składali pienią­
dze od ilości posiadanych parcel—do rąk mężów 
zaufania; pieniądze te, o czem nie wątpię, były 
nagrodą za stracony czas dla mężów zaufania i 
remuneracją dla pisarza, ale w każdym razie, 
lepiej by było, by pieniędzy przy dochodzeniach 
nie zbierano.

Protokołów nie pisano równocześnie, tylko 
notował pisarz ołówk-ern oświedczenia stron „wza- 
piskach," z których później dopiero wolnym cza­
sem i przeważnie dopiero w Kołomyi—wypi łniał 
protokoły—podpisywał siceny i mężów zaufania. 
Jakże łatwo pomylić się i błędnie pipisać 
można?

Geometrze wykazano przeszło 1200 parcel 
pi rwi tnych do pomiaru. Geometra zjechał z koń­
cem listopada (sic) do Dzurowa i w niespełna 
dwa tygodnie — uskutecznił pomiary, Pytam się 
i zeezosnawców, czy w tej porze roku, gdy na 
przemiany diszcz i śnieg padał, jest w stanie— 
geometra choćby najzdolniejszy, w przeciągu 
dwócL tygodni 1200 pomierzyć parcel > ° były
parcele, które nietylko na 2—3 ale na kilkana­
ście rozpadały się części! Uóż to były więc za 
pomiary ?

Jeszcze jednr kwestja. Księgi gruntowe za­
kładają się z urzędu i bezpłatnie — dobra wola 
gmin, przyczynić się lub nie przyczynić datkiem 
aa roboty pisarskie, dla czegóż za pomiary płacą 
interesowani, a płacili w każdej prawie gminie 
nasz-go powiatu? czy geometra nie pobiera wy­
nagrodzenia od Rządu? w Ilińcach n. p, oprócz 
tego, wyciągał geometra ud członków gmin. opła­

ty za rekursa przeciw wymiarowi podutku grun­
towego i setki tanich rekutsów wniósł do nrzędu 
podatkowego.

Z tego powodu przy dochodzeniach, nie zgła­
szają strony zmiany ksztattu parceli, poaieważ 
obawiają się opłaty.

£au,rażam tutaj, że nn  mówię tu, o geome­
trze ewidaucyjnyra, który jest człowiekiem pod 
każdym względem prawym i sutnieninnym, ale o 
funkcjonariuszach wysełanych i zmienianych przez 
prezydjum c. k. Sądu nbwo jowogo w Kołomyi co / '  
chwil u, którzy płatni licho, muszą, ażeby w 
gmmis wyżyć, cuwyeic się różnego rodzaju i spo­
sobu zaiobkowaaia i środków nie koniecznie go­
dziwych.

Spodziewam się, że przez publiczne ogłosze­
nie tegu rodzaju spraw — przyczynię się chociaż 
w części, do położenia tamy nadażycioui.

Wiedeń, 5. lutego.
(Nowela egzekucyjrni).

(T. p.) W mowie tronowej zapowiedział 
Rząd, że co si; tyczy spraw sądownictwa poao- 
wi wprawdzie dawniejsze usiłowania wiel­
kich reform zasadniczych,^ że jednak nie po­
minie także sposobności poprawiania usterek 
częściowych osobnemi nowelami.

W pierwszym rzęazie odnosi się ten ustęp 
do reformy procedury cywilnej i egzekucji są- 
dowuj. Dotąd przedłożył Rząd jedną nowelę 
egzekucyjną, która projektuje zmiany i uzupeł 
niema istniejącyuh przepisów o egzekucji za po­
mocą sprzedaży ruchomości i nieruchomości.

Co do 1 i c, y i „ c j i r u c h o m o ś c i ,  to w ubie­
głej sesji poseł P. i eh  t e r  przedstawił wniosek 
dążący do tego, ażeby rozszerzyć zakres tej czą- 
-ci mieuia ruchomego, bez której człowiek obejść 
się nie może, a k tó ra  i podług dzisiejszych ust iw 
nie podlega egzekucji. Jest to jedna z tych my­
śli, którą dy_tuji po części wzglęay n u m&n i -  
t a i n e ,  po części zaś dzisiejszy prąd e k o n o ­
m i c z n o  - s p o ł e c z n y ,  którj w tej mierze 
przybrał Lszuałt t. zw. m i n i m a l n e j  e g z y ­
s t e n c j i  (Existenzminioiuin).

Komisja prawnicza dawniejszej sesji wypra­
cowała na wniosek p. Richtera projekt na { od­
stawie ówczesnego projektu procedury cywilnej. £

M.nister sprawiedliwości akceptował obeeme 
ten elaborat. Nadmienić wypada, że prócz ko­
niecznych sprzętów miesztalnyeh i przedmiotów 
do rykonywania właściwego zawodu niezbędnych, 
wyjęte być także mają od egzekucji artykuły 
żywności, o ile potrzeoue są do utrzymania na 2 
tygodnie dla dłużnika, tudzież żyjącej z nim 
wspólnie rodziny i czeladzi; dalej krowa, lub 2 
kozy iub owce wraz z potrzebną na 2 tygodnie 
d li nich paszą, jeżeli są d h  wyżywienia dłużnika 
tudzież żyjącej z nim wspólnie rodziny i czeladzi 
nieodzownie konieczne.

Uprócz tego postępowanie w egzekucji mobi- 
larncj może być przez to uproszczono, że w ka 
żdym wypadku woluo wierzycielowi odrazu żąiać 
zafautowania i oszacowania.

Donioślejsze i ze stanowiska p o l i t y k i  
s p o ł e c z n e j  bardziej charakterystyczne są

i

na ni e-zmiany i dodatki, tyczące się egzekucji 
r u c h o m o ś c i a c h .

Pomijając postanowienia drobniej-ze. dążące 
do uproszczenia postępowania, celem przyspiesze­
nia toku egzekucji, a międsy temi skasowanie 
trzeciego terminu licytacyjnego, dwie następujące 
zmiany są przedewszystkiem uwagi godne;

Jedną jest zaprojektowanie instytucji, znanej 
w prawie francuskiem, a w Węgrzech już o j 
lat kilku z dobrym skutkiem wykony wanej, którą 
projekt noweli nazywa technicznie „ UiberKot*

Jeżeli mianowicie na drugim terminie licy- 
tecyjuym niut nie ofiarował takiej ceny, któraby 
wynosiła przynajmniej 70-krotną kwotę podatku 
gruntowego, a 60-lrrotną podatku domowo-czyn- 
szewego, lub 150-krotną podatku domowo-klaso- 
wego, wtedy wulno jest uchylić licytację przez 
wniesienie w terminie 14 dniowym oferty (Utber- 
bot), w której oferent przyrzeka dać za nieru­
chomość cenę przynajmniej o */,<, część wyższą 
od ceny, w drodze licytacji uzyskanej. W takim 
razie wyznacza Sąd trzeci termin do licytacji i 
jeżeli nikt nie ofiaruje więcej, to utrzyma się ten 
oferent, który wniósł t. zw. nUiLerbotu.

Wprowadzenie i?j instytucji jest bardzo na 
czasie. Znaczna ilość majątków ziemskich, które 
z powodu obdłużeni t i nędzy powszechnej na li- 
cytecję bywałą wystawiane, wywołała w niektó­
rych krajach, a i w naszym także, formalne sto­
warzyszenia lub przedsiębiorstwa nierzetelnych 
pekulantów na tanie kupno majątków ziemskich, 

którzy, zręczuie rzecz kartując, czyhają zawsze 
na to tylko, ażeby wyzyskać szczęśliwy przypa­
dek ostatnich terminów licytacji, wiedząc, że na 
takim terminie nujątek za jakąkolwiek cenę musi 
być ostatecznie sprzedany

Wprowadzeń e tej nowej instytucji zaś da 
dłużnikowi sposobność, ażuby w razie niebezpie­
czeństwa utracenia majątku za bezcen, postarał 
się gdzieś w ciągu dr i 14 czy to 6 lepszego 
kupca, czy też o pomoc w rodzinie, czy w jakim 
instytucie kredytowym itd. Zmiana ta pożądaną 
jest szc .egolnie dla naszych włościan, których 
nj »radnoSi lichwiarze tak chytrze umieli wrzy­
skiwać.

Druga watna nowość jest następująca:
Kie l\ w roku zeszłym komisja prawn.cza 

zastanawiała się nad nowelą do egzekucji, przy­
brała sobie ankietę złożoną z fachowych prawni­
ków świata finansowego, przeważnie z działu 
kredytu hiootecznego, ażeby zasięgnąć ich zda­
nia o ewentualnym wpłj wie zmian ustawodaw­
czych na kredyt hipoteczny. Do ankiety tej na 
propozycję posła Madeyskiego, powołano także 
znanego w kołach prawniczych w kraj i dr. Bin- 
dera, i onsulenta prawnego Banku austro-węgier- 
skiego. P. Binder w poglądach swoich na n .welę 
egzekucyjną rzucił myśl nowa, my ś l  o g r a n i ­
c z e n i a  Dr a wa  e g z e k u c j i  n a  n i e r u c h o ­
m o ś c i  d l a  w z g l ę d ó w  e k o n o m i c z n y c h .  
WyBz idł on z tego założenia, że jeżeli egzekucja 
nie dopnie tego skutku, ażeby wierzyciel, który 
ją prowadzi, otrzymał z niej zaspokojenie swojej 
wierzytelności przynajmniej w znacznej części; 
to egzekucja ma tylko ten ujemny skutek, że 
zrujnuje egzystencję dłużnika; me ma natomiast 
skutku dodatniego, dla którego właściwie jest 
przeznaczoną, ażeby wierzycielowi zwróciła wy- 
lożyczoną gotówkę. Ztąd zakonkludował dr. Bin­
der, że w takich wypadkach me należałoby egze­
kucji dopuszczać, ale Dozostawlć dłużnika przy 
własności i czekać aż stosunki jego majątku 
wzmogą °ię tak, że przynajmniej prawo wierzy­
ciela będzie mogło dojść de jakiegoś zreaLzo- 
wania.

Myśl tę Ministerstwo sprawiedliwości tć 
podjęło i spożytkowało do nowej noweli. I

V
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stanowi nowela w §. 17., ie  jożeli ta  terminie
licytacji nie można uzyskać przynajmniej taKitj 
ceny, któraDy się rownałn połow i' '70-krOtóiego 
podatku domowo-czynszowsgo, lub 150 pudsiku 
domuwo-klasowego, wtedy na żądanie dłużnika 
należy uznać licytację za bezckutćczną, jodnnkże 
pod nasuępującemi dwoma warunkam i.

] )  jeżeli teńa ofieiowuna nawet na to nie 
wystarcza, ażeby nią zaspokoić kosztu egzekucji, 
koszta procesu, procenta od kapitału i p r z y ­
n a j m n i e j  połowę samego kapitału,

2) jeżeliby przeprowadzenie tej licytacyjnej 
sprzedaży muciało sprowadzić e k o n o m i c z n ą  
r u i n ę  d ł u ż n i k a .

Oczywiście, że ustawa musiało sędziemu dać 
swobodę ocenienia, czy zachodzi warunek' drugi, 
gdyż gdyDy na tę okoliczność potrzeba Dyło ści­
słego dowodu w znaczenia dzisiejszej procedury 
sądowej, wtedy postawienie tego warunku w usta­
wie byłoby niousirualnością.

Na pierwizy rzut oka i to oka. które przy­
wykło d e tych  formalizmów, jfckió płyną z dzi­
siejszych ustaw sądowych, oraz przywykłego do 
ścisłych kon~ekwncyj ekonomicznych, podług któ 
rych prawu gdy raz powstaro, bezwzględnie na­
leży się pomoc władzy sądowej, ta nowość w no­
weli egzekucyjnej może się wydać zamachem na 
wierzyciele., zguonym w następstwach dla kredytu 
hipotecznego.

Lecz ł.bjt gorąco tej nowości sądzić nie 
należy.

Dla społceztń twa nie może być obo- 
jętnem , czy jednostki mn.ej lub więcej łat­
wo mogą ru,nować swoją materjalną eg zy ­
stencję —  a nie może być zwłaszcza obo- 
jętnem , jeżeli urządzenia sądowe dodają swoją 
pomoc na to , ażeby rujnować egzystsncje bez 
rzeczywistego realizowania piaw wierzyciela. Cóż 
pumoże wierzycielowi ruina jego dłużnika, je­
żeli on stm  swój kapitał przy tem traci? J e ż e ­
liby zaś celem takich egzekucyj to Dyc miało, 
ażeby wierzyciel za bezcen wywłaszczać mógł 
swojego dłużnika, to znów władsa państwowa 
nie może tego tolerow ać, ani ręki pomocnej do 
tego przykładać.

Porządek i spekój społeczeństwa potrzebuje 
pewnej konserwującej opieki, która nagłych wy­
wrotów, chcćby one jednostki trafiać miały — 
niedopuszcza.

Warunek, pod lit. a) ustanowiony, zapobbźy 
temu, że bogacze, którzy prócz egzekwowanej 
n.ęrucl oiuosci mają inny majątek, nie będą mo­
gli korzystać z nowego doDrodziejstwa.

Ale jeśli zachodzą przewidziane okoliczności, 
wtedy nastąp. pevien  rodzaj uo/Mor.unt, które 
odłoży egzekucję do chwili pod względem ekono 
micznym tak dla dłużnika, jak dla wierzyciela, 
w ięcej „przyjujące/

Oddziaływania s z k o d l i w e g o  na kredyt 
nie ma się co lękać; trzeba oię przygotować na 
to, że kredyt ten dawany będzie na ziemię 
o s t r o ż n i e j ,  aniżeli dotąd, ale to właśnie by- 
ł. by b S r d z o  c e n n e  m następstwem noweli. 
Ile pożądanem byłaby  dzia ła lność  ustawodawcza 
d li dzisiejszych stosunków ziemskiej własności 
w nuszym kraju, któraby zapobiegała zgubnej 
ł itweści rujnowania majątków przez niepoirzi bne 
i ekonomicznie nkusprawiedfiwńne egzekucje, 
dowodzić nie potrzeba.

Tylko taka reforma instytucyj procedury są­
dowej może przynieść zdrowe dla nas owoce, 
która będzie umiała wprowadzić z jednej strony 
szybkość postępowania, prostotę i dobroć wymiaru 
sprawiedliwości, z drugiej zaś strony weźmie w 
czujną ochronę własność przed wyzyskiwaniem  
albo szykaną tych, którzy w Sądzie pomocy dla 
praw swoich szukają.

Nowela, przez Rząd wniesiona, jakkolwiek 
w zasadzie bardzo pożądana, nie zaradza jednak 
bezwzględnie tym potrzebom, które dotychtza- 
sowa praktyka wykazała jako najnaglejsze, jako 
piekące. Do tych zaliczamy przedewszystkiem ; 
usunięcie możności sprzedawania chłopskich po­
siadłości za długi, wynoszące tylko kilka lub 
choćby kilkadziesiąt guldenów, tudzież kwestję 
postępowania przy rozdziale ceny kupna, a zwła­
szcza czasu oddania zlicytowanego majątku w 
posiadanie nabywcy Pierwszą z tych kweslyj 
yajmował się Sejm krajowy przed 2 laty, drugą 
oddało Towarzystwo prawnicze lwowskie w ręce 
M inisterstwa i Koła polskiego w Wiedniu.

Wiedeń 4. lutego.
(Wybory prezydjum. —  Kłopoty „ostrzejszego 

tenu.“
(Ił.) Ostateczne wybory do prezyd,um, prze­

prowadzano dziś w Izbm posłów wypadły tak, 
jak się powszechnie spodziewano w obec tego, 
że ani przeciw dotychczasowemu prezydentowi 
Izby ani przeciwko żadnemu i  wiceprezydentów  
z żaan> j strouy nie podniosła się opozycja. L e­
wica, przyjąwszy raz kompromis, na podstawie 
którego drugi wice-prezydent wyszedł z jej 
stronnictwa, dotrzymała go wiernie, a ze strony 
prawicy nikt ani pomyślał nawet o jakiejkolwiek 
zmianie. Nic też nie mamy do powiedzenia o 
ostatecznem powołaniu p. S m o l k i  na zaszczytne 
stanowisko prezydenta Izby nadto, cośmy już 
mówili w tym przedmiocie wówczas, kiedy przed 
prom izorycznemi wyborami z początkiem bieżą­
cej sesji tu i owdzie, wśród klubów prawicy 
zdawały się za inspiracją sfer rządowych pod­
nosić opozycje przeciw osobie p /Sm olk i moty­
wowane tera, ż i  w i bec spodziewanych awantur 
ze strony skrajnej lewń-y, należałoby powołać 
rękę energiczniejszą do kierownictwa prozydjuin. 
W ówczas już wskazaliśmy na to, że właśnie 
niezamącony spokój, jakim rozporządza p. Smrl- 
ka, jego powaga i poszanowanie, jakiem się cie­
szy nawet po lewej stronie Izby, są pewniejsze- 
iui środkaim do zużegnywania burz parlamen­
tarnych i lepszym hamulcem na wybryki ostrzej­
szego tonu niż energiczna a gwałtowna ręka. 
W rozprawie adresowej, odbytej bezpośrednio 
po wyborach prowizorycznych przekonała się 
Izba ponownie, że w dany<>h warunkach lepszego 
prezydenta jak p. Smolka życzyć sobie nie mo­
żna i dziś zamanifestowała ostatecznie zaufanie, 
jakie w nim pokłada. Wybór p. Smolki iedno- 
m ślnvm prawie nazwać można, bo owych 10 kar­
tek pustych, oddane przy głosowaniu na prezy­
denta należały do „nieprzejednanych," których w 
rachubę oczywiście brać niepodobna. Od ludzi, 
którzy uchwalają uznanie dla Bismarka za to, 
że dwóm milionom r’olaków wypowiedział walkę 
na śmierć i życie, trudno wymagać, ażtby g ło ­
sowali na prezydenta Polaka. Zapewne, Że wole­
liby widzieć na krześle prezydjalnem W e i t l o -  
f  a albo K n o t z a.

A  propos adresu do B i s m a r k a zanotować 
m nsim i że genjaluy ten pomysł „Klubu n»omie- 
ekiego ciągle jeszcze jest przedmiotem licznych 
kom - o turzy u ws/.jsłkmh •trbonidw  I'.by. L ndre

frułuńmifjSi z lew icy Liytykają ostro inicjatorów 
tego tiuku, który nazwać można niesłychanym  
w dziejach parlamentaryzmu. Ómiolsi odzywają 

* się naw et z głosńcm nbzado woleniem, uważająe 
krok ten nietylko za otrdzo niestosowny, n.e- 
Zgodny z powagą i godnością ludzi wchodzących 
«r sk łid  parlamentu państwa stojącego ua ró­
wnych waruekach w przymierzu z Niemcami, ąle 
wprost za kompromitujący lewicę. Prawica bawi 
się doskonale kłopotliwem położeniem, w Które 
się1 samochcąc postawili ostrzejsi", a z którejgo 
obecnie w żaden sposób wyjść nie mogą.

Jest to rzeczywiście położenie nie do ąa- 
zdrości. Cość tylko czytać uważnie wiadomości, 
dochodzące codziennie z Klubu niemieckiego, a- 
żeby się przekonać, że panowie ci potracili for­
malnie głuwy i sami nie wiedzą, co zrobić z Li­
wem którego sobie nawarzyli. Bezpośrednio 
po pierwotnej ucnw&le Klubu niemieckiego, 4°* 
niosły dzienniki, że Klub zamierza wysłać adres 
do Bismarka, wyrażający uznanie xa jego osta­
tnią mowę. Już jednak na drugi dzień czytałyś­
my rodzaj poprawki, że nie Klub jako taki, Me 
Ugo członkow.e wyszlą adres, — jak gdyby to 
nie było w rezultacie wszystko jedno. Wkrćfoe 
potem doniesiono, że podpisania adresu n ie ueiy- 
niouu Kwestią klubową, że Kto nie chce, ten go 
nie podpisze. A dzisiaj wreszcie dowiadujemy 
eię, że w Klubie powstała różnica zdań, że je jn i 
oncą adresu, drudzy lezolucjj tylko, że się jeszcze  
nie pogodzili ostatecznie itd. Najwidoczniej więc 
zaczynają się powoli zastanawiać nad tem, co 
zrobili bez namysłu, a widząc „ałą uiepolityęz- 
ność swego kroku i obawiając się ostateczn j 
kompromitacji, radziby go jakoś naprawić a przy­
najmniej osłabić.

Czy im się to uda, wątpimy. W każdym ra­
zie pamięć pieiwotnej uchwały pozostanie nie­
zatartą. Świadectwo najwyższej niedojrzałości 
politycznej, zyckane w taki sposób, nie d i cię 
tak łatwo usunąć.

Namby się zdawało, ie  jedynie właściwą od­
powiedzią ze strouy Koła polskiego na uchwałę 
Klubu niemieckiego byłoby zupełne ignorowanie 
członków tego Klubu, ich mów i głosów przy 
poważnej pracy parlamentarnej.

P. S. Już po napisaniu tego listu dochodzi 
nąs wiadomość, że Klub niemiecL. zdecydował się 
pizecież nie wysyłać adresu do Bismarka, i że 
tylko w natchnionej rezoluęji wyrazi mu swuje 
uznanie. Twierdzą tu ogólnie w kołach parla­
mentarnych, że zmiana pierwotnej uchwały na­
stąpiła wskutek nacisku ze strony Klubu austrjac- 
ko-niemu ekiego który bardzo był niezad jwolony 
z pomysłu p. Knotza.

±iada państwa.
Wiedeń 4. lutego. (Tel. Dz. Pol.) (Z Izby 

deputow.) Rząd przedkłada projekt do ustawy o 
^ budow aniu , ewentualnie nabyciu wła negogm a­
chu dla urzędu pocztowego i telegraficznego w 
Krakowie (kosztem 300.000 z łr ), Lwowie (ko­
sztem 48<).000 zL ), Czerniowcoch, Tiyeśeie, Bo 
zen, Trydencie i Roveredo.

Na>tępnie w wyborze prezydjum Izby w y­
brany został S m o l k a  prezesem 279 głosami na 
289 głosujących, Ryszard C 1 a m-M a r ti n i c 
pierwszym wiceprezesem 167 głosam i aa 276 
głosujących (lOo Kartek głos >wania było próżnych), 
a C h l u m e c k y  drugim wiceprezesem 257 g ło ­
sami ua 273 głosującycL (11 kartek głosuwinia  
było próżnych).

Następnie przystąpiono do wyboru komisyj 
przydzielono projektu do ustaw odpowiednim ko­
misjom.

K i n d e r m a u u  uzasadnia swój wniosek w 
sprawie nabycia przez państwu Północnej kolei 
czeskiej i zazn&cza korzyści, jakie upaństwowie­
nie to przyniesie małym przedsiębiorstwom.

V e t t e r  uzasadnia swój wniosek eo do /.mio­
ny ustawy o tępieniu zaraźli wyoh chorób u zwie­
rząt.

S c h ó n e r e r ,  T i l r k  i F i e g l  przedkła 
dują wniosek, żądający dokładnych sprawozdań 
dziennikarskich z posiedzeń Rady państwa i roz­
praw sądowych, przymusu co do umieszczania 
sjirostowań w dziennikach, dalej zakazu umiesz­
czania niemoralnych artykułów i rycin, naresz­
cie upaństwowienia inseratów. Następne posie­
dzenie we wtorek.

K o m i s j a  b u d ż e t o w a  przekazała waio 
aek M a t t u B z a  o polepszenie bytu supli ntów p. 
J i r e c z e k c w i .  Hr. T a a f f e  usprawiedliwił 
swą nieobecność odbywającą się właśnie naradą 
gabinetową.

Przy tytule „Izba posłów" użalają się pp. 
R u s s  i M e n g e r ,  że w budżecie są tylko wsta­
wione djety na sesję pięciomiesięczną, podczas 
gdy sesja par^meniarna trwać może dłużej Na 
zarzut ten odpowiada p. M a t t u s z ,  że Rząd 
wię*ej nie w0tawił, a lewica sama trzymała się 
także tej zasady nie dawać więcej, aniżeli żądają. 
Ewentualne potrzeby możu&by pokryć kredytem  
dodatkowjni.

Przy rozdziale „Rada ministrów* wskazuje 
p. N e u w i r t h  na małe dochudy pism urzędo­
wych i na defi.-yt Biura korespondencyjnego 
Radca ministerialny F r e i b e r *  wykazuje, że 
dzienniki urzędowe są weąysJrie w stanie ak­
tywnym, 1 że deficyt Biura korespondencyjnego 
zm niejszył się od czasu kiedy je oddano 
Radzie ministrów. P. S t u r m  uskirza się, że 
Biuro korespondencyjne rozsyła telegramy obel­
żywe dla posłów z opozycji. P . P a r e n t h e r  
występuje przeciw urzędowym pismom czeskim  
w ogóle, a p. R u s s  przeciw G>wecie PrasTtiej. 
Po odpowiedzi radcy ministerialnego F r e i b e r g a  
przyjęto rozdział ,R ady ministrów*.

K o m i s j a  p r z e m y s ł o w a  wybrała pono­
wnie przewodniczącym p. H a u s n ,> r a, który o- 
śwjadczył, że wybór przyjmuje.

K o m i s j a  s z k o l n i ,  ukonstytuowała się 
wybrawszy p. C z a r t o r y s k i e g o  przewodniczą­
cym, a p. Edwarda S u  e s s a  zastępcą przewodni 
czącigo.

Zajścia w śród  lewicy.
sprawie zajścia w łonie lewicy pisze Neue 

fr. Presse: Uchwała, jaką powziął niemiecki 
Klub w poniedziałek w sprawie wystosowania 
dziękczynnego adresu do Bismarka, wywołała ży­
wą sensację wśród członków niemiecko-austrjac- 
kiego Kluba. Znaczna część członków rfiemieć- 
ko- au.drjackiego Klubu w sposób kategoryczny 
potępiła fakt, iż frakcja niemieeko-liberalnej opo­
zycji ich w aliła tego rodzaju manifestację dla za­
granicznego mężu stanu i przejęta była równo­
cześnie niechęcią z tego powodu, iż Klub n ie­
miecki w tak wyb tnie politycznym akcie powziął 
jednostronnie ifJFwtfłę o tak ialeko sięgają.-ych

kona ikwencjath bez uprzedniego porozumienia się  
z- drugim klubem opozycji, bez zbadania jego  
zapatrywań, bez względu na istniejące między 
klubami układy i bez wzlędu ua przepisy ułożone 
dla wspoinego komitetu wykonawczego. Ta część 
Klubu nieuiiecko-austrjacKego była zdania, że 
enuncjacji niem nekiego Klubu musi byc przeciw­
stawiona stosowna manifestacja Klubu autrjac- 
ko niemieckiego, przez którą wyraziłby tenże 
Klub iż nie chce brać na siebie odpowiedzialno­
ści za ucLwałę niemieckiego Klubu, powziętą bez 
jego wiedzy i zezwolenia.

Wśród takich stosunków ta część nitmiecko- 
austrjackiego Klubu była zdania, iż nie może 
być nadal utrzymanym istniejący związek z K lu­
bem niemieckim. W obec tego wskazywała inna 
część niemiecko-austrjackiego Klubu na to, iż 
znacz, n ie opozycji zależy od zgodnego działania 
wszystkicn jej fraKcyi, i że w interesie walki, 
jaką prowadzi opozycja o stanowisko Niemców 
w Austrji, nie może być nic zaniedbauem, coby 
umożliwiło utrzymanie dotychczasowycn stosun­
ków miedzy obu frakcjami opozycji. W skutek 
tego polecono prezesowi niemiecko-austrjackiego 
Kiubu ScharsiLmidowi, aby zawiadomił prezesa 
niemieckiego Klubu dra HeiLberga o tej opinji 
niemiecko-austrjackiego Klubu, aby zwrócił uw a­
gę na jednostronne, niezgodne z istniejącymi 
układami postępowanie Klubu niemieckiego i aby 
mu don.ósł, i i  dalsze wspólne działanie niem iec­
ka ftustrjackirgo Klubu z Klubem niemieckim by­
łoby nieniożliwem, gdyby Klub niemiecki wyko­
nał uchwałę powziętą dnia 1. b. m. W kołacb 
niemiecko-austrjackiego Klubu spodziewano się, 
iż Klub niemiecki dalsze załatwienie tej sprawy 
pozostawi wspólnemu komitetowi wykonawczemu 
i że postara się o porozumienie między obu Klu­
bami w tej tak na ostrzu miecza postawionej 
Lwestji.

Oczekiwanie to nie ziściło się. Klub niemie­
cki u., swem przedpołuduiowem posiedzeniu u- 
chwalił wprawdzie odstąpić od adresu Bismarka, 
lecz równocześnie wznowił w poniedziałek w in ­
nej formie tę jednostronnie powzóęlę uchwałę, a 
i przytem zaniedbał poinformować się o zapatry­
wania i opinję Klubu niemiecko-auatrjackiego. 
'•> 3kutok te^o znowu jednostronnego postąpienia 
Klubu niemieckiego, uchwalił Klub niemiecko- 
austijacki na swem wieczornrm, przy zupeł­
nym prawie komplecie członków, odbytem posie­
dzeniu, po pięciogodzinnej dyskusji rezolucję, 
która się równa zerwaniu związku, istniejącego 
między obu K lubam . Decydującą w powzięciu 
tej uchwały była okoliczność, iż groziło niebez­
pieczeństwo, ie  prawe skrzydło niemiecko austrja- 
ckiego Klubu oderwie cię odeń, gdyż należący 
do Klubd po łowie z wielkiej własności, szcze­
gólnie morawskiej, oświadczyli z całą'stanowczośc-ią, 
iżzeŁWojem przekonaniem i ze swojemaustrjaekiem  
usposobieniem nie mogliby pogodzić tego, aby 
dłużej pozostać w związku z Klubem, gdyby tenże 
przez powszechnie zrozumiałą i dobitną enuncja­
cje nie dał do poznania, iż nie ma żadnego n- 
Jziału vr powziętej przez niemiecki Klub uchwale 
i otwarcie usuwa od si-bie wszelką odpowiedział 
ność za tę uchwałę.

Enuncjacja ta znalazła tedy swój wyraz w 
następującem oświadczeniu, które pochodzi od 
prezesa nie u ecko-austrjatkiego Klubu. Gdy Igo  
lutego stała się wiadomą uchwała niemieckiego 
Klubu, aby z okazji mów, mianyeh w Sejmie 
pruskim ])od<zas dyskusji nad sprawą polską, 
wyrazić Bismarkowi podziękowanie i uznanie, 
wysłało Prezydjum Klubu niemiecao-ausirjackiego
2. bm. po.Ja Scharschuida do dep Hdilsberga, 
ja to  prezesa niemieckiego Klubu, aby od tegoż 
przedewszystkiem zażądał autentycznych wyja­
śnień co do powyższej uchwały i zaznaczył, że 
podobny krok nie zgadza się ze stanowiskiem  
parlamentarnej frakcji i że ta jednostronna u- 
chwała sprzeciwia się pod względem formalnym 
uniuwie, j»ka przyszła do skutku między Pre­
zydjum obu Klubów, co do wspólnego traktowa­
niu kwestyj politycznych — ewentualnie, aby wy­
raz,ł przekonanie Prezydjum niemiecko austrja- 
ckiego Klubu, że w razie utrzymania powyższej 
uchwały Klubu niemieckiego, nie będą m ogły, 
zd„niem członków Klubu niomiecko-aiistrjackiego, 
istnieć nadal dotychczasowi ś<i łe  stosunki m ię­
dzy oboma Klubami.

W dniu 3. bm. wieczór odbyło się poufne 
posiedzenie Klubu niemiecko-austrjack ego, który 
jednomyślnie oświadczył, że solidaryzuje się z 
powyŻ8zemi krokami swego prezydjum, a zara­
zem polecił swemu Prezydjum, a ly  i o tej uchwa 
le Klub niemiecki został zawiadomiony. Dalsze 
stanowisko swoje i eweniualne ogłoszeuio awych 
uchwał uczynił jednak Klub niemiecko~au6trjacki 
zawisłem  od stanowczej uchwały Klubu niemie­
ckiego. Skoro zatem Klub niem ,etki ua por.,n- 
nem posiedzauiu w dniu 4. b m , uchwałę swą z 
dnia 1. bm.. traktował wprawdzie tylko jako 
projekt, wszelako podług sprawozdania swej ko­
misji wykonaw<z-j uchwałę tę większością g ło­
sów ponownie powziął, przeto Klub niemiecko- 
austriaeki, na sw ,m  wieezornem posiedzeniu z 
dnia 4. lutego odbył szczegółową dyskusję nad 
i*ową sytuacją i uchwalił następującą rezolucję: 
Klub niemiecko-austrjacki, który obronę interesów  
ludu niemieckiego w Austrji uważa za jedno z 
swych najpierwszycb zadań, uważa obronę tę za 
wewnętrzną sprawę życia państwowego. Skoro 
zaś Klub niemiecki wbrew zawartej z Klubem 
niemiecku-augtijackim umowie eo do wspól­
nego trat to w ima kwest yj politycznych powziął 
uchwałę, sprzpciwinjicą się powyż wyrażonym 
zasadom i przpz to sprowadził istotną zmianę 
w dotychczasowych ścisłych stosunkach między 
oboma klubami, zastizega sobie Klub niemieeko- 
austrjacki zastanowić się b'iżei nad przyszłymi 
stosunkami swymi z Klubem nium,eckim.

KRONIKA.
Lwów dnia 6. lutego.

Mfladomtoi ■ osobiste. Czas donosi, że mar- 
ssftldk Z y b l i k i e w i c z  zabawi w Krakowie do 
niedzieli, poczem powróci do Lwowa, a znowu d. 
15. bm. zawita do Krakowa z powoda zebrania 
pełnego komitetu pomnika Mickiewicza. — Hr. 
Alired P o t o c k i  udał się z Krakowa na czte- 
iodi.iowy pobyt do "Wiednia, zk.jd uda się na 
dłuższy pobyt do Nicei. — Presse dowiaduje się, 
że komendant 11 korpusu we Lwowie, jenerał 
broni ks. W t t r t e m b e r s k i  ma przejść w stan 
spuczynkn, na własne żądanie. W księciu straci­
łaby armja jednego z najpopularniejszych i najsym­
patyczniejszych jenerałów. Następcą jego będzie 
prawdopodobnie arcyksiążę J a n  S a l w a t o r .  - -  
Ang. S t a r z e ń s k i ,  Członek Rady państwa, ciężką 
w biedni’ złożony chorobą od dłuższego czasu.— 
Radca ambasady anstijackiej w Paryżu hr Agenor 
G o ł u  c h  o w s k  i, powrócił po dwudniowym pobycie

w Wiedniu na swą posadę do Jfaryża. — Hr. Ro­
manowa P o t o c k a  przedstawioną została cesa­
rzowej na onegdajszym balu dworchim. — Członek 
Wydziału kraj. hr, Władysław B a d e n i ,  powrócił 
wczoraj dc Lwowa.

Nekrologja. Antoni S z n l a k i e w i c z ,  emer. 
nrzędnik gal. Kasy oszczędności, zmarł onegdaj 
we Lwcwie, dożywszy 74 lat wiekn. — Wincenty 
A n d  o r l e ,  lekarz i członek Rany pow w Dobczy­
cach, zmarł d. 29. zm. Zmarły znanym był dobi ze 
w Krakowie. — W Klanseuburgu zmarł d. 4. bm. 
Gedeon L „  d a ny i, profebor tamtejszego Uniwer­
sytetu i członek AKaaemji węgierskiej. — W Lu­
blinie zmarł były właściciel dóbr, Gabrjel R u l i -  
k o w s k Ł

t  Dr. Tarnawiecki Marceli, adwokat krajowy, 
honorowy obywatel miaata Sanoka, członek komisji 
kraj. do wykonania i uregulowania ciężarów ^H a­
lowych, członek fakultetu prawniczego Wszechnicy 
wiedeńskiej , zastępca dyrektora 1 wowskieh ochro­
nek małych dzieci i niemowląt, członek gal. To- 
waizystwa gospodarskiego, kawaler orderu żelaz­
nej koron; UH klasy, właściciel Dóbr Bykowiec i 
Doliny w powiecie Sanockim, zmarł onegdaj o 
godzinie wpół do 6. wieczorem w 79 roki życia. 
S. p. Marceli należał do najstarszych adwokatów 
lwowskich.

Największe zasługi położył on około galicyj­
skiej Kasy Oszczędności, gdzie od r. 1866 piasto­
wał godność naczelnego dyrektora.

J a k u  przełożony był bardzo euro wy i energi­
czny, a  obowiązki swoje spełniał z jak największą 
sumiennością. Zaprowadził on w Kasie Oszczędno­
ści rozmaite refoimy i oswobodził ją od wpływu 
innych instytucyj finansowych.

K&iendarz. N i e d z i e l a  (7.): Romualda — 
Snlisława bł. Wschód siońca o godz. 7. min. 28, 
a&cbód o godz. 5. m. 3 . — P  o n i e d z i a ł e k  (8.): 
Jnna z Maity — Guiewomira. Wschód słońca o 
godz. 7. min. 26, zachód o godz. 5. min. 4.

K a l e n d a r z y k  m y ś l i w s k i .  W lntym 
woino polować na kozły, lisy, jarząbzi, cietrzewie, 
głuszce, dropie i pardwy i na ptactwo wodne 
i błotne.

Kunfiskala. Wczoraj zabrano nam cały nakład 
Dzienniku, za niewinną — zdaniem naszem — 
„Kronikę" p. J . Lama. i za artyknł p. t. „Ró­
wnoległa akcja przeciw Polakom." Kronika pana 
Lama osnntą była na tle biblijnem i opowiadała 
historję o księcin Nabnchodonozorze. Konfiskata na­
stąpiła tak późno, że nie byliśmy jnż w stanie 
zarządzić ponownego nakładu. Dziś wydajemy na­
tomiast podwójny numer, zawierający wszystkie 
artykuły wczorajsze z wyjątkiem skonfiskowanych.

Temu samemn losowi nległa wczoraj także 
Gazeta Narodowa, za „Głosy prasy węgierskiej o 
mowie Bismarka."

2  iycia towarzyskiego. Onegdaj o godz. 
7. wieczór w kuściele OO. Jeznitów odbył się ślub 
p. Augusta hr. Łosia, syna Augusta i Joanny z Pn- 
nióskioh hr. Łosiów, z panną Marją Pietrnską, 
córką Oktawa i Stefanji z Augustynowiczów Pietru- 
skicn.

Kronika karnawałowa. Bal prawników, który 
odbędzie eię dnia 9 bm., budzi w tej chwili ogólne 
zajęcie. Bilety na galerję zostały już rozsprzedane. 
Draperje, przeznaczone do dekoracji „Domu Naro- 
dnego", sc, już gotowe. Komitet otrzymał przyrze­
czenie od pp. Abrahamowicza. St. Niezabitow- 
skiego, dr. J . Pajączkowskiego i A. Szydłowskiego, 
iż wspólnie zajmą się prowadzeniem tańców. Na 
balu tym odegrany będzie śliczny maznr, a pra­
wdopodobnie i polonez znanego kompozytora i me­
cenasa muzyki, dra Marcelego Madejskiego. Sądząc 
po dotychczasowej bardzo ożywionej rozsprzedaży 
biletów, możemy śmiało twierdzić, iż bal prawni­
ków wypadnie świetnie. Przybory kotyljonowe do 
świeżo aljżonych figur i odznaki komitetowych są 
nader gustowne, a „porządki tańców" są prawdzi­
wie artystycznemi cackami.

Wieczorek wełniany w „Sokole" odbędzie rfę 
w sobotę 13. bm. Lista zamkniętą zostanie sta­
nowczo 10. b. m. Zapisać się można tylko przez 
członka Towarzystwa gimnastycznego. Wstęp dla 
pan i członków 1 złr., dla obcych, przez członków 
poleconych, 1 złr. 50 ct. Sala i nboczne nbik&cje 
w parterze 1 na I. piątrze będą skromnie ale gu­
stownie ndekoruWane. Aranżowaniem tańców zajmą 
się „Sokoły": W. Janikowski, dr. A , Małaczyński, 
W. Mafwcki i A. Wałek.

Panowie raczą przybyć w strojach balowych 
(lab mundurkach „Sokołów"); panie w toaletach 
w i e c z o r k o w y c k ,  balowe bowiem są zupełnie 
wykluczone. Ponieważ kotyljona nie będzie, komi­
tet nprasza pp. uczestników wieczorkn, by nie 
czynili żadnych zamówień u ogrodników.

Komitet dekł&da wszelkicL itarań, by wieczo­
rek wypadł jak najlepiej. Klatka schodowa będzie 
ogrzana, dwie szatnie odrębne dla pań i panów 
zostaną urządzone na dole. Cukiernia mieścić się 
będzie w drugiej szatni za salą, a restauracja w 
lokalnośriach I. piętra.

„Sukół" cieszy się obecnie ogolną sympstją; 
zapewne tedy nie braknie ucz stoiku w, którzy o- 
choczo zabawią się w towarzystwie „sokołem".

Wlbczorek maskowy na dochód Towarzystwa 
drukarskiego „Ogniiko" odbędzie się dziś w so­
botę 6. lutego br. w sali Towarzystwa „Frohsinn". 
Publiczności znane są wspomniane wieczoi ki z ocho­
czej i swobodnej zabawy, a urozmaicony program 
zachęci do współudziału. Wstęp od osoby 1 złr. 
50 ant. jedynie za okaeauiem zaproszenia. Począ­
tek o godzinie 8. wieczór.

Bal Towarz. gimnastycznego „Sokoł" w K o­
łomyi, Odbędzie Sie w sobotę a. 20. bm. w saH 
Kasyna-resnrsy.

Z Uniwersytetu. Wczoraj rozpoczęło s ię  śledz­
two dyscyplinarne, które senat Wszechnicy wdro­
żył z powodu zamierzonej reorgauizacji „Czytelni 
akademickiej", przeciw członkom Wydziału tego 
Towarzystwa. Śledztwo prowadzi profesor dr. Le­
onard Piętak.

Na rzecz wygnańców polskich z Prus z Po­
morzan 1 złr 20 cut.

Dc lwowskiego Komitetu opieki nad wygnań­
cami z Prus wpłynęły następujące datki • p. L. K, 
z Krościenka 1 złr., zebrane na polowanin w Ko­
zinie u p. Bieniadiskiego 11 złr., z Kałusza, z za­
bawy w Kasynie, nadwyżka 4 złr. 3 l cnt., p. dr. 
Ćwikliński, pozostającą resztę z urządzonej uczty 
w d^iu otwarcia nieustającej wystawy sztuk pięk­
nych 4 złr. 50 cnt.

Jan Dobrzański. 
Dwudziesto pięcioletni jutyleusz. Dnia 23go 

kwietnia npływa ćwierć wiekn, gdy p .  Oktaw z 
S.emuszowa Piel ruski z woli Sejmu powołany zo­
stał do pracy autonomietnei w Wydziale krajo­
wym. ( wierćwlekowy ten jubileusz jego wytrwałej 
i obfitej w skntki pracy jest zarazem jubileuszem 
istnienia naszej autonomji, której dzieje wiążą się 
Ściśle z osobą jnbilata. Grono posłów sejmowych i 
reprezentantów autonomicznych władz powiatowych 
pustanowiło uczcić długoletnią pracę p. Oktawa 
i ietruskiego. Rady powiatowe wystosowują adresy,

które zebrane zostaną w jedno pamiątkowe album. 
3podziewać się należy, że miabta i korporacje nie 
pozostaną w tyle i ze owej strony pospieszą z u- 
znaniem dla zasługi. Przygotowaniami do tej nro- 
c«ystuści zajmnją się posłowie Męcińoki, Poianow- 
ski, Żurowski i inni.

W celu ożywienia ruchu handlowego w n? 
szym krajn odbyła się wczoraj za inicjatywą 
Emila Brajera pierwsza narada kupców lwowsk' 

Bank Kryłłtszański. Otrzymaliśmy pismo i 
stępujące :

Szanowna Redakcje'
W nrze 28. Dziennika Polskiego pomieszczono 

jakoby tieśó mojej odezwy o zupełnej sanacji Za­
kładu rolniczo kredytowego, zwanego męskim lub 
Kryłoszańrkim bankiem, w której czytają się te 
słow a: „Za bankiem Kryloszańikim stoi Rosja".

Ponieważ takie słowa w mojej odezwie nie 
znachodzą s ię , racz szanowna Redakcjo przyjąć 
niniejsze sprostowanie.

Z uszanowaniem 
Iwan Nawnowicz. 

Lwów 5 lntego 1886 r.
(Przyznajemy, że s ł ó w  t a k i c h  nie mf\ w 

odezwie p. Iwana Nanmowicza, ale też niepowie- 
dzieliśmy, że oaezwę cytnjemy d o  s ł o w n i e ,  po­
daliśmy jej treść według dneha, jakim dla nas 
tchnęła. Prz. R. Dz. F.)

Aares do dra Stablewskiego. Pan K, ,wery 
Konopka, prezes krakowskiego komitetn nad wy­
dalonymi z Prns Polakami, przesyła nam pismo, 
w którem proponnje przesłanie adresn od całego 
kraju czcigodnemu drowi Stablewskiemn do Po­
znania.

Nie mamy dość wymownych słów na jak naj­
gorętsze poparcie tej propozycji. Dr. Stablewski 
należy do tych mężów i synów naszej Ojczyzny, 
którzy mężnie bronią spraw narodn. Ostatnie jego 
przemówienie, któreśmy podali dosłownie vt Dzien­
niku, jest tego najlepszym dowodem. To też spo­
dziewamy się, że cały kraj weźmie nazi&ł w wy­
słania adresn i złoży dowód, że umie należycie 
ocenić zasłngi - takich mężów', jak dr. Stablewski.

Wygnańcy Z Prus potrzebujący umieszczenia: 
Dwóch rządców, bardzo odpowiednich, żonatych, 
jeden rządca, kawaler, którzy wszyscy i ekonomów 
przyjmą obowiązki; szewc z rodziną; piekarz ka­
waler ; owczarz z rodziną; trzech lndzi młodych, 
mających odpowiednie fnndnsze, chcących zaarę- 
dować karczmy, przy którychby było do 20 mor­
gów gruntn, a mogli mieć rzeź bydła, trzody itp .; 
człowiek starszy, wykształcony, pi ognie ndziel&ć 
lekcyj prywatnie wieczorem, w językach niemieckim, 
francuskim, angielskim, pod 1. 10 przy nl. Gar- 
barsKiej. Wiadomość aw komitecie krakowskim nl. 
Gołębia 5.

Dfiara artysty. Dzienniki krakowskie za 
mieszczają następujące pism o:

Na balu d. 1. lutego, wręczył ml JW . prezes 
Koła artystyczno-literackiego pan Jnljnsz Kossak 
list, w którym z radością wyczytałem n" stępującą 
ofiarę, którą czcigodny nasz prezes weteranom z 
1831 r. nczynił

Motto do akwai eli ofiarowanej na korzyść we­
teranów wojsk polskich z 1831 r.

O żołnierzu, tnłaczn, który burem, lasem 
Idzie, z biedy i z głcdu przymierając czasem, 
Nakoniec pada n nóg konika wiernego 
A  konik nogą grzebie mogiłę dla n iego!

Za ten mwry dowód serca i patrjotyzmn, któ­
rych niktby nie zliczył, ile nasz czcigodny prezes 
złożył na ołtarzu Ojczyzny, składam z głębi serca 
i duszy podziękowanie w imienin Komitetn i sta­
rych polskich wiarusów z 1831 r.

Ksawery Konopka. 
sprawozdanie lwowskiej komisji Towarzystwa 

Opieki Weteranów z roku 1831 za miesiąc sty­
czeń 1886 r . :

Datki nadesłali: Stanisław Pclanowski rocz­
nie 25 zł., Henryk Kruszewski rocznie 12, W. 
Jankowski i Leopold Rotleuder rocznie po 10, 
Henryk Janko rocznie 5, Kazimierz Fredro Bo 
niecki za I. kwartał 6, Mieczysław Darowski za 
I. kwartał 3, dr. Spausta za I. kwartał 1. W ła­
dysław Bełza za 2 miesiące 2, W ydział powiatowy 
w Gorlicach 50, Aleksander hr. Fredro 10, Dawid 
Abrahaiuowicz 5, za sprzedane ryciny 5 30, dr. 
Leon Madejski 5, Feliks Krukowiecki 2, przez 
Redakcję Gaz. Nar. 37.65, przez Redakcję Dz. 
Pol. 7, przez Redakcję Kur. Lw. 20.10, przez 
delegata Oktawa S a lę : Szczepan Padlewski i Jó ­
zef Miącuyński rocznie po 10, Filip Kolischer 
rocznie 1, J . P. (nieczytelny) 6, Oktaw Sala 5, 
Frenkel, Krajewski i N. W. po 2. Leszczyński, 
N&wratil i Rusenthal po 1, przez delegata Kon­
stantego Ładomirskiego własny datek roczuy 10, 
Juljan Puzyna rocznie 10, przez delegata dra 
Krzyżanowskiego w Buczaczu Wanda Knnaszowicz 
zamiast powinszowań 1, przez delegata dra A le­
ksandra Dworskiego w Frzemysin włisny datek 
roczny 6, dr. Władysław Czajkowski, Karol Szu- 
kiewicz, Ignaoy Frankowski, Meyer Gans, Leisor 
Gana, Krug, dr. Skórski 1 Karol Bielawski rocz­
nie po 2, przez delegata W iktora Wiśniewskiego 
z zabawy loteryjnej w Sok lu 9 50 i zebrane na 
uczcie u 0 0 .  Bernardynów la .60 . — Ogółem wpły­
nęło 338 zł. 15 ct.

W miesiąca stycznia rozdano 35 weteranom 
zapomogi stałe w kwocie 309 złr., zaś 4 wete- 
ranum zapomogi jednorazowe w kwocie 38 złr.

Dr. Bernard Goldman, 
skarbnik.

Wiadomości dyecozjalno. J)yecezja lwowskah 
Zmarli: we Lwowie dnia 23. bm. O. Piotr Kowa­
lik, z zakonu 0 0 .  Franciszkanów, denuitor i ku­
stosz konwenta, urodzony 1812, ord. 1839 i dnia 
21. bm. w Podkamleniu koło Rohatyna, proboszcz 
miejscowy, ks. Jan Mroczkowski, nrudzony 1823, 
ord. 1848.

Ks. Erazm Nenburg otrzj mał na dniu 23. bm. 
kan. instytucje na Kozłów.

Przeniesieni, ks. Fel. Brzezicki z Żółkwi do 
Doliny ks. A. Cisło z Doliny dc Żółkwi, k„. J. 
Tymoezko z Marjampola do Podhajec, k». J . Wnj- 
narowicz z Opryłowiec do PodhajbC, ks. M. Konar­
ski z Podhajec do Chodorowa, ks. K. DołeL z Pod­
hajec do Opryłowiec, ks. T. Rzetnik z Kamionki 
do Łopatyna i ks. W. Kcstkiewice z Chedorowa 
do Kamionki strum.

ODyecezja tarnowska). Ksiądz dziekan Ja- 
kób Rozwadowski otrzymał kanoniczną instytucje 
na Stary Sącz.

Ks. Jakób K rom lsk i, dotychczasowy admi­
nistrator w Źdżarcu, otrzymał prezentę na benefi­
cjum tamże

Przeniesieni: ks. Andrzej Niemiec z Gawłu­
szowic do B olesław ia, ks. St. Jaglarz z Nowego 
Sącza do Lisiogóry, ks. Woje. Dndziński z Lisio- 
góry do Lubnia, ks. Józef Łazarski z Lubnia do 
Gawłuszowic, ks. Ludwik Kozak, domowy kapelan 
u hr. Łubieńskiego, na treeciego wikarego w No­
wym Sączu.

(Dyecezja krakowska). Ks. Franc. Pobjdkie- 
wicz, prob. kaplic, jagieł, i  notarjusz dek., otrsy 
mał usum Bock. et Mantyl.



DZIENNIK POl SKI.

Zm ait. O. Moaest dcieczka, ze zak. 0 0 . Ber­
nardynów, nr. 1817, ord. 1851.

Jubileusz 40-letniego kapłaństwa obchodził 
w Podgórzu dnia 2. lutego miejscowy dziekan ks. 
Edward Serszeń, który przez 22 lat parafją w tem 
miejsca zawiaduje.

Mianowania. Bada szkolna krajowa zamiano­
wała nauczyciela Aleksandra Kocha w Siedlcach 
rzeczywistym nauczycielem szkoły etatowej w Siedl­
cach i nauczycielkę Antoninę Dobrowolską w Po­
rębie Wielkiej rzeczywistą nauczycielką zawiadu­
jącą stale szkołą dljalną w Porębie Wielkiej.

W sprawie samobójstwa jednorocznego ocho­
tnika, p. Ossowskiego, wdrożone zostało przez 
władze wojskowe śledztwo, celem wykrycia przy­
czyny, która skłoniła pana O. do targnięcia się 
na własne życie.

MenaŻBija Passoga, którą ustępująca Bada 
miejska nie uznała za stósowne zakupió na rzecz 
miasta, zasili niebawem ogród zoologiczny w 
Warszawie.

Oto, co czytamy w Kurjerze Warszawskim: 
.P o  przeczytaniu artykułu Kurjera Warszawskiego 
(nr. 14 a) o menażerji lwowskiej, pani M. z T. P., 
składa redaneji tejże gazety rs. 500, jako ofiarę 
na zakup rzadszych okazów z wzmiankowanej me­
nażer j i dla ogrodu zoologicznego w Warszawie, z 
tą nadzieją, że i inne osoby pójdą za danym przy­
kładem. “

Badzimy jednak Warszawiakom, aby się spie­
szyli z zaknpnem, gdyż silne mrozy, jakie obecnie 
znowu nastały, mogą w menażerji zrobić wielkie 
spustoszenia.

Od prezydenta miasta Lwowa otrzymujemy 
następujące pismo :

W kronice 28-go numeru Dz. Pol. z dnia 
5. lutego b. r. zamieszczono co nartępuje : „Ma­
gistrat miasta Lwowa nabył w drodze kupna real­
ność p. Pietscha przy ulicy Łyczakowskiej za cenę 
63 tysięcy zł. celem przebudowania jej na koszary 
kawalerzyckie. Kontrakt ten potrzebuje jeszcze j 
zatwierdzenia Bady miejskiej."

Powyższe mylne przedstawienie rzeczy pro­
stuję w ten sposób: Magistrat uchwałą z dnia
4. lutego br. postanowił oświadczyć się przeciw 
nabyciu realności p. Pieuscha, o której powyżej 
mowa." Z wyrazem itd. Dąbrowski.

Do tego pisma dodajemy uwagę, że w obec 
tej uchwały większości, wniesione zostało votum 
separatum mniejszości o dalsze rokowanie w tej 
sprawie, którą rozstrzygnie ostatecznie dopiero 
Bada miasta.

Zakład zastawniczy. Onegdaj żebrak się w 
Sądzie krajowym kilkudziesięciu wierzycieli upa­
dłego Zakładu zastawniczego i kredytowego celem 
wyDoru zarządcy masy i wydziału wierzycieli. 
Największe pretensje w formie książeczek oszczę­
dności wynu&iły 12.000 złr. (pan Hićkiewicz, ka­
pitalista z Drohobycza), 4.270 (p. Michał Koza­
kiewicz, adjunkt z Niemirowa). Najmniejsze wie­
rzytelności wynosiły 5 złr. Charakterystycznem 
jest to, że Zakład ten przyjmował wkładki jeszcze 
7go stycznia br. Między innemi przyjął ten Za­
kład 50 złr. dnia 7. styeznia na książęczkę numer 
1 459 a odbiór pokwitowali pp. Głowacki i Saw- 
ezyński. Pouieważ jednak ogólnie wiadomem już 
było w gru Iniu z r ., że bankructwo Zakłada jest 
nieuniknionem, przyjmowano więc w styczniu 
wkładki jako „depozyt" i złożone one są w ko­
pertach u rejenta p. Szemelowskiego. Z początku 
płacił Zakład 8 procent od wkładek, następnie 7 
prc., a przy końcu 6 proc. Największe pretensje 
zgłosił przed radcą Szczurowskim, jako pierwszy 
pan Pelsztyński Michał i przedłożył książeczki na 
blisko 50 0U0 złr. Większo pretensje zgłosił też 
p. Gajewski Ludwik 9.172 złr., ks. dr, Delkiewicz
2.000 złr. i p. Wład. Czarnomski 2.000 z łr ., ad­
wokat Semilski w imieniu fundacji Skarbkowskiej 
1.796 złr za czynsz zaległy. Magazynier Zakłada 
pan Józef Jusiczyszyn zgłosił pretensję 3.00U złr., 
które złożył jako kaucję w gotówce.

Oprócz tego zgłosiło też kilku urzędników pre­
tensje za zaległe place

Wybrani zostali prawie jednomyślnie: zaiządc i 
masy adwokat dr. Aleksander Pomianowski, za­
stępcą alw okat dr. Godzimir Małachowski, do w y­
działu pp. Ludwik Gajewski, ks. dr. Delkiewicz 
Władysław Czarnomski, Józef Greliński i Antoni 
Bybotycki, a zastępcami wydziałowych pp. Karol 
Suchoiowski i Jan Piotrowski Dr. Pomianowskie- 
mu nadesłało dwóch urzędników z Bosnji książe­
czki oszczędności po 500 złr. Kwotę tę zaoszczę­
dzili biedacy w Bosnji i w drodze korespondencji 
ulokowali w Zakładzie zastawniczym. Likwidacja 
nast,pi 13. kwietnia Lr.

Jubileusz Stauropigji. Nowoje Wremia po­
daje kop je telegramu, wysłanego z Petersburga do 
instytutu Stauropigjalnego we Lwowie. Brzmi on 
w dosłownym przekładzie: W  dniu 300-letniej ro­
cznicy bractwa Stauropigijskiego, zatwierdzonego 
w 1586 r. przez reszrypt patrjarchy, bractwa, 
które między swoimi członkami liczyło hospodarów 
mołdawskich i wołoskich, oraz książąt ruskich: 
OstrogskicL, Wiszniowieekich, Zbaraskich, Proń- 
skich, Sanguszków, Sapiehów, Puzynów, Massal­
skich, Koreckich, Dzieduszyckich, Czetwertyńskich, 
i wiela innych znakomitych lu d z i, obrońców idei 
narodowych, mężów, których potomkowie, w celach 
doczesnych, porzucili wiarę przodków, wspominamy 
o dzielnych zasługach najpierwszego z bractw w 
kraju zachoinio-rosyjskim i ze smutkiem zatrzy­
mujemy myśl na 1708 r. Oby Bóg uchował serca 
wasze od dneha zwątpienia, a zesłał wam ducha 
wytrwania i ufności. Podpisali: I. Aksakow, D Sa­
maria. M. Czarniajew, P. Batinszkow, A. Kirie- 
jew, T. Batinszkow. A. Dawydowicz, E. Barsow,
E. Łamanskij, P. Wa-ilczykow, P. Durnowo, Mil­
ler, G. Gałagan, I. Korniłow, ks. Dabiża, Pisa- 
rewskij Czużbinskoj, Wulfert, GałMn-Wraskij, N. 
Stojanowskij, W. Sabler.

Debit „Diła" do Bosji został wzbronionym, 
dlaezego ? o tem Dilo ma napisać w następnym 
numerze.

Zmiana religji. w  Kałuszu przyjęła chrzest 
według obrz. gr. k. Fajga Bedlich. Zeszłego roku 
przeszło tam na wiarę katolicką dwóch żydów 
mężczyzn, a obecnie jest tam, jak donosi DAo, 
kilka żydówek, chcących przyjąć wyznanie ka­
tolickie.

Germanizacja. Wydział akademickiej Bratniej 
Pomocy wytoczył p. August owi Scharfowi, urzęd­
nikowi kolei Karola Ludwika, proces o 20 zł., 
które w czasie studjów uniwersyteckich jeszcze 
1868 r. wypożyczył, a z których, mimo corocz­
nych upomnień, dotychczas ani centa nie zwrócił.
Na oznaczonym jednak terminie zastępca Bratniej 
Pomocy stanąć nie mógł, z czego korzystając 
pełnomocnik p. Scharfa, p. Ferdynand Altmann. 
uzyskał wyrok uwalniający od zapłacenia dłużnej 
sumy, a nadto skazujący Bratnią Pomoc na za­
płacenie kosztów procesu 5 zł. 92 ct.

Już samo zaprzeczenie przez pełnomocnika 
dłużnej sumy Bratniej Pomocy jest dość charak- 
terystycznem — ale prawdziwie oburzającem jest

to, że p. Ferdynand Altmann w tyeh dniach w y ­
stosował do Bratniej Pomocy pismo w j ę z y k u  
n i e m i e c k i m ,  w którem dopomina się kosztów 
procesu. Wydział Bratniej Pomocy odpowiedział 
mu na to, że językiem Towarzystwa jest język 
polski i że niemieckie listy p. Altmanna znajdą 
pomieszczenie w koszu.

Niemezyzna. Czytamy w Reformie-. Opowia­
dają ludzie, że niemieccy oficjaliści dóbr Artura 
hr. Potockiego, zamierzają powrócić do swojej 
ojczyzny, uznając, że w obec tego, co się dzieje 
w Prusach, byłoby rzeczą arcynieńelikatną, zaj­
mować tutaj miejsce Polakom i karmić się Chlebem 
polskim, skoro Prusacy Polakom na własnej ziemi 
żyć i pracować nie pozwalają. Byloy to zamiar 
bardzo piękny i szlachetny, i nie wątpimy, że za­
rząd dóbr hr. Potockiego dopomoże im do wyko­
nania teBo zamiaru, zwłaszcza, iż w żadnym może 
większym majątku w Galicji nie ma tak wielu 
oficjalistów Prusaków. W obec tego też nie wątpi­
my, że zamierzony przez p. Sieglera nowy tran­
sport Prusaków nie przyjdzie do skutku. Jeżeli 
kiedy, to teraz właśnie, kiedy jest u nas mnóstwo 
ludzi zacnych a zdolnych bez chleba, byłoby to 
arcysmutncm.

Na wychowanie lub utrzymanie 8 -letniego  
chłopczyka ktoby sobie wziąć życzył, raozy się 
zgłosić do Bedakeji Dziennik™ Polskiego.

Testament skąpca. Zamordowany w Czerniow- 
cach W asyl Soroczan był typem, przy którym nie­
wątpliwie blednie znany charakter Molierowskiego 
skąpca. Charakterystyczny też pozostawił on do­
wód, co do przeznaczenia pieniędzy, które groma­
dził z tak wielką chciwością. Zamiast legalnego 
rozporządzenia ostatniej woli, znaleziono pośród 
pozostałych papierów kartkę z następującym na­
pisem: „Cały mój majątek zapisuj? szatanowi." 
A więc obawiał się, aDy nawet po jogc śmierci 
ukochane pieniądze nie dostały się komukolwiek 
z lu d z i.'

Dar. Cesarz udzielił z prywatnej swej szkatuły 
gminie Niedzwiedza, w powiecie drohobyckim, na 
Urządzenie szkoły, zapomogi w k lo c ie  50 złr.

Obłąkany zakonnik. Dnia 25. zm. przytrzy­
mała tu policja zakonnika z klasztoru 0 0 .  Kapu­
cynów w Olesku, księdza Benedykta Krawczyka, 
w chwili jego przybycia koleją na dworzec, a to 
skutkiem telegraficznego zawiadomienia przełożo­
nego tegoż konwentu, iż ksiądz Krawczyk uszedł 
ztamtąd w stanie obłąkanym. Odstawiono go do 
głównego szpitala, jednak wypuszczony ztamtąd 
następnego dnia, zgłosił się sam, jako niemająoy 
przytułku, w p o licji, poczem umieszczony został 
w tutejszym klasztorze 0 0 .  Karmelitów, a na­
stępnie pod dozorem kleryka odesłany do klasztoru
0 0 .  Kapucynów w Kutkorzu. Ztamtąd nadeszła 
wiadomość, że ksiądz Krawczyk po dwudniowym 
pobycie, uciekł z tego klasztoru, udawszy się do 
Brodów lub do Złoczowa. Ksiądz Krawczyk był 
już dwa razy, jaku umysłowu chory, w Krakowie 
leczony, a obecnie ponowił się u niego ten stan 
chorobliwy, w którym bywa on czasem furjatem, 
a zatem niebezpiecznym dla Otaczających go osób. 
Należy go przeto w razie przytrzymania oddać 
pod obserwację lekarską do Zakładu obłąkanych 
w Kulparkowie. Ksiądz Krawczyk ma lat ukoło 
35, jest średniego wzrostu, smukły, twarzy owal­
nej chndej, jasno blond włosów i tukiejże brody, 
utykając chodzi o lasee, ma ze sobą pieska i nosi 
sunnie zakonne. (Gaz. Lw.).

Szajkę niebezpiecznych złodziei, udało się 
onegdaj wyśledzić rewizorowi policyjnemu Gttm- 
bergowi. W ostatnich czasach popełniono w mie­
ście naszem kilkanaście kradzieży a sprawcy po­
mimo energicznych poszukiwań zdołali przez długi 
czas ukrywać się przed policją.

Do najśmielszych kradzieży należy zaliczyć 
kradzież, popełnioną na szkodę złotnika Goetzla 
Bardacha. Wieczorem między godziną 5. a 6tą 
otworzyli złoczyńcy za pomocą witrychu wy­
stawę sklepową, z której zabrali mnóstwo koszto­
wności.

Drugą kradziez, również z wystawy sklepo­
wej, popełniono w tym samym czasie u kupca Izaka 
Reissa przy ulicy Jagiellońskiej 1. 2 Skradziono 
tam kilka sztuk futer.

Owóż jak się obecnie pokazało, kradzieże te 
popełnili: Antoni Pelz, Józef Proszewski, Dmytro 
Fedorowicz, Antoni Ficzer i Adolf Blauner. Prócz 
powyżej wymienionych indywiduów, aresztovano 
jeszcze dwóch ukrywaczy skradzionych rzeczy: 
Nusima Halperna i Ozjasza Rozanera.

Statystyka policyjna, w  miesiącu styczniu 
aresztowały organa tutejszej policji 1016 osób, mia­
nowicie : za kradzież 170, oszustwo 13, sprzenie­
wierzenie 6, obrazę straży 17, żebranie 54, drę­
czenie zwierząt 20, za przekroczenie regulamiuu 
dla dorożkarzy 34, dla sług 15, dla prostytutek 48, 
uszkodzenie ciała 12, uszkodzenie cudzej własno­
ści 2, gwałt publiczny 1, nieostrożne obchodzenie 
olę z palną bronią spowodowawszy przez to śmierć 
drugiego 1, za włóczęgostwo 220 za burdy 50, 
opilstwo 112, gry hazardowe 4, za nieostrożną 
jazdę 9, uehylanie się z pod dozoru policyjnego 13, 
przystawiono ze Sądów po odbytej karze 215.

Z tychże odstawiono do Sądu kraj. 62, do 
S^du pow. 333, do Magistratu celem wyszupaso- 
wania 135, do zbadania przynależności 69, do 
szpitala 26, policyjnie ukarano 391 osób.

Na słabości zakaźne udstawiono w krótkiej 
drodze do głównego szpitala 25 prostytutek.

Wykaz inspekcji Dyrekcji policji z 4. lutego. 
Skradziono zimowe palto męskie wart. 30 zł., dru­
gie letnie wart. 13 zł., trzecie z chłopczyka wart.
8 zł. i futro męskie wart. 100 zł., nieb. sakiewkę 
jedwabną z zlotemi pierścionkami, srebrną łyżecz­
kę znacz. Z. W , tudzież łyżkę, widelec i nóż ze 
srebra chińskiego.

Dnia 5. lutego skradziono szafkę wystawową 
złotniczce By wie Byk z towarami i paczkę z cy ­
trynami wart. 8 zł. — Zgubiuno pulares z kwotą 
4 zł. i z kartą woinej jazdy koleją pani Albiny 
Kropiwnickiej, banknot na 10 zł., pulares z kwo­
tą około 14 zł., z kluczykiem od kasety i 3-ma 
kuponami od przekazów pieniężnych i 10 sznur­
ków korali wart. 16 zł. — Znaleziono list adre­
sowany do Mierzyńskiego.

Kraków 5. lutego. (Dekorowanie Żandarma. 
Zmiana w jeneralicji). W  Zabierzowie odbędzie 
się w dniu jutrzejszym w koszarach tamtejszej 
żandarmeiji uroczystość przypięcia komendantowi 
posterunku zabierzewskiego p. wachmistrzowi Mar­
cinowi Kawalcowi srebrnego krzyża zasługi z ko­
roną za tegoż odważne a przezorne wykrycie zbro­
dniarza, będącego postrachem okolicy Krakowa, 
Filipa Bastera, który do Kawalca po trzykroć 
strzelał, aż wreszcie sam w pierś trafiony, zabitym 
został. Od wypadku tego upłynęło blisko pół roku 
— gdyż musiano stosownie do istniejących prze­
pisów przeprowadzić dochodzenia, które wykazały, 

. iż Bastera żywego ująć nie zdołano, gdyż strzelał 
I do żandarma, a nawet trafił tegoż w tornistrę, a 
I nadto był uzbrojony w kosę.

Komendant dywizji feldmarszałek-porucunik 
p. Demel, wyjechał za trzechmiesięcznym urlopem 
— i już do czynnej służby nie powróci. Komen­
dant zaś krakowskiego korpusu książę Wlndisch- 
graetz ma być przeniesionym do Lwowa na po­
sadę po księciu Wirtembergii Według innych po­
głosek komendę koipusn we Lwowie objąć ma 
arcyksiążę Jan Salwator.

Kraków 4. lutego. Prezydent m. Kranowa 
otrzymał zawiadomienie, iż anstrjackie Muzeum 
sztuki i przemysłu w ‘Wiedniu urządza w miesią­
cach marcu, kwietniu i maju br. wystawę nowych 
ręcznych robót kobiecych, pochodzących z monarchji 
austrjacko-węgierskiej. Program wystawy przej­
rzeć można w biurze DLI. Wydziału Magistratu u 
p. radcy Zawiłowskiego. Koła interesujące, się 
przemysłem domowym powinne zwrócić uwagę na 
tę wystawę i przysporzyć jej zwolenników i ucze­
stników. Przesyłka wszystkich robót, przeznaczo­
nych na w ystaw ę, powinna nastąpić wcześnie, 
mianowicie do połowy lutego,

Dukla 2. lutego. W lokalnościach kasyna, 
dzięki ze wszech miar uznania godnym zabiegom 
funkcjonariusza tutejszego Sądu pana M., oabyło 
się przedstawienie amatorskie złożone z dwóch 
sztuk, a to „Przybłęda" Ziółki i „Tajemnica" S. 
Dobrzańskiego, z którego to przedstawienia czy­
sty dochód pizeznaczony na fundusz odbudowy 
spalonego kościoła. Z powodu celu szlachetnego 
wstrzymujemy się od wszelkich uwag nad wyoo- 
rem i wykonaniem sztuczek. W przerwie ode­
granym został duet na skrzypcach przez pp. K. 
i B., którego prawdziwie mistrzowskie wykonanie 
wszystkich obecnych zachwyciło. Po przedsta­
wienia urządzono zabawę z tańcami, na Której ba­
wiono się ochoczu do rana.

Podwołoczyska 4. lutego. W skutek zamieci 
śnieżnych nie przybyły pociągi pospieszny i oso­
bowe.

Z Warszawy (Smutny wypadek.) W niedzielę 
dnia 31. zm. około godziny 6. wieczorem w domu 
Emmla przy ulicy Mazowieckiej pani Zofja Tu­
sze wska wypadła z trzeciego piętra na bruk. Nie­
szczęśliwa znana szerszym kołom w Warszawie 
z amatoiskieb wy»tępów na koncertach Towarzy­
stwa Muzycznego, zabiła się na miejscu.

Poznań 3. lutego. Wygnana z granic monar­
chji pruskiej przeszło 100 letnia żydówka, zwie 
się Sara Mędlowlcz. Leży ona obłożnie chora na 
Małych Garbarach nr. 13 b. Dr. med. Friedl&nler, 
któiy się nią zajął, dziękuje obecnie w Posner 
Ztg. wszystkim tym, którzy się datkami na rzecz 
jej przyczynili. Ktoś przesłał nawet 260 marek. 
Posener Tageblatt uniewinnia wypędzenie tej sę­
dziwej staruszki tem. że otrzymawszy dekret, nie 
wniosła podania o cofnięcie go. Gdyby to była 
uczyniła, byłyby władze jej natychmiast pozwoliły 
nadal pozostać (?!) Dalej donosi Tageblatt, że 
pod każdym względem starają się o staruszkę. 
Tak, ale kto? Czy władza, czy też ludzie pry­
watni ?

Pan Bolewski, odpowiedzialny redaktor Dz. 
Pozn. skazany został dnia 1. bm. na 50 marek 
kary, odnośnie 5 dni wiezienia, za obrazę land- 
rata szubińskiego, której dopatrzyła się Prokura- 
torja w artykule Dz. Pozn., omawiającym ostatnie 
wybory w Łabiszynie.

Wiedeń 4. lutego. (Pożar). Straszny pożar 
zniszczył dziś fabrykę stali Wawrika w Gaudenz- 
dorf. Podczas gaszenia ognia odnieśli kapitan 
ochotniczej ^traży ogniowej Yoit, i zastępca ka­
pitana B uziczka, ciężkie uszkodzenia. Jedynie 
zbiorowej akcji straży wszystkich przedmieść za- 
wdzięczyć należy, że ogień w krótkim czasie zdo­
łano zlokalizować.

Tlyest 3. lutego. W Battaglia były ponowne 
dwa wypadki choroby i jeden wypadek śmierci na 
cholerę.

Londyn 2. lutego. D ziś w południe odbył się 
w kościele Małgorzaty ślub drugiej córki G 1 a d- 
s t o n e ’a z pastorem kośeioła w Hawarden. Obe­
cnymi byli między innym i: ks. Walji z małżonką 
i synem. Między podarunkami dla państwa mło­
dych znajduje się także kosztowny dar księcia, 
tudzież wiele szeków, a między innemi szek lorda 
Boscberryego na 100 funtów. Gladstone nie mógł 
wiele czasu poświęcić swym przyjaciołom. Bezpo­
średnio po ślubie kunferował z G r a n v i l l e m ,  by 
pracować nad „złożeniem gabinetu."

Komitet balu polskiego w Wir,dniu, któremu 
przewodniczy, jak wiadomo, p. 'hr. Roman Potocki, 
wyraził na jednem z ostatnich swoich posiedzeń 
życzenie, ażeby polscy posłowie jaknajliczniej po­
jawili się w tym roku na balu w stroju narodo­
wym. Donoszą nam, że życzenie to znalazło po­
żądany oddźwięk w kołach poselskich, można się 
więc spodziewać, że bal tegoroczny korzystnie 
odznaczać się będzie od zeszłorocznego liczbą kon­
tuszów. Dowiadujemy się równocześnie, że następca 
trunu z pewnością będzie na balu.

Pruskie przepisy matrymonjalne. W Sejmie 
pruskim powiedziano dnia 23. stycznia rb., źe u- 
rzędnicy niemieccy w ziemiach polskich w przy­
szłości żenić się będą mogli tylko z Niemkami i 
że nawet dla urzędników i wo;skowych, Polaków, 
wydane będą pewne przepisy matrymonialne w 
sennie niemieckim. Inaczej robił Fryderyk II. Ten, 
osadziwszy w nowonabytym obwodzie nadnotecklm 
wysłużonych podoficerów na parcelach rządowych, 
kazał im się żenić wyłącznie z Polkami, z żonami 
swemi mieli mówić tylko po niemiecku, gdyby zaś 
żony słuchać nie chciały, mężowie pamiętać l ieli
0 tern, źe ich kiedyś w ar.uji bito stęplami i żo­
nom swym niemczyznę na grzbietach wybijać. Te­
raz inny wiatr wieje. Gdyby rzeczywiście Polaków  
zmuszać miano do żenienia się z Niemkami, to 
mogliby pamiętać o radzie Fryderyka TI. i o owych 
stęplaoh, które w ubwodzie nadtoneckim uznano 
za skuteczne w narodowo- mięszanych stadłach.

Defraudacja. W węg. Ministerstwie oświe­
cenia wykryto popełnianą systematycznie już od 
lat 16 defraudację stempli. Śledztwo wykazało, że 
urzędnik rachunkowy Aleksander Oth, był głównym 
sprawcą tej defraudacji. Odebrał on sobie życie, 
skoro defraudację tg wykiyto. Utrzymują, że jeszcze 
kilka osób jest skompromitowanych.

Przygoda pięknej dziewczyny. Dzienniki me­
diolańskie piszą : „Ludwika Marteau, córka ubo­
gich kupców w Paryżu, przeczytała w maju r. z. 
w dziennikach ogłoszenie, w którem poszukiwano 
zdolnej szwaczki, udała się więc pod wskazany 
adres i zastała tamże elegancką damę, która ją  
zatrudniała przez cztery tygodnie. Dnia 14-go 
czerwca, gdy panna Mai teau siedziała przy pracy, 
przez pokój przeszło dwóch eleganckich panów; 
wkrótce potem pani domu dała jej kieliszek likie­
ru, po wypiciu którego zapadła w ciężki sen. Lud­
wika zeznaje, iż obudziła się w jakimś pałaeu 
w Mediolanie. Tam ukazał się jej jeden z owych 
dwóch panów, których kiedyś przelotem widziała,
1 oświadczył, iż znaj daje się w jego domu i nie 
może się oddalić. Dopiero przed Bożem Narodze­
niem, gdy ów młody, włoski hrabia wyjechał 
z zamku za sprawunkami, udało się dziewczynie

umknąć z niewoli. Ludwika wyjecnała do Paryża 
i tam złożyła oskarżenie przeciw uwodzicielowi, 
którego obecnie poszukuje policja.

W ił J o in u ś c i  l i t e r a c k i  a r t y s t y c z n e .
Teatr. Sprawozdanie z wczorajszego przed­

stawienia oariadamy z braku miejsca do nastę­
pnego nameru.

Reperrua, teatralny. Subuta: „Linda z Cha- 
mounix,“ pożegnalny występ panny Elly Russel. 
W partj* Antcnis wystąpi p. Souyestre.

Niedziela popołudniu: „Nerwowi," wieczorem: 
„Jadwiga," opera w 4 aktach H. Jareckiego.

Poniedziałek po raz drugi: „Porwanie Sa- 
binek.“

Wieczorek dramatyczny byłych artystów sceny 
lwowskiej, pp. Skalskich, odbędzie się dopiero w 
przyszłą niedzielę, tj. 14. lubego.

Bilety nabywać można w handlu pana Ha­
wranka i cukierni p. M. Kosteckiego.

Bliższe szczegóły programu podamy później.
Koncert- Jutro (w niedzielę dnia 7. lntego) 

odbędzie się w „Sokole" koncert muzyki wojsko- 
wej 80go pułku , pod kierownictwem kapelmistrza 
p: Zistlera. Dochód przeznaczony na dokończenie 
budowy gmachu. Wstęp od osoby 30 ct. Początek 
o godzinie wpół Jo piątej po południu.

Na wystawę dzieł sztuki nadeszły: Ajdukie- 
wicza „Portret Beszkówny" w całej postaci, wiel­
kości naturalnej; Hungego „Przystań w Hamburgu ‘
< widokiem na Altouę; Grottgera „Pouhód na 
Sybir." Niebawem zaś wystawioną będzie „Litua- 
nia" Grottgera.

Wystawa nieustająca zjedn. Towarzystwa 
Przyjaciół szenk pięknych (przy placn św . Dncna 
1. T Oj otwartą jest codziennie z wyjątkiem ponie­
działków od godz. 11. rano do 4. po południa. — 
Wstęp w dnie powszednie 30 ct., vr święta i nie­
dziele 15 ct. Dla członków wstęp wolny.

„Echa" muzycznego, teatralnego i artystycz­
nego nr. 122 truść • Kilka słów o obecnym stanie 
teorji muzyki, napisał Witold Stankiewicz. — Ot­
ton Hausner (z portretem). — Pomiędzy nami, ro­
mans O. Schubina. — Kronika krakowska p. W il­
helma. — Monnmenta mnsices sacrae in Polonia, 
przez Aleksandra Polińskiego. Obrazy konkur­
sowe, przez W. M. — Koiespondencje „Echa": 
z Pragi Czeskiej przez L. J. — Nowehstki i no­
weliści polscy, (III) Józefa Sawicka-Ostoja, przez 
W. Marrenć. — Muzyka i dramat (dwa przedsta­
wienia trupy pp. Lassale i Dieudonnś). — Kro­
nika (teatr, muzyka, sztuki plastyczne, nekrologja). 
Kepertoar. Feljeton. Przyjaciele artystów, przez 
Edwarda Paillerona. Dodatek: Szkic fotodrukowy 
z albumu Fr. Żmnrki.

Ruch Stowarzyszeń.
Towarzystwo „Harmonja". Na posiedżeniu 

wydziału Tow. „Harmonja", odbytem dnia 27-go 
stycznia br. wybrano prezesem p. Karola Kiselkę, 
zastępcą p Franciszka Gostkowskiego, sekretarzem 
p. Edwarda MarynowsKiego, dyrektorem artystycz­
nym p. Emanuela Kaczkowskiego, administratorem 
p. Jana Dębickiegu, skarbnikiem zaś p. Karola 
Sklepińskiego.

Z izby sądowrj.
Lwów 5. lątego.

(Tramwaj lwowski yrzec.w Towarzystwu ochrony 
zmerząt.)

(m.) W czerwcu z r. wniosło tutejsze Towa­
rzystwo ochrony zwierząt do Dyrekcji policji za­
żalenie przeciw Dyrekcji tramwaju z tego powo 
du, że wozy tramwajowe podczas tłumnych wy­
cieczek do Zimnej wody (Rudna) były tak prze­
pełnione, iż konie nie były w stanie uciągnąć 
i padały od wysilenia, zwłaszcza na tak znacznej 
pochyłości, jaką jest linja od koszar Ferdynanda 
do dworca kolei Karola Ludwika.

W zażaleniu tem wyrażono się, że skoro Dy­
rekcja tramwaju, wiedząc bardzo dobrze o tem 
przeciążeniu wozów podczas wycieczek, nie zapo­
biega mu, przeto dopuszcza się dręczenia zwierząt 
i powinna być za to pociągniętą do odpowiedzial­
ności. Gdy zażalenie to podpisane było przez se­
kretarza Towarzystwa ochrony zwierząt, p. Le­
wandowskiego, przeto p. Józef ScLuster, dyrektor 
tramwaju, odnosząc to z,ażalinie do siebie, oskar­
żył p. Lewandowskiego przed Sądem powiatowym 
dla spraw karnych o obrazę czci, skntkiem czego 
odbyła się przed tymże Sądem pierwsza rozprawa 
jeszcze dnia 13. października z. r., na której 
oskarżony bronił się na wniesione przez adwokata 
dra Małego oskarżenie, twierdzeniem, źe Towa­
rzystwo ochrony zwierząt, wnosząc inkryminowane 
zażalenie, spełniło tylko swój statutowy obowią­
zek, że te same zarznty podniosły przeciw tram­
wajowi w sposób daleko dosadniejszy miejscowe 
pisma i że zarzuty te są zupełnie prawdziwe, ua 
co ofiarował się oskarżony dostarczyć dowodu 
prawdy za pomocą licznych świadków, których 
powołał

Oskarżyciel zażądał ze swej strony wezwania 
świadków, między innymi dyrektora kolei Karola 
Lndwika p. sladkow kiego na poparcie oskarże­
nia. Sędzia p. Korber, kierujący pierwszą roz­
prawą, dopuścił ofiarowany dowód prawdy tudzież 
świadków powołanych przez oskarżyciela, a wczo­
raj odbył się dalszy ciąg tej rozprawy przed sę­
dzią p. Bartkem. Oska. żony stawał w asystencji
adwokata dra Dziędzielewicza.

Po zreasumowaniu poprzedniej rozprawy od­
było się przesłuchanie świadków.

Dyrektor kolei p. Sludkowski zeznał, źe mó­
wił wprawdzie z p. Sckustrem, dyrektorem tram 
waju, o sposobie uregulowania ruchu tramwajowe­
go podczas wycieczek, ale było to dopiero w cza­
sie wakacyj szkolnych, poduzas gdy zażalenie in­
kryminowane odnosiło się do wycieczki odbytej do 
Budna dnia 31. maja z. r.

Ze świadków, na dowód prawdy powołanych, 
stanęli p p .: adwokat dr. Jnljnsz Dornbaoh, star­
szy inżynier Edward Heppe, sekretarz Magistratu 
p. Getwiński, emeryt, radca rachunkowy p. Ferdy­
nand Gabor, naczelnik ogrzewalni kolei Czernio- 
wieckiej p. Adolf Brfickner, i żołnierze policyjni, 
a prawie wszyscy, z nieznaczncmi odmianami, 
stwierdzili, że tak w czasie zeszłorocznych wy­
cieczek do Zimnej wody, jak i później, byli świad­
kami takiego przeładowania wozów traniwajowych, 
że kunie padały, konduktorowie i guście musieli 
stać na stopniach, a bicz — jak to sama służba 
tramwajowa wyznała w obec p. Heppe’go — nie 
schodził z koni. Ten sam świadek zwracał nwagę 
dyrektora tramwajn, że pręty hamulcowe są hi 
słabe i że w braku dy„zla przy wozach jednokon­
nych może w razie pęknięcia namulca podczas ja­
zdy na pochyłości, — jak to się raz zdarzyło — 
nastąpić nieszczęście, bo wóz, niewstrzymany ni-

czem, musiałby, przejecnawszy konia, popędzić w 
dół siłą ciężKości i albo się wykoleić, alt„ zatrzy­
mać dopiero na ja r iu ś przedmiocie, który Dy na 
drodze swej napotkał.

Rzecz prosta, że wjpadek taki mogliby jadą­
cy przepłacić życiem. Służba tramwajów*, a mia­
nowicie zarządca i jeden z konduktorów, zeznail, 
iż p. dyrektor mówił im, iż się porozumiewał z p. 
Sladkowskim co do uregulowania ruchu w czasie 
wycieczek, przyczem jednak świadkowie osobiście 
me byli ouecni.

Obrońca odstąpił od dalszego dowodu prawdy, 
żądając tylko przesłuchania jodnego jaszcze świad­
ka, a zastępca oskarżyciela prosił, ze względu na 
mn jeszcze dowody, na jakie zamierza się po­
wołać, o odroczenie rozprawy

Rozprawa odroczoną została do niedzieli o go- 
zinie l l 1/, i dnia tego prawdopodobnie zakoń­

czoną zostanie wyrokiem.

Rada miasta Krakowa.
Kraków d. 4. luLgu. Celem jak najrychlej­

szego obięcia w posiadanie zakładów gazowych 
uchwaliła Rada miasta zaciągnąć pożyczkę wekslo­
wą w Kacie oszczędności i w Towarzystwie wza­
jemnego kredytu w kwocie 460.000 zł. na pięć 
procent na trzy miesiące, w którym to czauie 
przyjdzie do skutku po-yczka amortyzacyjna.

Do podpisania pożyczki imieniem gminy upo­
ważniono prezydenta miasta i radców miejskich 
pp. Stefana Mu c z ko  ws k i  e go  i dr. Faustyna 
J a k u b o w s k i e g o .

W myśl wniosku referenta p. prof. dr. R o- 
s e n b l a t t a  wybrano ankietę drożyźnianą zło­
żoną z 10 członków, Która dobrać może jaszcze 
c*'onków z po za. Bady miejskiej.

• Przychylono się do żądania Inżynierii 
wojskowej, aby realność zwaną ogrodem krakow­
skim wydzielono z obrębu pasu fortyfikacyjnego.

Na tajnem posiedzeniu zamianowano adjnn- 
kta Magistratu p. Poledniaka sekretarzem, p. Lau- 
rentego Gromczakiewicza komisarzem obwodo­
wym, w kwń.u zamianowano trzech pr&ktykan-
t(?”  są± w^ h Pfa,uemi aplikantami, każdego z płacą 600 zł. rocznie. 6

Gospodarstwo, przemysł f handel.
C d ilc j - j .k l  B a n k  k r e d y to w y . W ykaz z

•iniem 31. stycznia 1886. Asyguaty kasowe i wkładki na 
książeczki 947,705.1.9.

R e fo r m a  p o d a t k u  k o u n n m c y jn e g o . Ko-
misj. dlu wniosku Hc r b Bt a  i- Me n g e  ra w sprawie 
reformy podatku konsumeyjnego zebrała się dnia 1. bm. 
po raz pier.szy na posiedzenie. Ze s.rony Rządu obecny 
był radca sekcyjny Po ko r ny .  Na wezwanie przewodni­
czącego, p. S ma r z e  ws i i *  g 0 uzasadnił p. Menger 
swój wniosek w obszernym wywodzie, dająo przy tem 
obraz dutychuzasowego systemu podatkowego. Na wniosek 
p. Cha mc a  wybrano podkomitet, w skład którego weszli 
pp. Chami ec ,  D o b i h a mme r ,  Kai z l ,  Ma t s e he -  
ko i Menger .  Komitet ten unonstytuował się natych­
miast wybrawszy D o b l h a m e r a  przewodniczącym, a 
M e n g e r a sprawozdawcą.

T a r g  zb w żo w y . Od wczorajszego sprawozdania 
ni„ zaszły większe zmiany; tylko cena owsa postąpiła 
nieco w -ęóre, gdyż wzmógł „ię popyt, bez równocześnie 
odpowiedniej podaży. Pszenica utrzymuje się stale w ce 
nie od 6T5—7 65, żyto we Lwowie 510—5 50, w Jarosła-' 
wiu dochodzi do 5‘60, na innych targach utrzymuje się 
w cenie od 4'65—5'25, jęczmień najlepiej płacono w 
Rzeszowie 5—7, natomiast we wschodniej części krajn 
płaoouo od 4‘80—6 złr. W cenie koniozyny, rzepaku i 
chmielą nie z_rzły.

Przegląd poli tyczny.
Lwów 6. lutego.

Wydział krajowy udzielił z dotacji przezna­
czonej na subwencjonowanie dróg powiatowych 
i gminnych następujące zasiłki bezzwrotne: a) 
Wydziałowi powiatowemu w R o p c z y c a c h  
300 złr., na budowę drogi gminnej z Dębicy do 
Grudncj i Brzostku, b) W_, iziałowi powiatowe­
mu w K ol b u s z o w e j 4800 złr. na budowę 
drugi gminnej z Majdanu do Kolbuszowej, c) 
Wydziałowi powiatowemu w S a m b o r z e  na 
budowę drugi gminnej z Sambora do Mościsk, 
d) Wydziałowi powiatowemu w S t a r e m m i e -  
ś c i e, 3000 złr., na budowę drogi powiatowej 
Terszów-Tycha. e) Wydziałowi powiatowemu w 
P r z e m y ś l a n a c h  5t*00 złr., na budowę dro­
gi powiatowej z Przemyślan do Bóbrki. P Wy­
działom powiatowemu w Sanoku 5000 złr., na 
LuJowę drogi gminnej z Sanoka do Mrzygłoda. 
g) Wydziałowi powiatowemu w N o w j m  S ą ­
c z u  2000 :łr., na r* konstrukcję drogi gminnej 
z Nowego Sącza do Bobowej. Nadto w załacwie- 
niu petycji Wydziału powiatowego w M y ś l e ­
n i c a c h  i gminy B u d z ó w  wniesionych do 
Sejmu o zasiłki z funduszu krajowego na rekon­
strukcję dróg zniszczonych powodzią, które to 
petycje przekazał Stjm Wydziałowi krajowemu 
do zbadania i załatwienia — oznajmił Wydział 
krajowy petentom, iż prośbę tę weźmie pod roz­
wagę, skoro Wydział powiatowy zastosuje się do 
wymagań okólnika, normującego subwencjonowa­
nie dróg powiatowych i gminnych.

Piszą do nas z Lublina : Przez kilka dni 
krążyła u nas pogłoska, że Rząd zamierza uwię­
zić trzech Dominikanów, podejrzanych o stosun­
ki z Un-tami podlaskimi. Jeden z tych księży 
miał w niedzielę kazanie a przewidując los, ja ­
kiemu ulegnie, żegnał się w gorących słowach z 
parafianami. Podczas nieszporów przybył do kla­
sztoru policmajster z asystencją wojskową i uwię­
ził istotnie trse h księży, o których aresztowaniu 
już naprzód głoszono. Wyszedłszy z klasztoru 
wsiadł policmajster na konia, a uwięzionych n- 
mieszczono w przygotowanym powozie. W jednej 
chwili zrobiło się .wielkie zbiegowisko, a polio 
majster widząc publiczność wychudzącą z kościo­
ła, zaczął ją lżyć zwyczajom rosyjskim „Goż to, 
czy nie zapomnieliście jeszcze o nahajkacb i o 
r. 1»63?“ — krzyczał p. policmajster, człowiek 
młody, który dopiero niedawno objął tę posadę. 
„Jak tu? W ięc pozwalacie s;ę tak hańbić?" — 
zawołała na to jedna z babsk kościelnych. W tej 
chwili podbiegło kilku przedmieszczan do polic­
majstra, a ściągnąwszy go z konia, wypol" zko- 
wało go należycie. Rzucano kamieniami i lo­
dem, przyczem raniono jednego z aresztowanych 
księży.

Zaledwie ruszyły powozy, zaczął się lud gro­
madzić na nlicy Krakowskiej, a zbiegowisko 
zwiększało się z każdą chwilą. Niebawem nao- 
lcehał gubernator z policmajstrem, a u  nimi 
nadciągnęło wojsko i zaczęło strzelać ślepemi 
nabojami. Nie żałowano wszakże bagnetów i
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kolb, a policja uwięziła przerzło 200 osób, po­
między temi takZi kilku urzędników.

Ogoinrn jest mniemanie, ze prowokacja po­
licmajstra miała na celu wywołanie większych 
rozrucnów.

Wieczorem przybył do więzienia gubernator 
z prokuratorem. Oglądnąwszy aresztowanych gu 
bcrn&tor odszedł, a pozostałego prokuratora straż 
nie chciała wypuścić. Dopiero po dłuższej chwili 
uwolniono go z więzienia. (Patrz artykuł p. t. 
„Zajścia w Lublinie*)._______

Rozporządzeniem Ministerstwa handlu i spraw 
wewnętrznych, przedłużono do końca r. b. cy­
wilnemu inżynierowi, Hobohm, w Wiedniu, na­
dane mu dawniej pozwolenie do przedsięwzięcia 
hydrotechnicznych robót przedwstępnych, w celu 
budowy kanału o podwójnej szerokości dla połą­
czenia rzeki Odry z rzeką Stryj, oraz między 
Elbą, Odrą a Dniestrem.

Presse donosi: W ciągu bieżącego miesiąca 
przybędzie do Wiednia na posłuchanie u najj. 
pana deputacja złożona z prezesów obu galicyj­
skich towarzystw gospodarczych i kilku innych 
osób, celem uproszenia opieki monarszej dla ży­
czeń wypowiedzianych na wiecu rolniczym we 
Lwowie w interesie zażegnania panującego prze­
silenia agraryjnego.

Konferencje wspólnych ministrów zakończyły 
się onegdaj, bez os.ągnięcia porozumienia co 
do niektórych punktów spornych. Onegdaj 
w południe odbyła się pod przewodnictwom 
cesarza konitroncja wspólnych ministrów, w któ­
rej wzięli udział: hrabia Taaffe, Dunajewski, Ti- 
sza, Ssapnry i Matlekowiez w zastępstwie Sze- 
ebenyego.

Klub niemiecki uchwalił większością głosów 
rezolucję, która wyraża B . s m a r k o w i  podzięko­
wanie za ostatnie jego wystąpienie w Sejmie 
pruskim. Rezolucja ta jednak mb będzie posłaną 
BiomarKowi. Przeciwko rezolucji głosowali Wozy 
sey posłowie z Dolnej i Górnej Austrji tudzież 
Tyrolu. Z powodu tej uchwały w .elu członków 
występuje z Klubu. W kołach parlamentarnych 
i dworskich rezolucja nader przykre sprawiła 
wrażenie.

Uchwalona przez Klub niemiecki za inicja­
tywą p. K n o t  za rezolucja opiewa: „uztonkowie 
„Klubu niemieckiego8 austrjaekiej Izby poselskiej 
przijęci doniosłem zadaniem, Wystąpić w każdej 
chwili w obronie narodowyeh interesów Niemców 
w Austrji witają prz«dew8zystkiem, wyrażone w 
ostatnich mowach niemieckiego kanclerza jasne i 
dokładne zrozumienie niebezpieczeństwa grożą­
cego ze strony słowiańszczyzny niemieckiej lu- 
dn ści tak w całości, jakote/- w pojedynczych jej 
c z ę śc ia c h . Przy ścisłym związku łączącym Au- 
strję 2 Niemcami, a opartym na sile faktycznych 
stosunków, musi wszelkie spotęgowanie uczucia 
narodowego w Niemczech prowadoic do wzmocnie­
nia Niemców w ich ciężkich walkach w Austrji. 
'Wychodząc z Ugo zapatrywań..* aidzą się człon­
kowie „Klubu niemieckiego8 spowodowani wyra 
lić księciu Bismarkowi podziękę za podniosły 
wyraz pełnej siły uczucia narodowego w mowach 
z d. 3o. i 29. atycznia-*

Skutkiem tej uchwały powziął „Klub austria- 
cko-inemiecki* następującą rezolucję: „Klub
austijaek i niemiecki, kuóry obronę interesów ludu 
austrjacko-niemieckiego stawia zawsze w pierw­
szym rzędzie swych obowiązków, uważa tę obro­
nę za ściśle wewnętrzną sprawę życia państwo­
wego. W  obec tego, że „Klub niemiecki8 wbrew 
Zawartej umowy wspólnego traktowania spraw 
politycznych powziął jednostronną uchwałę sprze­
czną z powyższą zasadą, a tem tamom naruszył 
zasadniczo dotychczasowy ścisły stosunek między 
obu Klubami — zastrzega sobie „Klub austrja- 
cko-niemlecKl8 zastanowić się nad dalszym sto­
sunkiem do „Klubu niemieckiego*.

Z rozbitków „Klubu niemieckiego* organizuje 
się zapewne Klub narodowy pod przewodnictwem 
Schuenerera z tendencją prusko-antysemicką.

Prask. Bohemia występuje bardzo ostro 
przeciw uchwalonej przez „Kluo niemiecki8 re ­
zolucji bismarkowskiej. Organ niemiecki stara 
się uwolnić ludność niemiecką Austrji od odpo­
wiedzialności za tę rezolucję.

Prezydjum niemieckiego Narodowego Sto­
warzyszenia w Gracu przesłało dziękczynny tele­
gram „wielkiemu8 jak cię wyraziło kanclerzowi 
niemieckiemu za jego ostatnią mowę.

Korespondent nasz z za ^ordonu pisze mię­
dzy iunemi: Zamiast dotychczasowych storublo- 
wyeh banknotów z prrtretem Katarzyny II, Rząd 
kazał odbić w największym sekrecie jedwabne 
papiery takiejże Wartości, z wizerunkiem panują­
cego Aleksandra Ili, które złożone zostały w pa­
kach w Ministerstwie finansów do czasu puszcze­
nia ich w obieg — aż tu w Berdyczowie rozeszła 
się następująca wiadomość, którą żwawi żydko- 
wie roznieśli po cułem imperium, przestrzegając 
„b iereg iśr (strzeż się 1) Oto minister finanbów 
otrzymał paczkę pełniusienką takichże samych 
„jedwabnych8, na świecie jeszcae niewidzianych 
storublówek, z grzecznem zapytaniem listowem: 
A czy te będą także dobro Y

u Dziennica Poznań,'ciego donoszą:
„W tych dniach miały miejsce >r Warszawie 

nowe aresztowania socjalistyczne. Między uwię­
zionymi poaobno większość stanowią Rosianie.— 
Z dawniej aras^towunych, a dotąd w cytadeli 
trzymanych, wymienić mogę — co szczególnie na 
uwagę zasługuje, niejakiego Powałę-Szyjkewskiego, 
Rosjanina komisarza  ̂włościańskiego, a więc je- 
dnegu z przedstawicieli tej władzy, co przez 
Rząd szczególnein obdarzona została zaufaniem, 
jako organ, stojący na straży dobra materjalne- 
gc i moralnego włościan.

Już sam fakt, że żadne aresztowanie socjali­
styczne nie obędzie się bez uwięzienia urzędni­
ków rosyjskicn—aresztowano i aresztują sędziów 
pokoju, nauczycieli i pupilów Apuchtina, komi­
sarzy włościańskich, oficerów i wojskowych—do­
statecznie pouczę, zkąd u nas wieje wiatr anar- 
chji państwowej. Wszakże obok tych ludzi star­
szych wiekiem, wytrawniejszych doświadczeniem, 
zajmujących wybitne w kraju pozycje, staje 
garść młokosów uniwersyteckich, robotników i 
rzemieślników, których ani za siłę intelektualną, 
ani tembardziej za sterowników pocaytywać nie 
podobna.8

Niektóra dzienniki wiedeńskie donoszą, że 
nominac ja ks. D i n d e r a arcybiskupem gnie- 
inieńsko-poznańskim, nie jest rzeczą dokonaną.

Doszła nas wczoraj wiadomość, te ksiądz 
Dinder pojechał do Rzymu prosić Ojca 
świętego, aby go zwolnił od zasiadania na 
stolicy gnieźnieńsko - poznańskiej. Tymczasem 
z nadeszłych dzienników poznańskich dow iaduj­
my się dziś, że ks. Dinder dopiero się wybiera 
do Rzymu. W każdym razie jest faktem, że za­
cny t;n  kapłan pojmuje całą trudność—omal nie- 
gtopowność, że tak powiemy — zasiadania Niem- 

§ w i na stolicy św. Wojciecha.

Pod tytułem „Odbudowanie Polski8 zamiesz­
cza berliński Deutsćhes Tagebiatt artykuł, dowo­
dzący, że jeżeli w ogóle można mówić o odbu­
dowaniu Polski, to chyba w tym duchu, że Ro­
sja odważy się na jakie awantury przbciw Austrji, 
które się skończą zaborem prowincyj polskich, 
należących dziś do Rosji i utworzeniem zależne­
go od mocarstw Królestwa Polskiego, którego 
królem byłby cesarz austrjacki. Ponieważ Austrja 
do takiego odparoia R ,Bji i ewentualnego odbu­
dowania Królestwa Polskiego (naturalnie bez za­
boru pruskiego) jedynie na mocy sojuszu z Niem- 
cam zdolną być może, przeto - tak pisze daiej 
Deutsćhes Tagebiatt — ewentualne odbudowanie 
Polski zawdzięczaliby Polacy jedynie księciu Bi- 
smarkowi i jego polityce, od roku 1866 począw­
szy. Dzisiejsi najzagorzalsi przeciwnicy mogliby 
przeto siać się kiedyś wielbicielami Bismarka. 
Deutsćhes Tagebiatt daruje, dodaje do tego Ku~ 
rjer Poznański, że ea migotanie temi świecidełka­
mi tymczasem jeszcze dziękować nie będziemy. 
Chwilowo zajmuj, nas Polaków inne myśli; a o 
„życzliwości® księcia Bismarka mieliśmy w ostat­
nim czasie sposobność tak dobrze się przekonać, 
że go na teraz mamy dosyć.

Dzienniki liberalne berlińskie i koresponden­
cje z Berlina do innych dzienników wyrażają 
■danie, że cała lawina słów bismarkowskich nie 
miała na myśli tego celu, jaki wypowiadała, tyl­
ko inny. Groźby wywłaszczenia szlachty polskiej, 
ograniczenia małżeństw między Polakami, zali­
czają do rzędu takich grożi* płonnych, jakiemi 
już były groźby przeniesienia stoliey z Berlina 
w lunę miejsce, lub skasowania bezpośrednich 
wyborów do parlamentu. Pojawiały się one zaw­
sze, kiedy kanolerz zamierzał osiągnąć inny cel 
praktyczny. Tym razem jest monopol wódczany 
tym celem. Polacy mają się przestraszyć gróźb 
rzuconych, centrum popaść w obawę, że go o 
brak pjtrjotyzmu posądzać będą, i popełnić ten 
„wielki błąd ' oddania w ręce księcia Bismarka 
funduszów, któreby go niezależnym od parla­
mentu, przez masę ludzi zatrudnionych w nowym 
procederze państwowym panem sytuacji wybor­
czej, ale zarazem i dostatecznie uposażonym do 
zaspakajania nawet niehumanitarnych wybryków 
swej fantazji uczyniły.

Pol. Corr. stara się udowodnić w korespon­
dencji z Berlina, że mowy ks. B i s m a r k a  w 
Sejmie pruskim w niczem nie wpłyną na zmianę 
stosunku Auotrji do Niemiec. Dla Bismarka jest 
kwestja polaka wewnętrzną sprawą memiecKo- 
pruską, a inne państwa mogą z nią robić, co im 
się podoba. Postępowanie w obec Polaków nie 
może wpłynąć na stosunek państw sprzymie­
rzonych.

Parlament niemiecki przydzielił przedłożenie 
w sprawie zabezpieczenia robotników rolniczych 
na przypadek kalectw osobnej komisji.

Antypolski wniosek Moltkego i Hatzfelda 
dostanie się prawdopodobnie w dniu 10-go lutego 
pud obrady Izby panów Sejmu pruskiego.

Dzienniki rosyjskie wyrażają się w ogóle w 
sposób potakujący i pochwalny o mowie ks. Bis- 
rrarka i szukają w niej wskazówek dla postępo­
wania z Polakami w Rosji.

Niemiecka Rada związkowa uchwaliła prze­
dłużenie ustawy o socjalistach na 5 lat. Komi­
sja Rady związkowej w sprawie monopolu wód- 
czanego nie zakończy zapewne przed upływem 
przyszłego tygodnia swych prac, ponieważ odbę­
dzie się jeszcze drugie czytanie przedłożenia w 
sprawie monopolu wódczanego.

Do kolońskiej Voikszeitwng donoszą z Rzy­
mu : Wszyscy profesorowie na wydziałach teologi­
cznych i w zakładach naukowych, mają być mia­
nowani przez państwo, ale po poprzedniem po­
rozumieniu się z biskupami dyecezjalnymi. Tym 
biskupom ma Lyc natomiast pozostawioną nomi­
nacja przełożonych konwiktów dla słuchaczów 
teologji, ale przytem postarać się mają o zatwier­
dzenia nominacji ze strony władzy państwowej. 
To samo tyczy się przełożonych i nauczycieli 
seminarjów duchownych. Przy końeuwych egza­
minach teologów ma być obecny komiiarz rzą­
dowy.

W Rzymie wszybtkie dzienniki stwierdzają, 
że grozi przesilenie Ministerstwa.

Z ks. Czarnogórskim przybyli do Petersburga 
rosyjski poseł w Cetynji Argiropulo i minister 
skarbu Matonowicz, między iunemi idzie o za- 
kupao statków dla Czarnogóry.

P r z e w a l s k i ,  słynny podróżnik, został 
mianowany jen.-majorem rosyjskim.

Do N. fr. Presse donoszą z Belgradu dnia 
4. bm.: Serbja nie odpowiedziała jeszcze na o- 
statnią zbiorową notę mocarstw. Wczorajsze po­
siedzenie Rady ministrów pod przewodnictwem 
króla skończyło się bez powzięcia deeyzji. Król 
nie pochwala podobno zapatrywań Garaszanina. 
Od wczoraj odbywa się żywa wymiana depesz 
miedzy Portą, Zia bejem a Rządem serbskim. 
Chodzi tu podobno o uznaną już unję bułgarską 
ze strony Porty. Obecną sytuację Serbji uważają 
za groźną. W sferach wojskowych utrzymują, że 
armja serbska stanie pod Wranią. W głębi kraju 
skoncentrowano także wojska drugiego powołania, 
ażeby w razie potrzeby zaraz wyruszyć mogły ku 
granicy.

Do Tagllattu donoszą z W arny: Irade suł­
tana zarządza natychmiastowe uzbrojenie całej 
floty tureckiej. Fregata pancerna „Osmanie* od­
płynęła wczoraj do Krety, a 9 dywizyj wojska 
ruszyło ku graniey greckiej. Turcja zamówiła w 
Rjece znaczną ilość torpedów.

Do dzieunika tego donuszą ze Stambułu .- 
Zaproponowana przez Portę konferencja ma się 
zebrać w najbliższych dniach. Ruwja podnosi je ­
dnak już teraz zarzuty przeciw turecko-bułgar- 
skiemu porozumieniu.

P o m  nie przestaje robić przygotowań wo­
jennych na granicy greckiej. Rząd grecki odwoła 
swą dotę do Salamis. Załoga turecka na Krecie 
wynosi obecnie 17.000 żołnierzy.

Z Sofji donoszą, że dotychczaa żaden z tych 
oficerów rosyjskich, którzy we wrze’ niu r. z. opu­
ścili służbę bułgarską nie wstąpił na nowo do 
ormji książęcej. Wfezystkie inne doniesienia są 
bezpodstawne.

Ze Stambułu donoszą, iż w Atenach poczy­
tują kroki mocarstw i demonstrację flot, jedynie 
jako środki, mające zapoLiedz ewentualnemu 
wkroczeniu Rosjan do Bułgarji pod pozorem, że 
Grecja zagraża równowadze na półwyspie. Grecki 
publicysta Pinlemon chciał wręczyć w Stambule 
ambasadorom oświadczenie, dotyczące przyłącze­
nia Krety do Grecji, lecz ci odmówili przyjęcia 
tego n.sma.

Do Neue freie Presse donoszą z Berlina: 
Nie wierzą tu w rozwiązanie grecko - tureckiego 
kondutu przed zakończeniem się przesilenia w 
gabinecie angielskim.

Donoszą z Loadynu: Między Salisburym a 
Gladstonem odbyła się wymiana zdań — przy- 
czem powzięto ważne dyecyzje w kwestji g re­

ckiej. Została też wysłaną nota angiekka do 
mocarstw.

„Biuro Reutera* donosi, że nowy gabinet 
angielski obejmie Rządy w następującym składzie : 
G l a d s t o n e ,  prezes gabinetu i pierwszy lord 
skarbu, H e r s c h e l ,  lord kanclerz, S p e n c e r ,  
lord prezydent tajnej rady, O h i 1 d e r s , sekretarz 
stanu dla spraw wewnętrznych, R o s e b e r g ,  
sekretarz stanu dla spraw zagranicznych, Gr a n -  
r i l l e ,  sekretarz stanu dla spraw kolcnjalnych, 
K i m b e r 1 e y , minister dla Indyj, B a n n e r- 
m a n n ,  minister wojny, H a r c o u r t ,  kanclerz 
Skarbu, R i p o n ,  pierwszy lokd admiralicji. 
C h a m b e r l a i n ,  prezydent zarządu lokalnego, 
T r e v e l y a n ,  minister dla Szkocji, M u n d e l l a ,  
prezydent urzędu handlowego, John M o r l e y ,  
sekretarz stanu dla Irlandji, Karol R u s s e l ,  ge­
neralny prokurator.

Skutkiem przyjścia do steru Giadstona, de­
monstracja floty międzynarodowej przeciw Grecji, 
dozna prawdopodobnie pewnej zmiany. Twierdzą 
na puwno, iż Francja nie weźmie udziału w pro­
jektowanych aarządzeniach.

Do Neue fr. Presse donoszą z Paryża: Skład 
nowego gabinetu angielskiego sprawił tu bardzo 
miłe wrażenie.

Teliriy flffls „DMnifci Fotto."
Nowy Targ 4. lutego. Nowotarski komitet 

przedwyborczy postawił przeważną większością 
jako kandydata ua posła do Rady państwa no- 
tarjusza, p. Adolia Y a y h i n g e r a .

(D.) Wiedeń 5. lutego. Celem przyjęcia 
arcyksiążąt i małżonek tychże na balu polskim, 
przybędą niektórzy posłowie w strojach narodo­
wych.

(D.) Wiedeń 4. lutego. Z powodu uchwały 
Klubu niemieckiego w spra wie mowy B i s m a r ­
ka  i wysłania przez ten Klub telegramu dzięk­
czynnego do kanclerza niemieckiego, K lub 
austrjacko-niemiecki zerwał ściślejsze stosunki z 
Klubem niemieckim.

(L).) Wiedeń 5 lutego. Stosownie do posta­
wionego w Izbie poselskiej wniosku przedłoży 
minister sprawiedliwości niebawem w Radzie 
państwa projekt do ubt&wy o ułatwieniach tabu 
urnych przy konwersji długów hipotecznych.

Wiedeń 5. lutego. Ministerstwo wojny po­
leciło piekarni wojskowej w Krakowie wypieka­
nie sucharów; zarządziło bezwłoczne wybudowa­
nie drug ej piekarni i wyszukanie dwóch budyn­
ków kwalifikujących się na składy mąki i su­
charów.

Belgrad 5. lutego. W sferach rządowych i 
dyplomatycznych sądzą, ża skutkiem anji nie jest 
jeszcze bynajmniej usunięty zatarg z Turcją, 
Serbja obstaje bo wiem przy przywróceniu status 
quo ante. Między Belgradem a Stambułem od­
bywa się od wczoraj żywa wymiani zdań.

(D) Wiedeń 6. lutego. Spór pomiędzy oby­
dwoma Klubami opozycji niemieckiej jest głów­
nym przedmiotem dyskusji w kołach parlamen­
tarnych. Klub niemiecki uchwalił na wczorajszym 
zebraniu deklarację z powodu rezolucji Klubu 
niemiecko-austrjackiego, która sprzeciwia sie re­
zolucji nićtylko pod względem aapatrywan ua 
doniosłość demonstracji Klubu niemieckiego, ale 
także pod względem pojmowania solidarności 
Klubów sprzymierzonych. Polemika ta nie do­
prowadzi prawdopodobnie do zbliżenia się po­
nownego.

(D) Wiedeń 6. lutego. Na wczorajszem Wal 
nem Zgromadzeniu wyborców tutejszych zapadła 
uchwała oświadczająca się przeciw demonstracji 
Klubu niemieckiego. W końcu uchwalono wotum 
nieufności posłowi W e i l l o f o w i ,  należącemu 
do Klubu niemieckiego.

Telegramy biura koresp.
Wiedeń 4. lutego. Na balu u dworu było o- 

koło 500 osób. a w liczbie tej pierwsi dostojnicy 
państwowi i ciało dyplomatyczne. Dwór przybył 
na bal po godzinie 8 wieczór C e s a r z  prowa­
dził pod rękę c e s a r z o w ą ,  n a s t ę p c a  t r o n u  
swą małżonkę, a arcyks. K a r o l  L u d w i k  arcyks. 
M a r j ę  Wa l e r j ę .  Przechodząc przez sale, roz­
mawiała cesarzowa z nuncjuszem V a nu  t e l l  i m 
i ks. R e u s s .  Cesarz rozmawiał także z nun­
cjuszem. Tańce rozpoczął br. C h o ł o n i e w s k i  
z arcyks. M ar j ą  W a l e r  ją , która wzięła w 
tańcu żywy udział. Przechodząc przez sale, roz­
mawiał cesarz ze wszystkimi prawie ambasa­
dorami i posłami, z arcybiskupem G a n g i  b a u e ­
rem , z O r c z  y n, T a a f f i  m. S mo l k ą ,  S t e r -  
n e c k i e i n ,  namiestnikiem K r a u s e m  i kilku je­
nerałami. Bal trwał do północy.

Wiedeń 4. lutego. Polit. Corr. donosi, iż 
według krążących w Bukareszcie pogłosek, re­
prezentant Bułgarji otrzymał polecenie żądać od 
Serbji zwrotu kosztów wojennych. M&dzia-pasza 
ma wystąpić z tem żądaniem w imieniu Porty,

Wiedeń 5. lutego. Do Pol. Corr. donoszą 
ze Stambułu: Okólnik Rządu tureckiego z d. 2. 
bm. uwiadamia mocarstwa o zawartej z Bułgarją 
umowie, według któr*^ ks. A l e k s a n d e r  zosta­
je jener. gubernatorem Rumelji. Co pięć lat ma być 
nominacja ponawianą, jeżeli książę pozostanie w ie r  
nym sułtanowi i będzie nałożycie zarządzać Ru- 
melją. P o r ta  obejmuje bezpośrednią administra­
cję miejscowości czysto tureckich w Kirdżsli i 
Rodope. W razie wybuchu niepokojów w Buł­
garji lub Rumelji, może być wykonany pierwszy 
nstęp artykułu XV. traktatu berlińskiego. Gdyby 
obce państwu zaatakowało Turcję na granicy 
Bułgarji lub Rumelji, ks. Aleksander obowiązany 
jest do czynnej pomocy; a dotyczące wojska po­
zostaną pod komendą księcia bułgarskiego. W ra­
zie ataku na inne prowincje państwa tureckiego, 
wojska bułgarskie oddane zostaną pod komendę 
wodzów tureckich. Zresztą pozostają w mocy 
prawnej postanowienia traktatu berlińskiego. Ko­
misja turecko-bułgai ska przystąpi w przeciągu 
czterech miesięcy do rewizji statutu rumelijskie- 
go. Uwiadamiając o tem mocarstwa prosi Porta 
o zebranie się w Stambule konferencji celem za­
twierdzenia tego układu.

Wiedeń 5. lutego. Pol. Corr. ogłasza do­
słowny tekst okólnika tureckiego o ugodaie tu- 
recko-bułgar8kiej. Treść okólnika odpowiada w 
zupełności znanej już analizie i orzeka nadto, że 
delimitacja wsi rodopskich nastąpi przez komisję 
techniczną, którą zamianuje sułtan i książę buł­
garski. Rozgraniczenie nastąpi z należytem rozu­
mie się uwzględnieniem wymogów strategicznych. 
Okólnik kinezy wyrazem nadziei, że mocar­
stwa zgodzą się jednomyślnie na ten program, 
który daje gwarancję stałości i jest zarazem 
sLraJną granicą, do której iść może sułtan, tro­

skliwy o di Dro swych poddanych rcmelijskich i  
o utrzymanie pokoju europejskiego.

Wiedeń 5. lutego. Deputowany do Rady 
państwa, Natan K a i l i r ,  poseł brodzkiej Izby 
haudlowej, umarł tej nocy,

Warszawa 5. lutego. Z Lublina donoszą, że 
z powodu przj bycia policji tamtejszej do klaszto­
ru Dominikańskiego celem przedcięwzięcia are­
sztowań, ludność wystąpiła ezynnie przeciwko 
władzom, a celem przywrócenia spokoju musiano 
zarekwirować wojsko.

Berlin 5. lutego. Zmarł tu prezydent Zgro­
madzenia naiodowego z r. 1848, von U n r u h .

W  parlamencie niemieckim przygotowują 
niektórzy posłowie wniosek, wezwania kanclerza, 
aby się porozumiał z innemi mocarstwami w 
sprawie zaprowadzenia waluty podwójnej.

Sof ja j , lutego. Z Rumelji i Bułgarji nad­
chodzą do ks. A l e k s a n d r a  i ministrów liczne 
telegramy gratulacyjne z powodu dokonanej 
unji.

Londyn 5. lutego. Ruzprawy obu Izb parla­
mentu zostaną odroczone, a podczas feryj parla­
mentarnych odbędą się (z pewodu zmiany gabi­
netu) nowe wybory do Izby niższej.

Paryż 5. lutego. Izba przyjęła vniosek sprze­
daży djamentów koionnych, celem zaprowadzenia 
pensyjnej kasy robotniczej. Zarazem wei^ano 
Rząd do przyspieszenia tej sprawy.

obradował wczoraj nad orgaiizacją 
szkolnictwa ludowego. Minister G o o l e t  w zna- 
komitem przemówieniu popierał zasadę nauki 
świeckiej. Senat postanowił 184 przeciw 78 
ogłosić mowę ministra we wszystkich gminach 
Franci i. Na końcu posiedzenia niektórzy senato­
rów, z obozu radykalnego przedłożyli wniosek 
wydalenia wszystkich książąt krwi.

Zmdkł tu były ambasador S a i n t  Va l l i e r .
Paryż 5, lutego. Na posiedzeniu Izby pod­

czas rozprawy nad petycją, która żąda sprzedaży 
klejnotów koronnych dla utworzenia z otrzyma­
nych pieniędzy funduszu pensyjnego dla robotni­
ków, przyszło do ożywionej sceny. Wywułał ją 
poseł z prawicy Lanjuinas, oświadczeniem, że 
Francja w najbliższej przyszłości pozbędzie się 
republiki Za to wyrażenie został Luijuin&k we­
zwany do porządku. Lewica zażądała oprócz tego, 
aby go ska«ać na wykluczenie z obrad na pe­
wien czas. Prezydent sprzeciwił się temu, b io­
rąc w obronę wolność mównicy. Po krótkiej 
wrzawie udało cię wreszcie przywrócić spokój. 
Następnie przyjęto petycję i pulecono Rządowi 
pszyspieszyć sprzedaż klejnotów.

Paryż 5. lutego. Zapewniają, że skrajna le­
wica uważa wniosek, domagający się wydalenia 
książąt krwi, za nie na czasie. Cofnięcie tego 
wuiosku jest prawdopodobne.

W mieście Saint Quentin wczoraj wieezór 
pizyszło do zaburzenia z powudu Zgromadzenia 
robotników, którzy się byli zmówili wstrzymać 
się od roboty. Żandurmerja była zmuszoną roz­
pędzać tłumy. Zmowa > wstrzymanie się od ro­
boty przybiera coraz większe rozmiary.

Nowy York 4. lutego. Podcsae burzy śnieżnej 
zderzyła się austrjacka korweta „Dunaj8 z innym 
okrętem i zatonęła. Kadet Karsch i czterech 
majtków utraciło życie.

Bukareszt 5. lutego. Wczoraj odbyło się w 
M inisterstwie Skarbu pierwsze posiedzenie dele­
gatów do rokowań pokojowych. Bumunski mini­
ster spraw zewnętrznych powitał zebranych 
imieniem Rządu. M a d ż i d  pasza odpowiedział 
na to powitanie ministra mową pełuę znaczenia 
politycznego. Z tej samej okazji powiedział 
M i j a  to  w ic  z kilka pochlebnych słów  dla Rządu 
romańskiego. Po odejściu ministra spraw ze­
wnętrznych przedłożyli delegaci 6Woje pełnomo­
cnictwa poczem odroczono narady. Następne po­
siedzenie odbędzie się dopiero w sobotę, gdyż 
delegaci oczekują od swoich Rządów instrukcji 
w kwestjacn formalnych.

Londyn 5. lutego. G 1 a d s t o n e wystosował 
do swoich wyborców w Nidlcthian pismo, w 
którem prosi o wybór ponowny dodając, że uwa­
ża zu obowiązek Rządu skorzystać ze swego sta­
nowiska i wyrobić sobie należyte zdanie a s i- 
cjalnem położeniu kraju. Przyrzeka, że gabinet 
obecny spełni ten obowiązek.

Londyn 5. lutego. Daily News dowiadują 
się, że królowa z porady Gladstone’a zamianuje 
nowego wice-króla dla Irlandji. Henry Fowler 
zamianowany sekretarzem w Ministerstwie Skar­
bu, a Hibbert sekretarzem admiralicji.

Londyn 5. lutego. Izba lordów odroczyła się 
do poniedziałku. Izba gmin do soboty. W Izbie 
gmin zarządzono nowe wybory w miejscach, z 
których byli obrani nowi ministrowie.

Petersburg 5. lutego. Journ. de St. Peters- 
bowrg powątpiewa, iżby ugoda między Bułgarją i 
Turcją mogła być stanowczo zatwierdzoną przez 
sułtańskie Irade, gdyż akt międzynarodowy po­
trzebuje sankcji wszystkich stron wchodzących w 
umowę. Irade upoważnia jedynie zdaniem tego 
dziennika Portę do udania się do innych mo­
carstw z prośbą o przystanie na warunki umowy.

Książę czarnogórski był wczoraj w pałacu 
zimowym na pierwszym wielkim balu dwor­
skim.

Belgrad 5. lutego. Wręczona dziś reprezen­
tantom mocarstw odpowiedź G a r a s z a n i n a  
oświadcza krotko, ż e B z ą d  s e r b s k i  przyjm uje do 
wiadoirości notę zbiorową m o c a rs tw , sądzi je­
dn ak , ie  m u  nie  p rz y s łu g u je  prawo wdawać się 
w szczegółom  j jej rozbiór, uchwały bowiem mo­
carstw maja charakter stały i definitywny.

Belgrad 5. lutego. Skutkiem znanego wy­
padku z pełnomocnictwem M a d ż i d  a paszy, ro­
kowana pokojowe rozpoczną się zapewne za 
ośm dni.

Pogłoski o serbsko-greckim układzie i o n- 
stąpieniu gabinetu są nieprawdziwe.

D zisiejsza Rada gabinetowa pod przewodni­
ctwem króla zastanawiała się nad polityką ze­
wnętrzną.

Stambuł 6. lutego. Odpowiedzi moearstw w 
sprawie ugody turecko-bułgarskiej są w ogóle 
przychylne. Tylko Rosja robi zastrzeżenia.

Saint-Buentin 5. lutego. Ranek przeszedł 
spokojnie. południe wybijali strejkujący robo­
tnicy szyby w fabrykach. Obawiają się wieczo­
rem zaburzeń.

Wiadomości giełdowe.
L w ó w  dnia 5. lutego. (Z laby haLdlowejJ. I. akujo 

u  iz tn k c : Kolei gal. K arola Ludwika a .0 0  sł. 21£ 50 do 
222’—, Kolei Lm dw C i' r„.-J»asy 232 — d> 235 So, Banku 
hipot. galie 274-—  do 278'—, Baoko kred. gal. 217-— do 
222'—. 11. L isty  zast.w ne na 100 z ł- wal au itr. Towarz. 
kredyt, gal ziem. 5*1,1,1) 25 do 101 25, Towarz kredyt, 
gal. ziem 4•/„ 9210 do 9310, Tow. kred. gal. ziem. 5*/, 
100 25 do 10125, Tow. kred. gal. ziem.4°/s 89'— do 90---, 
B antu k r^ o 1 gr 4'/j*/o w, a. 9Jk— d« 93-—, Banku 
hip. g»l. 6*/o m  sO do 103-20 Banka hip. ga l. 5*/, 97-10 
do 98*10, Banku kipot. gal. z 5*/, prem . 9^ 10 dn lOu lO, 
II I . L isty  dłużne aa 100 złr. Galio, zakł, kred. «łot< 
(dawniej 6'/# ' 3% w. a. w likwid. —•—  do 55 —, Gal. zakł. 
kred. włośe (dawniej 5*/») 2*/i*/o w likwid. —•— do

51*—, Ogóln. roln. k red y t zakł. d la  G tL  i Bak. 6*/. Iw  
w L 15 — ■■—  do — , IV. 0> l 'g i  100 ilr .  Indtmnizo- 
oyjno galie, 5*/, 103 50 do 104 50, Komiwnlno goL 7 k J .  i 
kredytowy w łoiu. (dumniej 6*,,) w a. w likwid. 
97-25 do £8-25 S"/, Obligl komun. Banku krajewogo
1. em isji 97-25 dio 98*25. Połyozki kraj o w. z ruku 1873 
6'/o 102-75 do 104-—, Poły eud  krajowej a .-oku 1883 
91-— do 92-—, Losy miwSU. arakow a 17-—  do 1 9 '—, 
Losy m iasta StaulsLiWowa 2550 do 27-50. V. Monety 
Dukat ho lendonki 5-81 do 5'91, Tukal eesaria . 5-84 do 
5 94, Iłapoleondor 9*96 ao 10*06, Pół-im peijał roojjskii 10*30 
do 10-40, Bubol rosyjski srebrny I b* ao 1*84, łU t j ]  ro- 
i ,j»Li j *pi, row. 1-22‘j, do 1-24*/., 100 martw niemloo- 
kieh ol-45 do 62*25, Srebro aa 100 d r .  —*— do — •—, 
Kupony w srob.ze . a  100 złr. —■— do —•—, P io rw n a  
zeyfer wszystkich pozyeij znaozy „pta-ią,* droga „żądają.*

W iedeń  dnia 6. lu .sgc  go dżin a 10. min. 35. Akejo 
kredytowe 298-79, A agL-A ustr. 112 75, Akejo b«aku Dniou 
77 50, Kolsj K arola LudLwika 219 25, Połudn. — , 
R enta papierowa 8410, L isty  aaitawno galie Lanku blpot. 
102-50, 6‘/j G a iiey jid  bank krajowy 92-25, Obligi 
pożyczki krajowej z roku 18*23 jO'75, Losy a r o n  
1864 — , iK spolottdor 10-031/*  Rubel papiorowy 1-24, 
Uposoloienle: lepsze.

W iedeń  dnia 5. lutego godi. 1 b u l  45. Akejo alp. 
tow. g ó ra  32 30, Węg. ik i jo  kredyt 306 —, Akojo anglo- 
austr. 114 25, Akcje banku Union 80*—, Akojc K arola 
Ludwika 219-—, Akejo kolei półnoonej 231*—, Akcje kolei 
południowej 132 25, Akcjo kefei AlfBldikiej 186 25, Akcjo 
Stoatsbahu 264*40, Akeje kolei Jiwoweko-Czornlowieekioj 
233*50, Akojo kolei węgier. półnoeno-weehodnioj 175*—. 
WiedoŁskie loey 124-25, Akejo kolei Rudolfa —-—, Akcjo 
kolei Łlbreehta — ‘—, W ęgierskie obligacjo p a 4 jtn 
w złoelt 82 25, Galicyjskie jo lig . indornn. 104*—, Loey 
re g u li.j i Cisu i23 40, Losy Lanaerbanku J 14*60. Węgioreka 
renta 101-52, Akcje banku iwiązkowego 110*80, Akejo banka 
obrotowogo — -, Akcjo koloi węgioraLO-gaUfyjsLie —; —, 
Akojo kolei państwowej —-—, R ubel popior«wy l*24°fH 
W ęgierskie losy 117*30, M a r t i  niemloeĆ. —*— . Uspoeo 
b ien ie : spokojno.

W ieeuń  dnia 5. lutego gada. 5. min. 57. Jednolity 
dług pLLstwo w banknotach 8415, w srobrw  84*46, R a n i. 
w w e  . i  u  * 60, 5*/, eustr. renta marcowa 1013), Akija 
banka wiedeńskiego 872 —, kredytowego 298'5C Lonuyn 
126 50, Srebro —-—, Napoioondor 10-03, D u o t  ces. 
men. 5 93, 100 morek niemieckich 61-95.

Bertii. dnia 5. lutego goda. 5. min. 40. Rosyjski 
banknoty 199 £C, Akcje kredytowe 495*50, Lombardy 
215*50, G olieyjii lo 3C‘3C, Koloi rumunekioj 61*30. A aetrja- 
eldo banknoty 161*50. Po eomknięciu g ie łd y : kredytowy 
—*—, Lomnardy — — 1

P ttryh  R ento 3°/„ 81-80.
j-etegramy ]aboiowe dnia A l u t e g o . Wio* 

d o ń :  Pezenica — , do — , złr., Żyto — do — — 
złr., jęezmioń — •— do — ■— ł r , ,  kukurudaa —*— do 
—'— *łr., owiee — •— na -  •—, okowita pr. 10.000 lite r 
procent 25*— do 25 25 złi B n d a p o e i t :  Pszenica 100 
kilogramów .no wiosnę) 7-95 do 7-96 ołr., rzepak 
(na gradzioni — złr. B e r l i n :  rs io n ia e  żółta 
(kwiecień-moj) 151-25 m., żyts — •— a . ,  spirytus
loeo 36 40 m., olej rzepakowy — —  m. P a r y ż :  mąki 
195 klgr. 48*40 fr., olej riepuki.w j — ■—, ep^ytuc —•— f i

N a fta  W i e d e ń :  dnia 9. |la tago  : 14*50 dv 14*75. 
B r e m a .  6'95 de —*—. H a m b u r g :  7*20 eo itycaeń
7 1 0 na sierpień-grudzień 735. A n t ę  . r p j  a : na e ty rień  
1 8 N o w y-Y o i  k : T ‘/,. M l  o d • 1 f j  o : 7 */,.

P ra y jw lw li  do mim*ta  Łwutra
dnia 6. lutego 1886 r.

H O TEL FRANCUSKI. B. ks. O gińiki, t  Roejl. A. 
hr. Potulicka, z R osji. Dr. St. IUoeiewicz, a Tui „łowy. 
Dr. I. Retinger, z Krakowa. L . Rychlicki, z Wilczej* 
W oli. I. W awrauscb, a Drohobycza. H. Camil, ao Stryja. 
W. Trzeciak, t  Rosji. M. W inn^k i, z Bureztyno. M. Iwa* 
nowzki, z Nowosielce. S. Schreiber, i  W iednia. S. Doktor, 
z W iednia. L. B rili, z W iednia.

H O TEL Ż O R Ż A  S. B iozepanow ski. z Słobody 
rungurzkiej. W . R. Huber, i  W iednia. K. M hblner, ■ 
GiÓdln.

H O TEL EU R O PEJSK I. U  W ergoiltzeh, t  RoijL
S. Ochocki, z W ierzbouic. Dr. E . A lzu tr, t  Siodmiogro- 
du. E . Hońtinger, z W iednia.

H O TEL ANG i E libKI. I. Mlęsowlca, a Kamionki. K. 
Skopczyóski, z Rosji R . Pcilnger, z H ol, i. A  Trogubow. 
a Kijowa.

N A D E S Ł A N E .
Wskazówka dla urzędniaou , Przew ażnie

siedzące zatrudniei ie jes t najczęściej powodem oiorpień 
wątroby i brmoroidalnych, tudziei gr. zjedzenia się krwi, 
przesiw  czemu z bardzc io b ry i skutkiem używać należy 
wszechstronnie zalećm y?h MOLLA piwezkoW ediiieklcb- 
Pudełko 1 złr. — Codzienna rozsyłka z% pobran.»m 
poeztowem p r .oz A  Moll apt. i c. k. liw eranta nalw . 
Wien, Tuchlauben 9. W  aptekach i handlach m atsrjałów  
żądać należy wyraźnie prepaiatów  M olla z jogo morką 
oohronną i podpisem.

N r. 9.
Odpowibdi uu zauwaieniA Prosimy zapytać 

osoby dotknięte chronicznym katarem, astmą lub 
suchotami jaki był początek ich choroby, w szy­
scy odpowiedzą: Kaszel zaniedbany. I  dlatego 
zalecamy leczyć katar przy rozpoczęciu. Dwie 
Kapsułki Guyot’a przy jedzeniu wystarczają; 
tania cena tego środka (5 do 10 centów na dzień) 
czym go dostępnym dla każdego. Kapsułki Guyot’a 
są białe i opatrzone podpisem Guyui odbitym na 
każdej kapsułce. Na wszystkich etykietach znaj* 
duje się ten podpis w trzech kolorach. Wyrabiają 
i sprzedaj*ą hurtowo 19, rue Jacob w Paryżu.

■ . l i  — — ^ I

Apteka RUCKERA we Lwowie
poleca (1)

Specjalności I środki uniwersalne francuskit
inne. ja* przez nią jak ptzez inne firmy ogłaszane.

Austrjackie Losy Czerwonego Krzyża
Główna wygrana

100.000 sir. w . sl
Węgierskie Losy Czerwonego Krzyża

G łów ik wygrana 1067 1—6 5
50.000 złr. a. w.

sprzedajemy poniżej k u r s u  d z i e n n e g o

S O K A L  1 1 - n . i E H
DOM BAKKOWY i KANTOR WYMIANY.
I  le c e n fc t prowincji wykonujemy bezzwłocznio 

bez doliczenia prowizji, także za zaliczką.

Przeciw ta lo w i, cierpieniom kutuiwlnym,
" w

i roinou bLle p aerj Iki
wypróbowany ś 'o d ik  domowy 
pielewem Rożnów (Morawja).

lerpieu
a a h o n k ą  

werealną herbatę
t m c h u , polecamy jako 
a apteki w mikjsou k%-

53 L O S Y
i  OZERWOmO KRZYŻA
• w łosk ie

w lfl-m leslęcin ych  spłatach
H T  p o  3  z ł .

sprzedaje tak dług* jak z a pa a s t a r c z y
l

DOM BANKOWY i KANTOB WYMIANY
w e  l n r o i  l e .  3

Przy zamówieniach z prowineji (najdogodniej 
przekazem pocztowym) uprasza się oprócz 
pierwszej ra ty  w kwocie zł. 3, tak i*  32 ot. 
ca jednorazowy stempel przysłać.

ę n n n n n f w o w w w w i



fi m u n fo iK  p o r ,m .

S ł a w n e ,  t u c Ł t

D r o ż d ż e :
na P ^ C I K I ,

Ad. Ig. Mautliiiera i Syna w Wiedniu,
1310 poleea HANDEL 5-10
ia ro ia  Bałłabana we Lwowie.'

I
znajdz:e umieszczenie

w Aptece pod „Nadzieją*
1272 w  R z e s z o w i e . 2 - 3

W zory do wyrzynanid
piłeczką łukową.

hoooiy do wyrzynania, wkładania 
i malowania na drzewie.

700 numerów. (Illustrowune cenniki 
1 .1.10 g ra tis  i franco), 3—41222Mey 4 Wiitayefs Mn

in MBnchen (Baiern).

Dr. Alton. Bergera
nowy poradnik w słabosciai b ptoluwyoh 
t snurnyuh (dla obojga płci), 3cie wy­
danie. Do nabycia u autora za 1 złr., 
żal zaliczką wraz z opak. 1 złr. 20 ct. 
Takio leczenia listownie ped dyskrecją 

oraz I leki. 2456 17—0 
Ord jiomowa od 3—5 gn południu. 

Lwów, uliba Karoli Ludwika I. 7.

Bielizno zdrowiaO
systemu profesora dra Jagera 

po eonach fabrycznych
poleca 1082 1 4—0

znany z rzetelności m agazyn

M. W E  I N
we Lwowie, ffac Trybunalski l. 1.

bardzo delikatno, na jw jozukańjze,  
rozsyła, o.clone, wolne od porta, 
w opakownmu franco za  pobraniem  

kosz około 40 sztuk po ,2 złr.

M. MA .TO NT CA
1 * r 3 7 - e s t ,  1203 i3 -o

Masło
w dwóch gatunkach, przednie kuchenne, 
5 z łr .  najlepsze deserowe 5 złr. 50 ct., za 
p i ę c i o k i l o w ą  paczkę, r  zsyła tkanko 

za pobraniem 1180 6 —0

Zarząd dóbr Nowesloło koło Stryja.
H A S J 5 T J 4 W T A

a względnie ślusarz maszynowy, jesł 
poszukiwany do tartaku w Galię ■

. Wymaga się, aby tenże w takimże 
«w**uzie już przedtem pr&co-wał. 
Wynagrodzcuie 40 do bO złr. Oferty 
pod cyfrą L.8! # . A00 poste reetanłe 
Przemyśl. 1249 3—3

P ł t s s r t i h m j e  A i ę  k u p n a

M i  miltKi hen.
Oferty z dokładnym opisem i poda­

niem ueny, przyjmuje tylko wprost od
yyiń (ii. ieli pełnomociu': p. A_ H oleczek,
we T.wowie, przy ulicy Fredry  1 5.

1266 2 - a

“KAW Ę
lepsza jak  prawdziwe i nieprawdziwe

„SYKIUSZE*
pół kilo po 75 i 80 ent,

poleca 1025 16 —l1

HANDEL KORZENNY

ST. MmOWSllEGO
r ó g  n i l c y  C horążcgjzM y.

D o i w l a d e z o n a

przeciw odmrożemoin
1112 m aś ć I r l  a n d z k a  i —10 

D r a  E l h a t a  w  D u b l i n i e .
Cena 40 ct. SKład w aptece Kmi tera.

Pewne szczęście
podaje tylko instrukcja loteryjna prof. Rudolfa v. Orlice w Berlinie Frie- 
driehstr-sse 21, ponieważ przez jej jedyne, prawdziwie umiejętne wypraco­

wania, wygrywa się pewne

T E R N  A,
Dlatego u ^ z c z ę & l i w i a c z o w i  b i e d n y c t  i bogaczow panu prof. 

Rudolfowi v. Orlice V. Berlinie, Friedrichstrasse 21, wyrażamy serdeczne 
podziękowanie i życzymy mu
WF.SOŁEGO NOWEGO KON 1 1SS6,

ażeby jeszcze wiele tysięcy uszczęśliwiał. 1201 1—2
O n u n a s tu , k tó r z y  te rn o  i w  g r u li  w  W ied n ia .

D .  K .

Ogłoszenie f
Wskutek interwencji c k austrj.węg. posła w Belgradzie zasystow&no serbsko-buł- 
garską wojnę, i dlatego jestem zmuszony cały mój na cele wojenne nagroma­
dzony zapas

derek na konie,
wysprzedawać za jakąbąaź cenę. Derki te mają 
185 cm. długości, 115 cm. szerokości, a zrobione 
są z wełnistej, bardzo grubej materji, i dadzą 

się dobrze użyć na k o łd r y .
Sprzedaje się sztukę po złr. l ’M  za pobraniem.

IjerlŁi do fiakrów
jasno żółte z czarną i czerwoną bordjurą, 180 etm. długie, 115 etm. s«erokie,

sztuka po zł. 2,50.
Niepodobające się piv.yj .iuje się bez wszelkiej przeszkody.

Listy proszę adresować : 1250 2—3

O rieu t-E zp o rt-B a rea ii,
W ien , F o vo riten .

Świadectwo- Do Szar.. O ritn i-E ipon-B ureau  ! Upraszam o nadesłanie mi 
odwrotnie, koleją, jeszcze 36 takich samych derek.

Puszta Zichydorf. Holend. Towarzystwo gospodarskie.
Telegram OrienUErport-Bureau I Przyślij Pan bezzwłocznie znowu 14 derek.

H r. A p o n y ,  Nngy-Apony.
_jea^saaarai

Ortopedyczny zakład leczniczy
M r a  E d .  M A D E Y S K I E C O

j a  w e  L w o w i e  ( a l i e a  K o p e r n i k a  1 3 )

przyjmuje wszelkie skrzywienia kości pacierzowej, krzywą s/.yję, 
wyższą łopatkę, garby, wyższe biodro i skrzywienie kości r a ­
mion i nóg do wyleczenia za pomocą ortopedji i gimnastyki lecz­
niczej. Pacjenci mogą być stale umieszczeni w zakładzie lab dla 

leczenia dochodzić.
Zostającym w zakładzie poręcza się najtroskliwszą rodzicielską opiekę 

i wszelkie wygody, mogą też na. żądanie pobierać nauki, języki i muzykę o 
ile stan zdrowia nc to pozwoli. D l i  ż s z y c h  w i a d o m o ś c i  u d z i e l a  
d y r e k t o r  z a k ł a d u  pod powyższym adresem. 1164 5 —0

Przy „akładzie jest także Szkoła gimnastyki hyglenlcznej dla chłopców 
i. dziewcząt w godzinach postkulnych. Nowy kurs gimnastyki rozpoczyna sic 
d. 15. stycznia. Wpisywacjsię można codzicń od 10. do 1 przed południem 
lub o 4, po połuJniu.

I

Dla zapobieżenia oszustwom przez anonsowania, połączyło się międzynarodowe 
E k s p o r t o w e  T o w a r z y s t w o  % k o m p a n i ą  t o w a r o w ą  W i k t o r i a ,  aby 
wszystkie t o w a r y  g u m o w e ,  f i r a n k i ,  d y w a n y ,  t o w a r y  j e d w a b n e ,  
b i e l i z n ę  s t o ł o w ą ,  k a p  n a  ł ó ż k a ,  tudzież d e r  n u  k o n i e ,  przez ich 
jeneralnego zastępcę p. kl n u l i  I d a ,  także prywatnym odbiorcom za gotowkę albo 
za pobraniem poczUwein lub kolejową po stałych cenach fabrycznych rozsyłać. 

W JLtorja dywaniki przed łóżka, przed drzwi luh wzory

Ważne dla żłe m e y e n t  

M. WASCJHITZ
ar ty 8 ta - ka lig raf

którego systematyczna metoda została 
uznaną za naj-epszą w pierwszych miastach., 
EUROPY, a& aawząrft aawiadoMić SUa-i J  
nowną P. T- PttbtiCshośc, że udzre?a ńfJŚię |  
KALI GItAF JT każdemu bez różnicy płci 
i wieku. Każde nieczytelne i. brzedkie 
pismo przekształcam w  8  l e k c j a c h  

w piękne, regularne i biegłe.
Ponieważ wielu teraźniejszych nauczy-*' 

cieli kaligrafji zawdzięczają mi swoją 
egzystencję, będąc kiedyś utau,*|rii *mcliki 
— n a m  uiupłoiui ( nadzieję. ż« MatdWfw 
Pubłi zneśe zaszczyei minę jwolm. wzglę­
dami, za co też jaj is iłniej starać iię kędę. 
wynagrodzić położone we m i . ,  zaufanie: 
Honorarium zniżyłem do tegdŁ6top.iia, i*
1 najmniej zamożny ma przystęp do ti i
Hanki Dla f  p. Irfipcflw pprzemysłtr^eów
• tu i c r a u  kurs wj< zorny — dla pań kuYs 
osobny. Lokal Jo nauki -znajduje -się 
w Rynku i 26, II . piątro. 1211 2—2 

i i r r r

tur, również 2 kapy i 1 obrus zł. 7’50 i 10. Wil torja firanki 
składające się z 2 długich zasłon z burdnranii,
1 drąperją „ 2 spięciami z Kędziami. Całe okno 
zł. 3 50 4- 0 Prawdziwe wschodnie tenilotve obrusy, 
zł. 5 i  7, Smyrnenskie Portjery fenilowe, nowość i a 
fi ran t i, sztuka po zł. 9. Des„ń tunetański zł. 4.
Prawdziwe firanki z Mekki zł. 6-50 i 8 50. Koce na 
łóżka ,di8 słułby zł. 2'50 i zł. 3. Kołdry flanelowe 
zł. 5 i ii. Kołdry kaszmirowe we wszystkich kolo- 
idih, obszyte najlepszym szyfonem, sztuka po 4'liO.
Rołdiy  normalne, systemu profesora Jagi ra zł. 13.
Mc ijoli ńąJiie jedwabne kołdry zdrowia dla cierpią­
cych Ooób, jedwab bouret zł 3 25, najcięższy gamueK podwójny zł. G'30. Stebnowane 
Wiktoria atłasowe jedwabne, kapy na łóżka we. wszystkich kolorach, 118 etm. szerokie, 
190 etm. długie zł. *50. Przy zamówieniu nr*no!:? obrusów, kap na łóżka upraszamy 
o podanie żądanych kolorów.

Konfcnreiicja oszustwa der na konie.'!
F abryki derek Wiktorja ofonije na przet r konkurencji oszukańczej, wielkie 

szerokie, nadzwyczaj grube, nic do zużycia dery końskie Wiktorji z sześciu pstreini 
pKśhtii uioilnemi, sztuka tylko pc zł. 1 - 4 0 .  Takowe 190 eta długie i 130 ctin. 
szerokie zł. 1 * 6 0 .  Gatunek podwójny, ciężkie zł 1 * 9 0 .  Te dery można także uży­
wać jako koce na łóżka.

Panom 1’. T. właścicielom koni polecamy 
naszą specjalność derek fiakierskich Wietoria, jasno- 
żółtego tła, z eśnSn pstreini pasami, sztuka Jłf® 2’ISO, 
gatunek ciężki zł. 3 im.

Spei jainośu prawdziwych angielskich koców 
podróżnych z naśladowaniem prawdziwego fuira 
tygrysiego, do użycia także jako koce do powozów 
i Sań, sztuka po 8‘50 i 9\i0. Prawdziwe angielskie 
l « l a ł U ]  d l «  p a u ó w  do podróży, 350 etm. dłu­
gie .i 150 etm. szerokie, sztuka po zł. 4'75 i Scioi, 
najlepszy gatui.ck zł. 7.50.

Największy wybór delikatnych koców na konie, kołder jedwabnych i obrusów, 
cenniki gratis i franco.

Zwracam najuprzejmiej uwagę moich Sz m. P. T odbiorców na to, łe  mam 
jedyne zastępstwo świeżo wynalezionych amerykańskich p l a s z i / . j  k a u t z u k o -  
w y c h  dla dam i panów, takowe są z jednej strony iako zarzutki i [ łaszczę od pro-, 
chu, a na stronie kauczukowej jako płaszcze od des/.czu do używania. PTuęzrzc te są 
tak tanie i cieńkie i dadzą się tak dobrze złożyć, że jo wygodnie do kieszeni scho­
wać można. Nie ma nic  praktyczniejszego i ładniejszego juk te płaszcze do noszenia 
w mieście lub do podróży. Cena 7'50. Przy zamawianiu płaszczy, upraszamy o poda- 
uio długości od kołnierza na dół.

Adresować należy do General-Agontur der E.tport- u id V ictoria-W aaren-(;om 
pagnie, E .  ł f . B c r n f e l d  ' \V i« n ,  I .  S a l z g r i e  < 3 .  1229 2— '.z-

Ajencte fi ljalne: W Paryżu, Londynie, Berlinie, Nowym łorku, Petersburgu 
Konstantynopolu.
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C h o r f t b j  n e r n ó w .
C o  t o  s ą ,  2o - e r T K r y ?

T > Nerwy są wfaściwemi pośrednikami każdego
Ą  uczucia, one odb: era ją wszelkie w rażan ie  ze- 

I * wnętrzne i udzielają ich nam. J A  różnorodne 
, są przyczyny, tak rozmaite są o b j f^ y  c h o r ó b  
1 ^  n e r w u w y c h .
4 - W pierw szym rzędzie ściągania się n e rw ó w

■ , następuje ogólne opadnięcie ciała i upadek sił,
impotencje i polucje nocne, nAłość pam ięc i , bludośćjjtwarzy, za- 

[ pa« łe 'i  z uiebieskiemi obwódkami oczy. brak humoru, bezdenność, 
uji^r^na , boleść w krzyżach i pacierzu, karcze histeryczne, za­
twardzenie, lęk bez przyczyny, uniki nie w sołego towarzystwa,

’ ełtrpteflij kobiece, osłabienie, anejpja, bolo reumatyczne i gość- 
i twe, drżenie rąk i nóg ud. Wszystkich powyżej przytoczonych 
ęnSTóbj tu rwowych nie usttwa żaden inny znany dotąd w medy­
cynie Środek tak niezawodnie i z taką dokładnością, jak

Dr. Wruna proszek peruwiański
( w y r a b i a n y  z  z i ó ł  p „ r u W i r t ó s h i ł h).

Zn n idfłzkodlh&ość rgczij się.
Cena jednego pudełka wra? i dokładnym przep:sem 1 złr. 80 cnt. w. a.

Składy b a j ą  następujący pp. aptekarze: we Lwowie: Zyg. 
R ick e r  i P. MikoIa-ch_ w K rakow ie :  W R edyk; w Uzernio- 
wfctch i Fr. Golichowski; w Tarnopolu: F r .  Jamrógiewicz.

Jeneralny Ajent w  Wiedniu: Al. Gischner, <Lyj lom. apt, karz,
t J •*' f-strus.-e I ,. Jpi(i 9— 0

Od Wys. izadu

K r ó l a
n p r i y w U e J O M D T

J a g o  M o ś c i

S z w e d ó w
D ra ł,r. Łengiei’a

w

Balsam Br*o»awy.
J u ż  sam sok roślinny, k tó ry  z brzozy płyn.e, jeżeli 
się w pień św idruje, jest od niepamiętnych czasów 
jako najw yborniejszy eroó k piękności uznany ; 
jeże li go się w edług przepisów  w ynalazcy w aro 
dze chemicznej w balrara przeistoczy, to uzyskuje 

dopiero w tenczas praw ie cudownej skuteczności. 
P o trz e  się wieczorem tw arz lub inną część 

ciała , to się w następnymi aniu  zsuw ają praw ie 
n iew idzialne łusk i ze skóry, przez co skóra b ia łą  

się sta je . Balsam  ten g ładzi na tw arzy  pozostałe zm arszczki 
i dzioby z o»py i aa je  tw arzy  m łodzieńcze w ejrzenie, skórze n a ­
daje białość, delikatność i świeżość. W ęgry  i w szystk ie inne nie­
czystości skóry wydziels.

Cena dzbanuszka z wraz przepisem  użycia 1 z łr. 50 eut., 
z rozsy łką pocztową o 10 cnt. więcej.

Do dostania we Lwowie u Z ygm unta R uckora w aptece pod 
, Srebrnym  O rlem “ p izy  ulicy K rakow skiej; w Czerniow caek u J .  
Golichow-ikiego, ap tek a rza  pod „O patrznością* . 1020 9—0

Cierpiących na płuca, piersi, gardło,
s u c h o t y  i B 5 t n i ę ,  zwraca się uwagę na medycznie wypróbowaną i tysiącami świa­
dectw potwierdzona l e c z n i c z ą  s k u t e c z n o ś ć  przczemnie w głębokiej Rosji od­
krytej rośliny, którą nazwano m o i m  i m i e n i e m  „ l I o i n e r i ł ł . n s » * ‘. Broszurę 
opisującą tę sprawę przesyła się bezpłatnie i franco. Pakiet herbaty Homeriana, wa­
żący. 60 gramów, wystarczający na 2 dni, kosztuje 70 ct. i jest zaopatrzony dla udo­
wodnienia prawdziwości, moim podj isein. — Paweł Ilomero. — Prawdziwą można 
nabywać tylko wprost oiLmnic, albo we L w o w i e  w aptece pod „Srebrnym Orłem" 
p Z y g  m u n i a R u c k e r a. — Ostrzegam przed nabywaniem od innych firm zale­
canej, udowodniono fałszowanej, herbaty Hameriana. 1276 1 — 3
I* « iw c l '  H e m e m  w Tryeśoic (Austrji), wynalazca i wyrabiający jedynie tylko 

prawdziwą herbatę „Homeriana." 
j . ' o d z i ę k o w : t n i c .  W  interesie wszystkich cierpiących na płuca, składa.* 

podpisani panu Pawłowi Homero w Tryeśoic (Austrji) za pomoc leczniczą w ciężkich 
c i e r p i e n i a c h  p ł u c  przez niego odkrytą i po jego imieniu „Homeriana" nazwaną 
roślinę, należne j odziękowanie.

Karol Wagner w Insbruku, Universitiitsstrasse 32 w Tyrcln (Austrji). — 
Franciszek John w Bodonbach i 10 w Czechach. — Grzegorz Stbckl w Hernals kołu 
Wiednia Ottakringerstrasse 60 (Aastrji).

HURTOWNY SKŁAD WIN WĘGIERSKICH
M. K O Z Ł O W S K I E G O

w F«Z£]?rYŚŁr.
Zakupjjąc osobiście od 20 lat w pierwszych magnackich winnicach jako 

też mając własną winnicę na Węgrzech — polecam takowe jako wina naturalne 
najzdrowsze i wyborne w smaku, w boczkach oryginalnych od 130 do 135 litrów.

W in a  odstałego cz;y&t,ego bez lag ru .
Beczka od z-lr. 50, 60, 70, 80, 100 do zlr. 400.

W in a  stułowc. bia£e w  butelkach.
Butelka od cent. 40, -ijO, (id, 70, 80 i /Ir. 1.

W in u  Tokp jskie stare w y traw n e  lub  p rzy  słodyczy.
Butelka c l  złr. D.50, 4, 5 do j5r. (i.

Esencja Tokajaka stara  d la  osób osłabionych lub
rekonwalescentów .

Butelka zlr. 3, 4, li do 19 złr. 1068 11 12,
O p r ó c z t e g o  p a k o w a n e w p a e z 1; a c li .-

12 ■ „telek Wina białego Szainorodner Nr. 1 ..............................................  złr. V —
12 „ „ „ „ Nr. 2 .......................................................„ 9*
12 „ „ „ Hogyaljaera wyborni g o .............................. . , l uóO
13 „ „ Książęcego . .  .......................................................   1 I —
12 „ „ „ (Kir.Jy) królewskie ....................................................... „ 12-50
12 „ „ czerwonego Szegs/.arder  ..................................  „ 7' —
12 „ „ „ Ofner A d e l i i l i e fg e r ............................................... „ 7 —
12 „ „ „ i!udai jak P ,o r d c a u x ............................................„ 9 —
12 „ „ „ Egri ( E i l a u c r ) ......................................................... l i r  -
12 „ „ „ \  il lanyer C a b i n e t ...............................................  lO SO
12 „ „ „ St. Jiil ien franciiskie l a ................................... „ 18-—

1 „ Wódki Śliwowicy Syrm. s t a r e j ..........................................................   I 20
1 „ „ Starni przemyskiej sławnej ...............................................   1‘25

Arak I Rnrn prawdziwe z Jamajki.
Cognac iranćuski.

IBH0DBŁ01T

mm r'-5~T'r ~

i Zwycięztwo przemysłu!
Skutkiem objęcia całego składu towarowego jednej z największych 

fabrj k, która z końcem roku pracę swoją zawiesiła, jestem w stanie dostar­
cz, yc cos tak niezwykle taniego, czego dotąd jeszcze nic było. A mianowicie 
daje za fccne, wystarczającą zaledwie za zapłatę robotnika, bo tylko za

M T  złr. 2*25
riadzwyczajnie ciepłe, oczkowej roboty, 
zupełnie gotowe i ivykończone zimowe

ubranie męskie
(t. z. tygrysie), niezbędne dla każdego człowieka, ubogiego czy bogatego, bo 
dla każdego jest stósowne. Tc ubrania dobre i trwałe, w wszelkich i zmia- 
rach, dla każdego wsrostu, są zawsze na składzie; wystarczy podać miarę 
długości kroku i obwód w piersiach, ab y  otrzymać obranie l.godn#. Któ 
zatem chce się ubiać dobrze i ciepło, kto szanuje swo zdrowio i swoją kie­
szeń, ten niechaj jak najrychlej zamawia, bo zapas będzie szybkc rozkupiony.

Tylko złr. 3 50
gotowe ubranie damskie.

Tysiące najnowszych i najpiękniejszych wzorow, joden 
przewyższający drugie pod względem delikatności, wszyst­
kie w pięknyi h deseniach fantastycznych lub w kwiaty, 
trwałe, mocno z kałmuckiej materji lub barchanu modne­
go, w najpiękniejszych, modnych barwach szare, uiebio- 

hie, bruiit tne, pstre, w różnych odei niach ciemnych. 
Taki kostjum zimowy podobny do rysunku cały i gotowy, 
elegancko ubrany :

c i e p ł y ,  n o w o m o d n y ,  p i ę k n y

zimewy damski kostjom
kosztuje, dopóki starczy zapas, tylko z ł .  3 - 5 0 ,  albo przy wykonaniu ze 
znacznie delikatniejszego gatunku z ł .  4 * 5 0 .  Ubranie składa się z obszernej 
spoanicy i odpowiedniej pięknie przykrojonej bluzy. 1194 2—6

Rozsyła się za pobraniem pocztowem z Fekete’go

Nioderl^s iTilandiscłier “ irffiatR
H i e n ,  i i m i d s i l i H i - i u e r s t r a s s c  N r .  J 6  2 8 .

I I #  Ostrzegam przed podobnemi naśladowanemi ofertami.
I--' ** • ' r .  ̂~ S  . j  ■. r-. ■ i r , ''.  - is  'A

O d e z w a  do k a ż d e j  r o d z i n y !
Niezbędne

dla każdego gospodarstwa domowego jeet

Serwis z srebra Ph5nix I
pozostaje cno sawsze biało j trwłłPj

prawaziwu 13-łutowe srebro.
Wyłącznie upoważniony lo sprzedamy wspomnianego .rebra  Phonyz. 

sprzedaję takowe jak  długo starczy zapas po zadziwiająco niskich te.*ath :
zł. 2.— 
i? 4-50

6 sztuk nożow stołowych z ostrzami stalowemi, wprawionemi 
6 „ masywnych patent. łyż‘ k z srebra P H u i i  z koroną 

widelców *6
Ij „ n „ łyżeczjb do kawy ”
6 „ delik. łyżejzeu do jaj 
6 „ pysznych kubko na ja ja  najdelikatn.
1 masywne, wyborne sitko d„ herbaty, z rączką 
1 „ n chochelka do mleka
1 „ „ chochla ao zupy
6 „ podsiawki pod noże .
2 efektowne lichtarze stołowe
1 efekt, masyw, taca . . . .
1 pieprzniczka lub eukierniezka

1.50 
—.65 
—.45 
—.80 
- 5 o  
— 75
1.— 
1 35 
1 —

1.50 
—.40

49 sztuk zł. 13.50
Taki serwis kompletny z 49 sz tuk , wzięty naraz kosztuje tylko 10 zł.

Phonix zajmuje pomiędzy imitacjami srebra pierwsze miejsce i uznane 
jest patentem na -ałą Europę jako n ijlepsze, najzdrowsze i najpraktyczniej­

sze. Zamówienia tylko za gotówkę lub pobraniem pocztowem.
G ł ó w n y  s k ł a d  : 1190 4 —4

Eiiiortwaarflnhaus L.Kon, Wied U.I lohten&iurgasst 9.
Przyjmuj3 się także dostawę dla hoteli, restauraeyj i kawiarń.
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Wyrabiane od lat 37, zawsze w jednakuwej najdoskonalszej jakości

czprikidlo
[Indigo-GelUck-Glanzwichse]

z c. k. uprzywilejowanej fabryki

JANA PARGERA
w  W i e d n i u ,  I. Sehnlersirasse 1. 7, 

cieszy się coraz większem rozpowszechnieniem, gdyż daje łatwo głę­
boko tztu ny trwały poiysk i z powodu zawartość, najlepszego tłuszczu 

skórę konserwuje.
Prawdziwe zamawiać można tylko ze wspomnianej fabryki, 

Dalej poleca się

londyński lakier do butów,
di,.,ący połysk równy nowej skórze lakierowanej, i mogący być użytym 
także jako czerniało, nie uszkadza skóry i daje sie zmyć.

We flaszkach po 15, 25, 40, 80 cnt. i 1 złr. 80 ent.

Londyńskie i  rosyjskie  
smarowidło dla konserwowania skóry

najlepszego gatunku, bc-z Yaseliny. Dalej najlepszy 1060 5—8

lakier i appretura.
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Kefeneya t iytryniaaa dnnwn Mndałow« (0 1  Bombny, nąjn- 
pełniei «»ysta, w kapsułkach a  warta .eat snacanic tkuiccoDMuaną
aniżeli i  .paAw ■ kubtba Czym uicpotrzebuaui używania wsscljiicłi
azprycowań i w prze -iągu dni irzjcn ' u  wasauuc ną)d5 ~X
liwaze i najwięcej zastarzałe rzeżąozki, nu uirudią^e żołądka 
i nie udzielając nieprzyjemne; woui urynia.

S kład w  P aj»tżu,  8, ulica Y i t i k n n i  i w  k i A w a ł U  i l f i u a

Wc Iiwouic w aptekach pp P. Mikolasoha, Wewiórskiego, Z. Ruckera i Beitera.

J " ó z e f  TX7“© i s

M o h r e n - A p o t h e b e
w  W i e d n i a ,  T u c l i l n a b e n  9 1 .  1173 4 - 6

(Opakowanie oDlicza się t a n i o ,  według wielkości paczki). 
P o l e c a m y  k a ż d e m u  d b a j ą c e m u  o  z d r o w i e  1 c z y s t o ś ć  s w y c h  

z ę b ó u  n a s z ą  d z i ś  j u ż  o g ó l n i e  p o p u l a r n ą

salicylową wodę do nsl po 60 cnt, 
salicylowy proszek do zębów po 50 ct.

!!! Prosimy uważać na naszą firmę II!
W  z i m i e  na popękaną skórę i szorstkie ręce polecamy nasz znakomity

Vasseli»e - Crćme
wyrahinny z a m c r j  k a ó f e k i ę j  1  a s s e l i n y  wprowadzonej ao Austrji 
przez Mohren-Apotheke i znacznie przewyższającej wszelkie inne środki, 

Iłnszezo, olejki, glicerynę i t. d. — Słoik 60 cnt., opakowanie 10 ent.

M ydło rasselinowe sztuka 50  ent. 
Szwajcarski Ukwor do nazow,

środi k uznany w najup^rczywszych wypadkach przeciw utrudnionemu słuchowi, 
na co posiadamy liczne pisemne dowody. Flaszeozka 1 złr., opakowanie 10 cnt.

ANTIRHEUMATICON
dr. med. I chir. F nciszka Hellera, emerytów ...ego I. sekundarjusza wiedeńskiego

c. k. pow. szpitala.

To wewnętrznie zażywane lekarstwo lee^y świeżo powstały reumatyzm mięśni 
natychmiast, dawniejszy reumatyzm mięśni, tudzież najsilniejszy reumatyzm stawów 
z wszelką pewnością w przeciągu kilku dni. Jast tu najpewniejszy i najspieszniej 
działający środek leczniczy na te słabości, albowiem bole i opuehnięcis stawów 
ustępują już w 24 godzinach.

Główny skład: w Wiedniu, apteka pod ,królem węgierskim" I., P leisehmarkt 1. 
We Lwowie: w aptece Zygm. Ruckera.

C e n a  f l a s z k i  1 złr., p o c z t ą  2 0  cnt. więcej za opakowanie. 1131 3— 4
Ten tylko prs*'vdziwy, jeżeli mój 
własny podpis posiada. JJ6F"

Dr. Heller, ordynuje od 12. do 3. godziny we Wiedniu, I., Kohlmarkt, nr. 5.

3 0 0 . 0  O O
O r d e r ó w  i  T o u r  k o t y  I j o n o w y « h ,
50 orderów w złocie, sortowanych, 50 ct 
50 orderów na krepie, eleganckich, zł. 1 — 2. 

ijlep. 5.50 orderów na najlep. krepie, wspaniałych, zł. 3 
50 orderów bardzo delikatn. wspau. z kwiatami, 10 zł.
O i l z n a h i  a l a  Ł o m i t ę t a w y c h ,  jedwabne, sztuka 10 ot. i wyżej 
O d z n a k i  d l a  | k o m i t e t o w y c h ,  barazo eleganckie, szt. od 2 5 — 40 ct. 
T o u r y  k o t y l i o n o w e ,  n. p . toura singal zów, toura kociej muzyki, toura 

śnieżna, toi(ra kucharska ltp. po ct. 40 i_ 80, zł 1, 2, 5.
K o m i c z n e  c z a p k i ,  szt. po ct. 15, 25, 30 i 40.
R o n b o n y  s t r z e l a j ą c e ,  które przy rozciągnieniu wielk. efekt sp ra ­

wiają. Każcja sztuka zawiera Kompletne uniaskuwanie po 25 i 50 el
Przedmioty do ż a r t o b l i w e j  l o m n o l i ,  zestawione z głównemi i poboczneml 

wygranemi. z» 100 szt. zł. 5 i wyżej.
5 . 0 0 0  m a s e k  k a r j  k a t u r o w y c h ,  od 10 i 50 ct.
G ł o w y  z w i ę r ą ą t ,  maski do założenia, naturalnej wielkości, najdokła­

dniej wykoiane, szi uka po zł 2.50.
A k s a m i t n e  ) i < > i m a s k i ,  szt, po 8 ct.
A k s a m i t n e  p ó l s n a s k i ,  bardzo eleganc. z koronką lub bez 15 ct
M a s k i  a t ł a s o w e ,  we wszystkich tolorann, 25 et.
J t ę k a w t c * k i  b a l o w e ,  z 2 guziczkami 6u ct., długie z 8 guz. zł 1.20.
l t e k a w i c z k i  j e a w a b u e ,  we wszystkich zaloraeh i  4 guziczkami 90 ct.. 

z 6 guziczk. 1.10 z 10 guziczk. zł. 1 40. 1217 2—6
Najwiók. wybór wachlarzy b&lowycJi

Tylko :w wielkim magazynie
/urn Łiebling” (pud # !en?"‘)

W ie d eń  11., r ia te r s t ia s s e 26.
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Za połowę ceny
p„ 86 c e u tó ir

EtsitH :OxJsNX>AR%A„Opla Domowego
pozostałe z 12.000 nakładu ej rzedajo 

ksit garbią 1278 1—6

K. ŁUKASZEWICZA
L w ó w , H o te l Ż o .ia .

Przy używaniu w całej F .an c ji znanaj

Bemhardyny
tego wyśmienitego « zupełni* nieszkodli­

wego środka
przeciw  ziw iru ie w łosów  

Dra Bernharda w P ary łu
włosy nietylko nabywają żyeioną barwę, 
ale nadto kom erwnją się w zdrowi'! do 
późnego wieku. 1215 6— 10

N B .  B ernhardyna nie zlepi- włosy
1 nie plam i skórę głowy i bieliznę. Cena
2 zł. okład w apt. Z. Buckera we Lwowie.

■••bea trftUa 11 H igr;t - ^

©<*»«&** S- Mu a wn 
ftrattffcritai

» n
M e d .  D r .  B l i e n z .
Bten. IX., PtruIliBjuH He.
TSSB& IStedw »v e#l. J, Mai 

CObMtteM tlglStba 11—4  B|t. 
■ h H lu U  mli* t b
Sąascu u. lent. E tw luwBrt* lefergt 
D r.  .  Dat.. kntA Me 8 r a n .  
ttung p a  amrr. BniturBtłt*^r»ftfl..r

ST. U IIII E T I C !
we Lwowie, Rynek 1. 42.

poleoa 1002 12 —0
e eupełnw sur, tiegu transportu

przewyborne w smaku I zapachu 
przez S u e i  sprowadzane

c h l l i s k l e .
a mianowicie i '/a K ilo . 

N. 0. „Assam-Pecco-Mandarin* naj- ął.
przedniejsza m ieszanka arom. 5 '— 

'N 1. „Taezu* Perła ehin. łółto-kw. 4‘40 
N. 2 ^Juntojezan Pecha*, hiałokw. 4’— 
N 3. „Nandźyn", czarna mocne . 3 29
N. 4. „Sudchong*, mało uarkot. , 2*80 
N. ,C „ngoa, fam ilijna dobrs . .  2-—
N. 6. „Proszek herbaciany* . . . 150
N. 7, „Wysiewki*, z najlep. herbat. 1'70 
N. 8. „uourhong* najp rzedn ie jsi w 
J  drewnianych skrzynkach 4’—
A. 9. „Sonchong*, powyższa na wagę 3*60 
N 10. „Czarna karawanów,, a W ere-

izczenki, fnnt rosyjski .  . 4 80
N. 11. „Kwiatowa karawanowa*. Wa-

reszczenki, funt ros. . . . 6 '—

AL SOŁECKI
przedtem

K A R O L  K L IM O W IC Z  
ni. W a ło w a  1. 11.

poleca

K d u s I fO  D E S E B O  W E
codziennie sprowadzane ou n o rc w jo h  go­
spodyń naszym  l ,kl po ił . j  '
a a s ło  kucneune świeże a kŁ po zł. 1.— 

„ „ stare 1 kL po z ł .—.80
W szelkie tom jry iioloniLlne po cenach 

umiarkowanych. — W  składzie robow 
młynarskioh i p ito rs k io h  u.ssądzonyin 
20. października 1885 w sąsiednim lokalu 
frontowym towary tanie w najlepszych 
gatunkach. 1244 4 —6

PARKIETY
1

Posadzki deszczułkowe
poleoa

PABOWA. PABKIKA STOLARSKA

BRACI WCZELAK
w ©  L w o w i e .

Cenniki robót stolarskich i parkiet na 
żądanie franko.

Ilustracje parkiet na żądanie za pobraniem 
1 u . 1270 2 - 1 0

Ekstrakt roślinny
(Yegetabilien ekstrakt)

Dr. 8CHWEIGEBA
leczy pod gwarancją w przeciągu 4 t,*odn i 
wszystkie skutki onanji, jako to : poluoje, 
osłabienie płciowe, oraz będące w poozą- 
tkaoh choroby nerwów i mlecza pacierzo­
wego, wszystkie zaś inne choroby płciowe 

w jak  najkrótjzym czasie.
Dostać można flakon po 2  kłr. Wraz 

z opisem użycia i  korespondeneją Lezpo- 
śieduio u 1136 4— 21

Dr. Sohwelgera w Wiedniu
F U L  L a u d o n ę , 29 .

Na karnawał I
Najnowsze a r t y k u ł y

jako :

Koszule do fraka
najmodniejsze z dwiema spinkami, 

s p in k i  s to s o w n e .

Rękawiczki balowe
po zł. 1. 1.10 i wyżej,

KRAWATKI
o r a z

l i la k i atlasowe
po zł. 8, — poleea

Magazyn k u wille de Parła
plae Halicki, 3, obok handlu specjał.
1039 i6-o Gabryel Stark.

J O B
Prawdziwe tylko

u m ieszczon ą  tu  m a r k ą  ochi — ną. 
Najniezawodniejszy i najizybciej daia- 

lą ją  y środek jpe-sjaL./ przeciwko
wszelkiego .od*aju bolom głowy, 

są Dra Harry 
K&piBlll przeciwko BlgraslO.
1—2 kapsułek usuwają zupełnie każdy 
ból głowy gruntownie i trwale. — We 
Lwowie dostaó można w aptece Zygm. 
Buekera, w Brodach w apt. M. B*dera.

P iernimJ, sucharki, i^ieczywka. 
kouoratki, alberly, nugaty, 

tłucznlki
z 19-eie razy premiowanej fabryki

LCZTŃSKIfl f lO
w Jarosławiu, 1247 4-10 

we Lwowie do nabycia w sklepie własnym 
ulica H alicka 1. 8.

. I n r a i H  duchowni, nauczyciele, 
™  J  D V I j  lekarze, chirurdzy, len  - 
tyśoi, polltechnioy, aptekarze itp., którzy 
snoą się promować pod lekk iem  warun­
kami na europejskich wyższych szkołach 
na diów prawa, medycyny, filozofii — 
otrzymają w tym ee?u najdokładniejsze, 
osobiste stosunki uwzględniająo* skazówki 
i .ad y  Oferty pod D r .  X  z m arką od­
wrotną na 40 fen. załatwia każdego . j u u  
Centralne biuro anoneów w W rocław ia, 
O niauerstraeee 64.

C h o r o b y  p łu c ,  
suchoty i t. p. są do wyltczeula.
Środek, który się bardzo sku­
tecznym okazał, poleca się b e z ­
p ł a t n i e .  1263 1—10

Zapytania przyjmuje pod cyfrą 
T .  8 8 4 7  Budolf Modse w Lipsku.

J. W E IN
f f  uHca Kopsmika l 6 ws Lwowis J

poleca swój 

o T o f l t y  > k f a d

O L E JO D B IJK Ó W  
1 obrazów olejayoh

w ej/ag  oryginałów najsławnlejszyoh m i­
strzów, a mianowicie:

obraz j  Święte, h is to ryczn e , m yM i- 
w sk te , k r a jo b r a z y  i td .  

enrt.y rodzajowe, w złaoooyeb lab lei 
ozarnyob rauaoh baroko.

Z W I E R C I A D Ł A
w  ra m a c h  z ło ty c h  i  orzech ow ych .

Przyjmuje także obrazy do odświeża- 
l i a ,  napięcia i oprawienia w ramy, jakoież 
ramy do ałooenia, aa bardzo n is rą  een*. 
S p łata  w dowolnych rataoh miesięoznyon 
na miejscu lub na pw w incji. Zamówienia 
wykonywa się punktualnie. 1037 13 —0

IjTi . 4711. i® « i*

Eztralt d‘ Bau de Oologne double
przenoszą obeenie dystyngowane damy po nad wszystkie inne m arki tej perfumy
W yszczególnioną s o ita łu  on a  n a  w szys tk ich  m ię d zy n a ro d o w y c h  w y ­

staw ach, w  o s ta tn ich  1 0  la ta c h  n ą jp ie rw szem i n a g r o d a m i! ! !
Jensralni ajaocl: ▲. M O T S O H  Sc C o . W ie n .

W e Lwowie, Tarnowie i Tarnopolu, znajduje eię w każdym przeduiejszym handlu.

Zdrowy sąd
P. T. Publiczności uznał,
że bielizna normalna F r y d e r y k a  Red l i cha

w  B e r n i e ,  (systemu prof. dr. Jaeger) przewyższa wszy- 
stlrie dotychczasowe wyroby tego rodzaju co do dobroci, 
jakości i taniości eon
Normalna bielizno F r y d e r y k a  Re d l i cha
w  H e r m ie ,  analeziono według świadectwa o. k. szpitala 
wojskowego Nr. 1. we Wiedniu, do 1. 1001 z d. 56. wrze­
nia 1886, po zbadaniu chemiczno-mikroskopijnem jako spo- 
rzadzonf z czystej wełny owczej bez wszelkiej innej domie­
szki i po kilkomiesięcznych próbach uznano takową jako 
nader trwałą i hygienicznym wymogom odpowiednią. 

MMT' Ta bielizna normalna ma w znaku ochronnym napis: 
#Friedrich Redlich, Brdnn.*
SEŁA.DY: We I w e w l i  u  F .  S .  B a r d a n a ,  Tis-a-ris kościoła 

katedralaego 1. 9.
W KRAKOWIE n J. Rudnickiego, Rynek i Porembekiego A Zimlera 

(dawniej Jes. Riedia) wiol. hynek 1. 8.
W RZESZOWIE u Ferdynanda Schaittera. 1108 9—0

O x j r g r l 3 a . a l ł i a

bielizna te liila n a  V
g j e d y n e j  p r z e z

Prof. Dr. G. Jaegera A
ko rces jo ro rane j fabryki

W. Bengera Synów j|j
S tn ttgari -B r e g e n a  

A  1241 5—0 Główny skład we Lwowie

w  Magazynie Schayerów
sprzedał en groe i en -io ta il według cennika fabrycznego.

N a j t a n i e j  i  w  n a j w i ę k s z y m  w y b o r z e

C h u s t k i  z i m o w e ,  
J - ^ ln id y  a n g i e l s k i e

p o l e c a  1016 1

Magazyn F. Knaner i Syn
„pod złotym Lwem* we L  wowie, pla- Kapitulny.

1

C ud p r z e m y słu !  
Tylko zl. 3 75

kosztujt u mnie od dzie, doskonale uregulowany ż w l e e ^ c y

zegar pendulowy
M J ą e y  c a ł e  i  p ó l  g o d z i n y  z  f  b r ą z .  w a g a m i ,
w wspaniałych, politerowanych ramach z Lmlt. drzewa orzechowego, z bardzo 
piękną tarczą eyfrową, napuszczoną c. k. uprz masą, wydejącą światło, które 
v  n e c y  t a k  J a s n o  Ś w ie c i ,  że nie potrzeba świecy zapalad, a ly  wi- 
dzifś która godjina. Za siłę św iatła daję 1199 2—3

pisemne poręczenie,
również poręczam za dokładny chód regara. — Jestem  jedynym wynalazcą 
tyoh zegarów, a sprzedaję je tylko dla tego tak tanio, ponieważ Lam  kilka- 
i et >ak rych na składnie, a potrzebną mi jest gotówka. Zegary te koszto­
wały dawniej 3 razy tyle. Każdy zegar zaopatrzony p a te n tu  — W y.ełam  
zamówione zegary za zaliczką poeztową lub za gotówkę. N alyó można w

Fabrik leucbtender Pendeluhren
W i e n  I U . ,  J U m e r e  Z o l l a m t s s t r a s a e  N r .  9 .

J. H. Rabinovics.

Należy preferowaó pe nad zelkie w tym rodzaju p reparata  powyższe 
pigułki wolne od w_::elkicb szkodliwych substai ey j; z najlepżzym skutkiem, 
używa się ich w chorobach organue brzusznych, ekorobaon skóry, m ózgu, 
w chorobach kobiecych; z łatwością odprowadzają one ekskrement* i o.yszczą 
kTuw; żaden środek nie jest lepszy a przytem nieszkodliwszym telem  zapo­
biegnięcia 1071 12—12

z a tw a r d z e n io m ,
będącym niszawednem źródłem największej części chorób. Dlatego, żs są 
pocukrowane, zażywają je chętnie także i dzieci. Są one wyszczególniono 
bardzo zaszc zytnem świadectwem r a d c y  n a d w o r n e g u  p r o f .  P i t k o .

P u aełk o , zawiera Id p igułek  i kosztuje 15 cnt., zwoj 
uw ierający 8 pudełek a więc 186 pigułek, kosztuje 1 złr.

P l * 7u c b r T terzk  I Każde pudełko , na którem nie ma f i rmy:
l i  l C s i i  U g d . Apoikeke ,^o.m heillgeu Leopold** 

a które na odwrotnej stronie nie ma naszej marki ochronnej, jes t falryfikatem 
przed którego zakupnem ostizega się publiczność.

K a l e ż y  u w a ż a ć  d & L ł a d n i c .  a i e b y  
n i e  d o s t a ć  p r e p a r a t u  z l  e g o ,  m e  m a >  
J s e e g o  ż a d n e g o  s k u t k u ,  a  n a w e t  
s z k o d l i w e g o .  Żądać należy wyraźni* > 'e u -  
S t e i n a  p i g u ł e i i  s w .  E l ż b i e t y ,  zaopatrzo­
nych na składzie podpisem stojącym obok.

U ł ó u  u )  s k ł a d  w e  W i e d n i a :  P k .  \ e a s t c i n ' s  A p o t h e k e  
» * a iB  k e i l .  L e o p o ld * * ,  S t a d t ,  F c k e  d e r  P l u u k e n -  u n d  
S p i e g e l g a s s e .

We Lwowie w aptece pp. Zygmunta B uckera i Józefa  
Beiscra.

C c U uizmi
Tawaraystw Lwowsko -  Czemiogiscko - Jasakiąj bici

Dostawa
robót budowy dla kolei

Lw ów -Bełżec (Tomaszów).
Dla liliji kolejowej ze Lwowa przez Rawe Ruskv do Bełżca na granicy państwa, jest do rozdania wyko­

nanie budowy ziemnej i wierzchniej, tudzież pokład budowy wierzchniej i oszutrowanie, z wykluczeniem budynków, 
dostawy żelaza do budowy ziemnej, mostów, budowy wierzchniej, maierjałów żelaznych, stalowych i drewnianych 
mechanicznych przyrządów do dostarczania wody, potrzeb do ruchu z wykluczeniem przynależności budynkowych —  
w drodze ofert za stałę kwotę ryczałtowy.

Bliższe szczegóły do przedłożenia ofert, potrzebnych formularzy, specjalnej długości profilów, sytuacyj, 
szkiców sytuacyjnych dla założenia stacyj, typów do ziemnej i wierzchniej budowy, plany stawić się mających 
budynków, tudzież wykazy miar, ogólne i szczegółowe warunki, jakoteż szczegółowe przepisy do wykonania 
budowy, mogę oferenci przejrzeć w Zarządzie centralnym we Wiedniu i w Dyrekcji ruchu w« Lwowie.

Kompletne egzemplarze drukowanych załączników ofertowych, można otrzymać w wyżej wymienionych 
urzędach za złożeniem 3 zł. w. a.

Dotyczące oferty, opieczętowane, należy przedłożyć najpóźniej d. 1, marca 1886 do 18. godzin* w południe 
w Zarzędzie centralnym c. k. nprzywil. Towarzystwa Lwowsko-Czeraiowiecko-Jasskiej kolei żelaznej w Wiedniu h  Elisa- 
bethstrasse 9.

Wyraźnie zastrzega się, ze tylko tacy oferenci przy rozstrzyganiu ofert mogę. się spodziewać uwzględnienia 
ich podań, którzy mogę udowodnić w sposób usuwający wszelką wątpliwość, ich finansową i techniczną zdolność 
wykonania przyjąć się mającego zadania.

We Wiedniu, 1, lutego 1886 r. 1377 i - i

Cos. k ró L  A g n ,  u p rz y w il.

Towarzystwo Lwoysło-Czerniowiedo-Jassbej kolei żelaznej.

Rozdanie
dostawy drzewa dębowego do bodowy 
wierzchniej dla kolei żelaznej Lwów-

Belzec (Tomaszów).
Dla linji kolejowej ze Lwowa do Bełżca na granicy pań­

stwa jest do rozdania dostawa drzewa dębowego do budowy 
wierzchniej w drodze ofert.

Bliższe szczegóły tyczące się przedłożenia ofert i potrze­
bnych formularzy tudzież ogólne i szczegółowe warunki dostawy 
można przejrzeó w Zarządzie centralnym we Wiedniu, w Dyrekcji 
ruchu we Lwowie i w Sekcji konserwacji kolei w Stanisławowie 
i Czerniowcach,

Kompletny egzemplarz drukowanych formularzy ofert można 
otrzymad w wymienionych urzędach za złożeniem 50 c t w. a.

Dotyczące oferty opieczętowane należy przedłożyd najpóźniej 
dnia L marca 1886 r. do 12. godziny w południe w Zarządzie 
centralnym c. k. uprzywil. Towarzystwa Lwowsko-Ozerniowiecko- 
Jasskiej kolei żelaznej we Wiedniu, L, Elisabethstrasse 9.

We Wiedniu, 1. lutego 1886 r. 1271 1—8

R a d a  za w ia d o w cza . M  lamaJomi
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GALICYJSKI AKCYJNY BANK lUHOTECZNY S
s p r z e d a je  po k u rs ie  dz ief tp - jm  1090 17—0 I I

5°0 L i s t y  R i p o ^ e a z n e ,  ą
jrtliu toż *

5" o P re.n iow ane L isty  H ipoteczne.
Z lec  n ia  7. p ro w ia c j i  w y k o n u je  s ię  b ez  p r ó w j j y f : ( f a ^ r o t o ą  p o c z tę

/ 7 X X X X X X X » X :

Drzewo opałowe l i t e
w stosach czterometrowych dobrze układanych  
i sD e h e  nabyć można każdego czasu w c. k. składzie 
we Lwowie 1 2 7 4  4 — 3

p o  c e n ie  14 z łr  w. a. â | |
wraz z dostawa uo domu.u

Namówienia na takowe przyjmuje się w codziennie 
w c. k. D yrekcji dóbr państwowych, ulica 
Kopernika 1. .20 od godziny 9tej do 2»iej.

Największy

M A G A Z Y N  B R O
LFREDi DZIKOWSKIEGO

I we Lwowie
filja  w  Tarnopolu

poleca na

Sezon polowań:
Własny wyrób Ł i i s c k  n a b o j o w y c h ,  niezawodnych 
w najlcpsz. gatunku, dających się kilka lazy rekonstrować. 

UH) sztuk systemu Lancastra kal. IG od 1.50 
100 „ „ Lefaucheuy „ 1 0  „ 1 2 0

I Z i l i s k i  n a b o j o w e  systemu Teschnera i Dreysego, 
s „ angielskie, wyrobu Kynocha, sy­

stemu Lofaucheux i Lanka, 
angielokie wyrobu Fdey Lrothers 
w Lo młynie,

Najnowsze T u t k i  n a ń o f o w e  patentowane nie/auo- 
diflfc z ulepszonym zapałem „błyskawicznym" (Ceu- 
ir.ilftum- Lldz-Tlrand-Oalroneii) dające się tt do Li 
razy t “konstrować 

lOn W fm  kal. 16 8.50 — 1 0 0  sztuk kal. 1 2  i /!.
P r o c h  najlepszy, austrjaeki. szwajcar.-ki i an urLki. 
f i i r u t  twardy, patentuwimy (llai tselnot) we wśsły*tkMli 

niinieiaeh)
K u l e  zwykłe, eksplodujące, rolacjjne, skł.nhine z Ciii 

części itp.
L o t k i  patentowane, wiązane drutem, ii/.juane d > dzi­

ków. sarn i wilków z najlepszym rozulJalem. 
P r z y b i t k i  angielskie fik-owe tłuszczone, k a r t o n i k i  

na pnkdj i śrót, przy Im Ef tekturowe i lastvezne. 
k o c e n t r a t o r y ,  t r e l  b . s p i e g l e  itd.

Jedyny sM Usuwy na całą Gauc-a
Lankastrówek „Diana”

v\\ robu Ilenri Liepera w Liege (IJdgiaj, 
po c en a ch  śc iś le  fa b r y c z n y c h  z doliczenietn cła i transportu.

S tr z e liły  I r i j lo f o w c  „ B r il l in g ”
systemu Lancastra z najnowszym przyrządem umieszczo­
nym na prawym kurku, który uderza o patron w  trze- 
‘iej lufie, jak najdokładniej w>kcnane i uregulowane, 

niezawodne, od 120 do 200 zł.

Orygin a Lne
amerykańskie Sztucce rtpetjery

6  strzałowe, systemu Colta, z fabryki W i n c h e s t e r  
j i t e p e a t  i n g  A r m s  «.V C o m p .

Jes;r » Utn e cacko myśliwskie, dające się zastosować du 
wsz\stkudi sposobów polowania, szczególióe na wycho- 
dne-o (Purschj, które uznane zostało przez ludzi facJio- 
wjrl i  za najlepsze, a z których sławny Caryor król 

strzelców podziwiające zdobył rezultaty.
Długość całego sztućca wynosi 100 ctm., waga z na­

bojami 205 dikgr.,  pod \\zgl*-dem wykończenia i precyzji 
strzału niepozostawia nic do życzenia. Cena od 60 do 90 zł |

lioiitilo illustrowany Cennik oraz wzory 
łusek nabojowych wysyłam na żądanie 

gratis i franco.

* x z : : a £ a c a e a c a c a c a e a £ a E :

r  JAN 1HNATOWICZ fi
li p o le c a  H
n  Najprzedniejsze kadzidła wyszczególnione liuznemi medalami zasługi: H
H Zh .  ctJ Złr. ct "

KADZIDŁO w PAPIEi.KACH 
przez jjgrzanio otrzymuje sio 
bardzo przyjemny zapach, p a ­
czka zawierająca tuzin et i —'24 

KADZIDŁO INDYJSKIE w TA­
SIEMKACH wydziela bardzo 
przyjemny, długotrwały i poszn- 

j kiwany zapiali, pudełko . . . —'50
KADZIDŁO SALONOWE używa 

-j się za pomocą rozpylacza, daje

K A D Z ID Ł O  K O Ś C IE L N E  n a j ­
przedniejsze w paczkaeb po 5'i
c t. i . . . 1 —

K A D Z ID Ł O  K R Ó L E W S K IE  sk ła ­
da się z kwiatów, żywic i bal­
samów wydzielających nadzwy­
czaj przyjemną woń, p ak :eciki

Xo i 8 ct., pudełko po 25 ct. i —‘50
D Z ID Ł O  S U Ł T A Ń S K IE  p ły n ­

ne, polewa się na rozżarzoną 
blachę, wytwarza nadzwyczaj 
p rzyjemny i bardzo poszukiwany

K A D Z ID Ł O  WAT!sV A W S K IF  I bardzo przyjemną i zdrową u on,KA U Z j OŁO W A R SZ A W SK I* ,  I odświeża i oczyszcza powietrze,
p łynne,  przyjem na i de lika tna  n pG 30 c t . i . . . . . .  - ' 6 0
won tego kadzidła  nadaje się
bardzo do salonów i buaoarów, iTR O C IC ZK I C Z E R W O N E  przy
f l a s z k a ....................................... J/, i. —mO paleniu wydzielają przyjemną

K A D Z ID Ł O  SO SN O W E  kto chce ! woń, p a k i- ty  po 5 i 10 et., pu-
mieo zdrowe powietrze lasów | dełko po 25 et. i .......................... —-50
szpilkowych w salonie, to roz- T I ; 0 C IC Z K I C Z A R N E  również
pytając kadzidło sosnowe może I Ieni„ izie]a j  woń
takowe otrzymać, flakon . . — 00 , . . . ^  Q 1 . .

K A D Z ID Ł O  A N T IM IA Z M A T Y - .' ń V- t F 9-
C Z N E  je s t  niezrównanym śroa .  P , ,dełk° 1 ’ U  L< 1 ...........“  2o
Kieiił w tych wszystkie], razach. T R O C IC Z K i D E ST N F E K C Y JN E
gdy idzie o odwietrzenie powie- znakomi .ic i i .idykalnie oczy-
trza  w mieszkaniach i zapobie- szczają  [o u ic i r z e  tak  w mic-
żenie rozwijaniu się chorób szkaniach J ik i korytarzach,
nagminnych, flakon 25*ęt.  i . . —•50' p u d e ł k o ...................................... — '10

NąliYĆ można we L W O W I E  w sklepach wła mych, ul K opernika  1 3, 
Hotel E uropejski  , ul. HalKk,.  róg  W ałowej.  — W K U A K O W iE  Sukienn ice  
1. 2U. — W C Z E R N IO W C A C U  Rynek 1. 2, oraz we wszystkich p ie rw szo ­
rzędnych sklepach i aptekach. 1001 1 8 —0 2
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SPASTILLES GERAUDELS
► Z C Z ¥ S T ^  S M O Ł ^ .  N O B W E G S K *  ^
J  Dxiaiające prx$x wdychanie i  epocłiłanianie to chorobach kanałów P  

oddechowych : ki tani, płuc, piersi.
PRZBGTW

Nieżytom, Kaszlowi nerwowemu,
fZapaleniu opłucnej, Cierpieniom krtani,^

Cnrypce, Katarom, Astmie, I t. p.
Wszyscy lekarze zalecają używanie P A S T Y L E K  G Ć R A U D E L ’A? | |

J a  potępiają używanie środków przygotowywanych ze smołą to formach^  
^nierozpuszczalnych, zmuszających do ich połykania, jako to : cukierki,*  

kapsułki, pigułki i  perełki smołowe. To samo odnosi się do Syropów i t.p.W .
^  (W reszcie aby  to  dobrze zrozum ieć , w ypada zw rócić , uw agę
■  n a  w y jaśn ian ie  du jące  się  obok figury a n a to m ie m aj p on iże j iamiefr<.uJonej.)

► W A D Y  I NIEDOGODNOŚCI
■  Cukierków,
J  X*pn_tek tmoSowych i t , f .
M  i .  — Komat pokarmowy, przez 
W  k tó ry  p rzechodzą cuk ierk i, kap-
►  su lk i l p e re łk i  sm ołow e tw arde

nieroK pnsscsoine w  ustach ,
5 d osta ją  alę do żo łądka ja k o  po- 
2  karm , a  n a jm n ie jsza  cząstka 
^  sm oły  n ie  w chodzi do kana łów
► oddechow ych, a co w łaśn ie  było

f i oh p rzeznaczen iem .
8* — KraAcowy otwór kamatm 

pmttm muwLffo. p r z e z  
f l  k tó ry  p rzed o s ta ją  się
►  do żo łądka c u k ie rk i,
M  k ap su łk i i p e re łk i 
W im o ło w e , 
r ^ g o  substanoyam i

obciążając  
ga- 

ocu-
  J

la retow atym i 
k row anym i : g u m ą ,

^ g lu k o s t f  i  t .  p . ,  spro- 
W w ad aa ją  u tra tę  ape#
► y tu , c h o r o b y  żo­
ł ą d k o w e ,  do leg liw o śc i 
^ g a s t r y c z n e  1 t. p.
^  3. — K iaka , w k tóre j
ł rozw ija ją  się w  dal-
►  szym  ciągu przypn- 
■  dłoscl spow odow ane 
J przez c u k ie rk i, kap- 
2  su lk i i p e re łk i smo- 
l l o w e  w  w ysokim  Btopniu niosti .iw u e ,
►  sp row adzają  n areszc ie  c iężk ie  choroby  :
S§Xapotenis Idnek, owrzodzenie, zatwardzenie 
W aiAo wporcmywe rozwolnienie, i t . p ., a to z 
^ p o w o d u  substoncyi narko tycim ych  w ich 
H sk ład  w chodzących, to je s t  : op ium , soli 
p .  o p iu m , m orfiny , k o d e in y , a k tó rych  
M u żyw anie  stanow czo potęp ioncin  zostało 
W  przez w szystkich lekarzy  ja k o  szkodliw e
►  1 n iebezp ieczne . (Oazette des llójfitaioe, 22 L lstopoda 1883 r . ) ^

1  P A S T Y L K I G E R A U D E L ’A  są niezbędne dla każdego, kto utrudza w
► jło* zbytecznie, dla tych którzy pracują na oto-arieta powietrzu i są wyi- ̂  
Staw ien i na zmiany atmosferyczne, dla tych również co są zmuszeni podczas f
► ich ząjęl do połykania, kurzu lub wyziewów drażniących : Robotników zc ■
M kładów fabrycznych, Młynarzy, Furmanów, (śpiewaków, Aktorów, Mówców, h  
^ Kaznodziei, Adwokatów, Profesorów, Nauczycieli, Urzędników dróg ie la -^

S zny -Ji, i  t .p . , i  t. p ., a którym mogą one ja k  najskuteczniej zastąpii w sze l-^  
kiego rodzaju o d fa r  z  różnych ziółek. ^

Wtęcęjjak sto tysięcy osób wyleczą się corocznie Pastylkami GćraudePa, a ^  
p.V* Góraudel posiada więcej ja k  4 0 ,0 0 0  listów dziękczynnych i zaświadczeń. ̂
ł  P as ty lk i G óraude la  są jedynemi pastylkami smołowemi jakie fc 
^Otrzymały nagrody przyznaną przez Sędziów na wystawie międzynaro--4 
fltfdwej powszechnej w Paryżu 1878 roku. Wypróbowane w skutek rozpo- Ł
Im ilz A n if l  mini«tftrva] n i nr zeoKft nia Komitetu lokarakio^o: u nowa- W.

ZALETY 5
Pastyltlc smołowych OórmuUFam  

działających  m .  ^
A. — Kanały oddeełums, p r z i i ^  

k tó re  w yziew y ochronne 1 le* ^  
cznicze am oły w ytw orzone w ^  
czasie ssan ia  P asty lek  Q ćr»n -B | 
del'a , k on ieczn ie  są  w c lą g n lo n e j1 
i poch łon ięte  za pom ocą oddy- <4 
chan ia, zanim  się do płuo d o s - ^  
taną. ^

B. — N- a'oró,i. i  Pfdun^u-j^
płacowe, do k tórych w yziew y K  
sm oły w ytw orzone z P asty lek  ^  

G ćraudeF a w c h o d z ą ^  
za k a ld em  w ciągnie- B  
nlera p o w ie trza , t g ę - ^  
szcza ją rię  n a t u r a l n i e j  
i w y w iera ją  n a  n ie  A  
natychm iast Ich d z i a - ^  
ła n ie  dobroczynne. j  

N a m ocy pow yższych B  
w skazów ek m ożna bo-^  
b ie ła tw o zdać spraw ę j  
a natura! ne godziałania B  
P asty lek  G ć raa d e l’a , 5  
occniouych przez j e - J  
den z na jp o w ażn ie j-B  
szych organów  m edy-^  
cznych we F ran cy i w  J  
n as tępu jący  sposób ; B  

„ P . OeraudeŁ wyru ą  
„ la zł środek prosty i  ^  
„ praktyczny dostania B  
„ się smoły aż do skraj- ,4  
n nych rozgałęzień ka- ^

, nałów oddechowych w atomach nadzwyczaj B  
, subtelnych i cienkich, zmieszanych z innymi .4 
. suhsfuw/ami pomocniczymi v> dobroczynnym *  
i działaniu, odrzucając wszelkie substaneye ^
, narkotyczni'. ^

* W  tych warunkach, działanie smoły je*t Ik  
, do tego stopnia nagłtm  i  natychmiastowym, B  
, ie  po uiijein nawet kilku P as ty le k  Gkhau- ^
1 &ei.!a napady kaszlu k&nwulsyjnego nietwło- ^
, cznit ustępują. Dr Delii 13. ,

J  rządzenia ministeryalnego i orzeozenia Ęo mi te tu lekarskiego; uppwa- ̂  
Minione w Eossyi przez Rząd na mocyorzeczenia Komitetu lekarskiego, k
B  p%dołko zawierające 71 Pastylki wraz s  toskazówkami o ich użyciu, kosztuje: we Francyi 1 f r .  5 0 , 5  
2  a  «u prmticanm Francyi •  dodaniem kosztów cła  i przesyłki we wszystkich aptekach. j
|  (W fH A G A Ć  M AKBJj (A B  :t OZNĄ ZŁOŻON Ą  W Ł A Ś C IW E J W Ł A D ZY ) P

2  A . O ERAUDKL, aptiJkarc w  Sain te-M enenould  1 Fianc ya) ^
«  tądante ■ _ i d .  Ą  i franco t  p&tyUk na prib,. W
2  W. Lwowie w aptekach PP. K. Mikolascha, Wtniorukiego, k
a Kr7.vżznnwflki8?n. Bftiaera. *» W.

SkK

Krzyżanowskiego, Beisera,

■ ińskiego i inn ych ; w Krakowie w aptekauh
i Wiszniewskiego.

Od 18 lat używane  
B e r g e r a  n r L e ć L ^ c z z i . e

M Y D Ł O  D Z IE G C IO W E
zaleeone przez znakomitości lekarskie, używane w ró/.nyeh państwaeh Europy

ze skutkiem na

w y r z u ty  s k ó r n e  w s z e lk ie g o  r o d z a ju ,
osobliwie na ehronAzne pryszcze, parehy, ostudy i pasożytne . jfe
wysepki, tudzież na czerwoność nostij odmrożenie, pocenie ' 
nóg, łupież we włosach — B e rg e ra  m y d ln  d ziegciow e  .A - l i /M g
zawiera 4U procent mazi drzewnej i różni się od w3zy»tkich ą f n y t
innych tego gatunku mydeł w liandlu sio. znajdującycli. — «—
Dla uniknięcia pomyłek proszą wyraźnie żądać B ergera, m g d la  d z ie g ­

ciow ego  i uważać na znaną markę ochronną.
N a  u p o rc z y w e  cierpieryia n a s k ó n ą e  używa się zamiast mydła dzieg­

ciowego ze skutkiem

Bergera medycznego mydła dziegciowo-slarczanego
i wtedy należy żądać Bergera mydł; siarczano-dziegciowego, albowiem za­
graniczne wyroby imitowane są bezskuteczne.

Łagocuiiejszeni mydłem dziegciowem na uruniećie p ieczystośc l p łc i ,  
na wyrzutv skórne u dzieci, tudzież jako doskonały środek kosmetyczny do 
mycia i kąpieli w eodziennein użyciu służy

B e r b e r a  ^ l y c e r y n o w c  m y d ł o  d z i c f t f i o w f ,  

które zawiei-a 35 procent glyeeryny i jest perfumowane.
Cena sztuki każdego gatunku 35 cnt. wraz z bross 
Fabryka i główny skład wysyłek:

A ptekarz G. Bieli & Comp. w  Opawie.
Premiowany honorowym dyplomem na międzynarodowej wystawie farmaceu­

tycznej we Wiedniu 1883.
G łó w i \e  s k ł a d y  w e  L w o w i e . u pp. aptekarzy P. alikolaseh.a, Zyg. 

Ruckera. II. Blumenfelda, J .  Piepesa, tudzież u reszty aptekarzy lwowskich 
i w wielu aptekach w Galieji. 1264 l —18

roszurą.

M O L L A  p r o s z k i  s e i d l i c k i e .
Tylko prawdziwe

■eżel u .  Łażd-j «1ykic«ie pudelka wydruku*; ny jest 
l - r s o l  t A . H w lla  t t rn ta  połoożor*. 
Niezawodna skute zneśe leeznięza tych prosz­

k i *  przeeiw n .juporozywsjr™ cierpieniem i » U J -  
Ira. fcp jd a lJh  cKęśłd c ła l a ,  p z.ei » rrc iom  żo­
łądka, lafl-gmienlu. zgadze, przzeiw * » t w « r c ■. 
•rzeeiw eierpiemem wątreby, k o H g e a tjo a i  k r n i ,  
hem e re i l .m  i asjrezm oiszym ehorehom kot eoym. 
tpw.. eds wała oa rnttnl*  zilk idzieiiąt lat eeraa 
telpltsz# r««powti»ehni*ni».

F a łs z y w e  w y r o b y  b vd t^ |< łł |d o w iiie  ściięH iie- 
Ccn&  z a p ie c z ę to w a n e g o  o r y g i n a l n e g o  p u d e l k a  I  z ł. w .  a .

fesi

I
ii

wi

ii
a

jako „ e f e ta n i e  do skutecznego leczenia gośeea, leum ttyzmu, wszdkiego rodzaju rwani członków i paraliżu, 
bo-u głowy, inzć z i zębów, w formie ( k ł a d ó w  y  w «elkie  tksle izer.ii, w wy oa ik a th  zapalenia i na wrzody. — 

W e w a ą t r *  zmieszana z wodą p zeciW nagłej slabiści, wy u otom, kolkom i rozwoluieniu 
F la s z k a  z i i u u a j o j u  o p is e m  8 0  et.

T y lk o  p ra w d z iw a , jeżeli każd i flaszka zaopatrzona je s t w p o d p is  i z n a k  o c h ro n n y  H o lla .

O le j  t r a n o w y  M - K r o t in  &  C m p . L f f
gatunków j edynie odpowiedni do lerznieiego użytku. — Flaszka z opisem użycia kosztuje 1 złr.

Główny skład wysyłek u A. MOLL, c k. dostawęv nadwornego, Wiedeń, Tuehlauben.
Uprasza si§ P. T publiczność, wyraźnie żądać preparatów M OLLA, i te tylko przyjmować, 

które opatrzone są marką ochronną f podpisem
S k ł a d y  w  * | , w o w l c :  J . Beiscr apt., Zyz. Ituiker a;>t., i1. W. Królikowski, St. Markiewicz, Hubner

i Hanke, — w Białej: Erich Kelerapt.,  — w 1> oaaeh : M. Kulak apt.. A. Rt der apt., — w Brzezanach: J. W. Lobo1 »pl , — 
w Czerniowcaeh : J. behnirch, C. Alth — Oz i.-tKÓw: Ł. Noiis apt., — w Gurshumora : A.Boi/.a apt., — w Husiatyuie : 
W C(,erski apt., — w J  , r usławiu : J .  Rcluni. Ł. Wisłocki \pt., — w Kamiouce-Strumiłowej: C. kiepes apt., — w Kołomyi : 
J  o Sidorowjcz apt., — . Krakowi. YY. iiedyk apt., K Wiśniewski apt., — w Mielnicy: Michał Krokowski apt., —
w Nowym Sączu: W. Filipek, R. Jakubowski apt., — w Now.ni T argu : K. Laupę — w Fodwołoczyskaeh. G.
Morawtetz, — w Pizauiyślu: Nahlik, A. M,ńki>wski apt., — w Przemyślanach : E. Baranów .ki apt., w Rzejzo- 
wic: L Schaitter et Cornp., — w Sambo,z,  . j  Alosaiewiez apt , ć .  Maresz apt.  — w Sokalu E. Wysotzaó- 
sk. apt.; w Serecie: J. Dempniak, F - .  Diii  apt., W. Linde apt., — w Solce : Jędrz. Gaima, — .» StarAławowie: 
Alb. Amirowiez apt., J. Macura, — w S. rożyńcu: II Fulleubaum apt., — w Tarnopolu. E. Frantz, F . J»rnro 
giewiez apt., — w T arnaw ie: W M iiI>ł;i«r er Comp,  Wierzyski et Comp., — w Wadowicach. A. Herżarth >pt., 
w Y>cjniuzu: O. Nodzyńsk. apt., — w Zbarażu: J .  StUsirmaua, — w Złoczowie: F. Petleseb apt. 1 (jBS 10—5 2 1

R-SJMRSB

roz.iyll pod 
W i r t i  I .

owość w zakresie prezerwatyw
z |»ę< l i e r z y  r . y b i o l i  z gtiinowaiiiein, prawlziwe francuskie, bardzo 
ilęlikatno, nadzwyczaj praktyczno, tuzin » złr., również wszystkie gatunki 
i‘4 » n ło s  % p c ą n e r z y  r y b k c l i  i g u m y ,  ->d 1 złr. do ó złr. za tuzin, 
g n l> H i  delikatne francuskie po 8 z lr . ," angielskie po 3 złr. tuzir,, 
dyskrecją za poUiAiiium ( ś u n j i n i w a u r u n - A g e n t i e ,  A i « x .  B o n ę ,  
l i i i l i n c r i i o i g n s s c  4 ,  I .  u l t o c b .  KompDtue koiakoje wzorów 

3 ł ł r ,  50 cnt. i (Gil aO— 0

f’ i e r s i o w e  c u k i e r k i  i s o k
SPITWmEtfICH (z babki), 1087 1 5 -5 0

e łużą  na w y lecz ru i ic  c ie r p ie ń  p l u r o w y c l i  i pies s ło ­
wy d i ,  Lns/.lu, k n . lu s / . i  r l t r y p k l  I zalleginicnli* 
o p łu c n e j  Nicoszacowana ta roślina, którą wydoje natu­
ra dlar.dobrą-i zbawienia cierpiącej ludzkości, zawiera w 
sobie do dzisiaj niewyjaśnioną tijemnicę, przyczyniając 
sic do złagodzenia zapalenia błony śluzowej w krtani i 
przewodzie odtlgp ' owym w sposób szybki i skutec-zny, 
a teinsaiuem ć 'zywróeeuia zdrowia w tych organach.

Tonieważ \ ..JRtycli wyrobach ręczymy 
za czyslą mio.yzaiiiue enkru i babki, uprasza­
my szczególnie uważać na nasz znak ochronny 
ur/.ędownie zarejestuowąuu i podpis na k irtoniu
i flas/.kadi, Bjftfłjyjjśn te są prawdziwe, f e n a  k a r t o n u  3 t» e t, Iłusek# 71>, 4 0  • ®S «*

Wysyłki n-i prowincję za pobraniem

W I K T O R  S ( M M I D T  i  i S y n o w i o
c. k. uprz. kraj. fabrykanci. Ealuyka i wysyłkowy skład we WIEDNIU,

IV. AIKeaisse 48 Iw. pi.bliżu dworca kolei południowej).

Dyplomowana śpiewaczka nenserwato- j 
rjun Drezdeukiego, uozedińoa LSwytgs! 

Procha w Wiedniu

I i e n a  L e w i c k a
otworzyła koncesjonowaną

Szkołę śpiewu solo
z przysposobieniem do koncertów i oper. 
Programu nauk dostać można w szkole, 
ulica Karmelicka nr. 4 (za c. k . N a­

miestnictw „mj 13—30

Księcia Jerzego Czartoryskiego
poszukuje

zdolnego ekonoma
Pierw szeństw o otrzyma, który oprócz 

chlubnych świade, tw z przebyłej praktyki 
wykaże się  św iadectwam i z' ukończonej 
szkoły rolniczej. — Z głoszen ia p^zyjmu* 
p. F r a n c i s z e k :  K L n d a  w Czercaeb 
p. Sieniawa. 1207 2 —3

f  Wiele tysl§Dy
osób wyleczyło się podług wskazó­
wek zawartych w pisemku „ P i zy- 
ja c i e l  ch o ry  e h ,  prostemi środ- 
Lanu domowełmi bez pomocy le­
karza. Nl ppwimei przeto za- 
niedUtć żadea chory -bez względu 
un m Iząj cierpienia — sprowadzić 
sobie tę małą pażyteccną Lsią 
żeczkę z k sięga^-: „ Richter’s Ver- 
JagsanttaU *n  Lei/ptig? N tą iis a ć  
trzeba poprostu tylko kartę korre- 
spondencyjna, poczem książeczka 
b e z  w s z e l k i c h  k o s z t o w  do­

starczoną zostanie.
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MAGAZYN NOWOŚCI

wa Lwuwiti, plac Marjacki w gmachu Banku hipotecznego vis-&-vis H&telui Georg’a
p o l e c  a .

r z W i W Ż W i *
T rainzy iisk iego ,- R edyka 

Uu2 1—0

VS iclki wyiuir uą jm odn le j» /ub  wuoLla- iJn-tout-cfta po złr. 5"50 i C’56 itd.
r z /  po 1-5(1, 3, ś zfr. do najho- 1 11
gatszyeh z piór, szyldkrutu, slooio- Hokawioikt damskie o 2, 3, 5 i 10 ku-
WL“J kości l perłowej masy. j 7.ika li, po złr. D30, 1 iO itd.

Dolmany i Eoharpea balowe. Bęzawioz„-L m ęskie, znane z dobrego
gatunku po złr. 1'30 i I -80, 2.

Kw iaty francusk ie .

4B ^-hrówk1 francusk ie  po 6 złr. 

Rękawica.ii balow e duńskie i jedw abne.

D la dam najmodniejsze iconfekoje
to je s t:

R j,u n d y  angielsk ie  po z łr  22, 24, 26, 
futrem  podszyte i ubierano po' zło. 
42, 54, e0 do luO złr.

K apelueae  męskie filcowe najnowszego 
fasonu, c z a rn e , Lronzowe i pop ie­
late , po złr. 2, 4 i 5.

j K apelusze składana atłasow e, po zł ld .

O ylinary HabigŁ po z łr. 9.

K oszule  m ęskie b iałe  i kolorowe po 
złr. 3 itd .

S tan ik i tr ico t jersey , po z łr. 8, 14, Najnowsze k o łn ie rze  tuzin  z łr. 3.

F a le to o ik i grube trico t ub ierane b e r- M ank iety  po z łr. 5. 
tam i po z łr 22, 26 i wyżej.

Kapei usze filcowe ubierane dla pań, 
po z łr. 4-50, 6 50, 7-50 itd

E otm rpes i ohuateczki szneiowe jedw a­
bne w nowych kolorach po złr. 
6 50, 8-50, 10-50, 14-50.

P araso le  ang ielsk ie  nowy system  (auto­
mat paragon) po złr. 6’50, 7, 8 itd

Wielki wybór 'a jm oun iejrzyoh  kra  we
tek damskich i m ęskich.

C hustk i b a ty s to w e , płócienne i fu la ­
rowe , pó ł tuzina po z łr. 3 i 4 od
najcieńszych.

Pońoaoohy francuskie kolorowe fil d’e- 
cusse we wszystkich najnowszych 
kolorach i jedwabne po złr. 1-50.

Bkarpałki angielskie fil d ’eeosse weł­
niane i jedwabne tu iin  zł. 7, 8, 9 ił4.

K ąftam ki fil d’eco*«e w ełn iane , po­
cząwszy od 1 złr. do najlepszyoh 
jsdwabnyeh,

K aftaniki, sp< lnie i skarpetki systemu 
prof. Dr. ó afera .

P ledy , aaaie i kołdry angielskie nowe 
wzory po złr. 10, 12, 14, 16 itd.

Kufry, torby i neeesairy do podróły 
w wielkim wyborze

W ielk i w ybór album ów  i ram ek do 
fotografti.

W i e l g i  s k ł u d
PR A W D Z IW E J PE R FU M E R JI

FRANCUSE 1FJ 1 A N G IE L S K IE J 
tylko z fabryk 

renomnwanych za granicą.

W i e l k i  w y b ó r  
BIŻU TERJl FR A N C U SK IEJ.

SKŁAD WODY KOLONSK1EJ, 
po cni. 50, zł. 1, 1-56 i 3

W ie lk i skład w yrobów  z bronzn. porcelany, szkła, drzewa i  skóry.

Kalosze angielskie dla dam po złr. 160 i 2'50, męskie po złr. 3 ‘50 i 4'50.

C e n y  n i ż s z e  j a k  daw nijej^ , b a r d z o  p r z y s t ę p n e .  ^
Zam ówienia zum iijscowe uskuteczniają się odwrotną pocztą. 1830 5—9

W^ilawua i m&kjhtoi* o«lpu\\io<lzialiiy: .) ó z c f L a s k o w n i c k f Z  Drukarni „Dziennika Polskiego," pod zarządem J a n a  Mi t  i i


